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Polska siła obronna a Federacja PZOO.
Od pewnego czasu jesteśmy 

świadkami zaostrzającej się sy
tuacji międzynarodowej, naro
dzin tych czy innych alarmów 
wojennych, wzrostu wzajemnej 
nieufności między poszczególne- 
mi państwami i — co za tem 
idzie — gorączki zbrojeniowej. 
Sytuacja zaczyna zwolna coraz 
bardziej przypominać najbliższe 
lata przed wybuchem wojny 
światowej. Codzienna nieomal 
kronika polityczna przynosi nam 
z szerokiego świata odgłosy de
bat parlamentarnych czy decyzji 
rządów poszczególnych państw, 
dotyczące rozpoczynającego się 
na nowo wyścigu zbrojeń.

Jeśli o 'tem na tem miejscu pi
szemy, to nie dlatego, abyśmy 
pragnęli powiększać grono mię- 
dzynarodówych strachajlów, 
gdyż — na szczęście — dzięki ro
zumnej i konsekwentnej polityce 
naszego Rządu, polityce, mającej 
na celu przedewszystkiem inte
res Państwa Polskiego, Polska 
swym spokojem odbija korzyst
nie od ogólnego chaosu i niepo
koju.

Spokój nasz wynika z naszej 
siły, którą nolens-volens musia
no uznać. Jeśli dziś na mocy -u- 
kładów dyplomatyczno-politycz- 
nych mamy unormowane w gra
nicach istniejących możliwości 
stosunki pokojowo - sąsiedzkie 
z dwoma naszymi największymi 
sąsiadami ze wschodu i zacho
du, — to dla każdego, najmniej 
nawet uświadomionego, obywa
tela polskiego jest jasnem, iż pa
kty te mogły zaistnieć tylko na 
podstawie narastającej siły i po
tęgi państwa i narodu polskiego. 
Im większą będzie inasza siła we
wnętrzna, tem pakty o nieagre
sji będą trwalsze.

Pod tym tedy wyłącznie kątem 
kreślimy nasze uwagi. Jako b. 
żołnierze mamy obowiązek na 
swym odcinku pracy pomnażać 
naszą wewnętrzną siłę obronną 
pod kierownictwem i w serdecz
nej lojalności oraz karności z od- 
powiedniemi władzami.

Jako przykład takiej konse
kwentnej a wytrwałej pracy 
niech nam -służą Niemcy, gdzie 
obecnie cały naród został wcią

gnięty do służby na rzecz pań
stwa! jego siły zbrojnej. W iado
mo zaś, że najlepszy przykład 
idzie od najbliższych sąsiadów.

Po dojściu do władzy kancle
rza Hitlera, rozpoczęła się dopie
ro właściwa praca P. W., którą 
ujednolicono i uaktywniono w 
sposób, budzący podziw. Nie
miecka młodzież szkolna jest dzi
siaj zmilitaryzowana. Przechodzi 
ona, począwszy od szkół ele
mentarnych, ćwiczenia wojsko
we. Zmilitaryzowano wszystką 
młodzież przedpoborową, wszy
stkie stowarzyszenia sportowe, 
rozbito w puch wszystkie związ
ki zawodowe, stwarzając jedną 
wielką organizację o charakterze 
pólwojskowym. Niemieckie obo
zy pracy są właściwie obozami 
ćwiczeń wojskowych, w których 
uczą budowania mostów, kopa
nia okopów, kartografji, wywia
du wojskowego, używania środ
ków wybuchowych i t. p. Każdy 
bezrobotny musi przejść przez 
taki „ochotniczy" obóz pracy. W  
obozach tych na wiosnę b. r. 
„pracowało" ponad 400 tysięcy 
ludzi.

Sięgnięto po stowarzyszenia 
kobiece, które umiejętnie i celo
wo nagina się do wojskowej słu
żby pomocniczej. Wciąga się do 
pracy (P. W . starsze roczniki (od 
45 do (60 lat), z których m. i. two
rzy się (t. zw. „Korpus Ochrony 
Wnętrza Państwa". Mamy tam 
zespoły techników, chemików, 
lekarzy, specjalistów od elektro
wni, gazowni, wodociągów, na
prawy dróg i objektów wojsko
wych, wywiadowców, kolumny 
propagandowe (a jakże), gazo
we, lotnicze, 'bakterjologiczne 
i t. p.

Cala praca jest tak nastawio
na, że wszystkie te kolumny, 
że cala ta olbrzymia machina mo
że w każdej chwili przekształcić 
się z obronnej w- siłę ofenzywną. 
Oficjalna armja niemiecka może 
nie brać na razie udziału w po
czątkach ewentualnej wojny, a 
niemieckie bomby, bakterje i ga
zy będą niszczyły cudze teryto
rjum.

Do powyższego należy dodać 
kilka słów o właściwej pracy

wojskowej Rzeszy Niemieckiej. 
Wbrew Traktatowi Wersalskie
mu tworzą Niemcy rezerwy woj
skowe. Sama Reichswehra ma 
już ponad sto tysięcy rezerw, 
pierwszorzędnie wyszkolonych. 
Ta rezerwa łącznie z oficjalnym, 
aktywnym stanem żołnierzy 
Reichswehry, może —■ jako ka
dra — obsłużyć z górą póltora- 
miljonową armję.

Dalej — policja, której oficjał* 
ny stan wynosi 160 tysięcy ludzi, 
została organizacyjnie powiąza
na z Reichswehrą. Wyposażono 
ją m. i. -w miotacze min, ręczne 
granaty, pancerne samochody. 
Ponieważ zaś strzeżonego Pan 
Bóg strzeże, przeto „na wszelki 
wypadek" w policji jest 30 pro
cent wyszkolonych artylerzy- 
stów.

A teraz — oddziały hitlerow
skie (S. S. iifS.A.).

Pierwsze z nich, t. zw. iSchutz- 
Staffeln, liczą obecnie 250 tysię
cy członków (doskonały mate
rjał ludzki). S. S. podzielona jest 
na 75 oddziałów, odpowiadają
cych pułkom Reichswehry, roz
lokowanych na terenie całej Rze
szy według szematu przedwojen
nego iSztabu Generalnego. Ka
drę oficerską S. S. stanowią ofi
cerowie Reichswehry, bądź tez 
dawni oficerowie z armji cesar
skiej. Jak S. S. jest uzbrojona, 
wystarczy nadmienić, iż na wio
snę <b. r. posiadała z górą 7 tysię
cy lekkich i ciężkich k. m.

Widzimy tedy, iż na wypadek 
wojny, Niemcy mogą natych
miast, nie mobilizując, wystawić 
610 tysięcy żołnierzy, pierwszo
rzędnie uzbrojonych i wyćwiczo
nych. D o  tego dochodzi jako re
zerwa, trzymiljonowa masa od
działów szturmowych (S. A.), 
którą można natychmiast zmobi
lizować. W  masie tej żołnierze 
poniżej lat 30 stanowią przeszło 
7 5 % .  _ ;

Nie poruszamy tutaj wytężo
nej pracy niemieckiego przemy
słu lotniczego (w Ministerstwie 
Lotnictwa pracuje obecnie z górą 
900 urzędników) ; nie wspomina
my o jawnych i tajnych portach 
lotniczych, o rozbudowie floty 
wojennej, o pracach fortyfika

cyjnych na wszystkich granicach 
Rzeszy, o motoryzacji siły zbroj
nej, zakrojonej na olbrzymią ska
lę, o budowie nowych strategicz
nych dróg, linji kolejowych, mo
stów itp. |0  tem gigantycznem 
przestawieniu całego aparatu, 
któremu na imię: Niemcy, na tor 
wojskowy. A ponad tem wszyst- 
kiem unosi się Gaz... Trujący 
gaz.

Z tych kilku, jakże niekom
pletnych, uwag, dotyczących roz
budowy siły zbrojnej tylko je
dnego z naszych sąsiadów, wyni
ka jasno nasz obowiązek: W  
pracy P. W . cała Federacja win
na wziąć czynny współudział 
przez aktywne ustosunkowanie 
się do tych związków, którym 
prowadzenie P. W . zostało po
wierzone.

Związki historyczne powinny 
nakłaniać swych najbardziej ide
owo wartościowych członków, 
by w związkach rezerwowych, a 
przedewszystkiem w Związku 
Rezerwistów szerzyli oni ideolo- 
gję legjonowo - peowiacką, by 
wiązały masy rezerwistów moc
no z Państwem Polskiem w 
myśl wskazań Jego Wodza. W  
ten sposób związki historyczne 
będą się nieustannie odradzały 
w sercach i umysłach rezerwi
stów.

Członkowie wszystkich in
nych pozostałych związków mo
gą i winni pracować w P. W . 
Niech nikt nie ociąga się, lecz 
niech zdobywa P. O . !S. i O. S., 
niech bierze udział w ćwicze
niach aplikacyjnych i tereno
wych, niech wykonywa sumien
nie cały program szkoleniowo- 
wojskowy, nakreślony przez 
władze wojskowe.

Te zaś Związki, którym w ra
mach Federacji powierzono pra
cę P. W., winny rozpocząć celo
wą i rzetelną akcję, mającą na 
celu skoordynowanie ich działal
ności. ■ ' '

To jest, -— mojem zdaniem, — 
najważniejsza dziś rola Federa
cji P. Z. O. D.

Pomnażanie siły obronnej 
własnego Państwa.
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JAN SZCZĘSNY

Na widnokręgu międzynarodowym
Francja a Polska — Konferencja Rozbrojeniowa — Nota Jugoslawji

W  stosunkach polsko-francu
skich — objaw wielce znamien
ny — powiało nagle nieco od
mienną atmosferą. Dyplomacja 
francuska, która sowiecki pro
jekt Paktu Wschodniego oddaw- 
na traktuje, jako swój własny, 
nie rezygnuje wprawdzie z reali
zacji swych planów politycz
nych, zmienił się jednak zasad
niczo ton prasy francuskiej tak 
w stosunku do Polski, jak i na 
zacji swych planów politycz- 
go, co do szczegółów i zasięgu 
owego, zamierzanego paktu.

Doniedawna miała Polska we 
Francji, t. z. „złą prasę". Publicy
styka francuska i stojące za nią 
kierownicze kola polityczne nie 
chciały i nie potrafiły zrozumieć 
jasnej zasadniczej prawdy, że 
nie wszystkie posunięcia dyplo
macji francuskiej mogą zasługi
wać z reguły na poparcie Polski; 
że Polska posiada własną nieza
leżną politykę zagraniczną i traf
niejszy częstokroć, wyrobiony 
sąd w niejednej sprawie i na nie
jednym odcinku.

Fala „oburzenia" i towarzy
szących mu inwektyw przeciw 
Polsce w prasie francuskiej spo
wodowała zrozumiałą reakcję 
polskiej opinji publicznej. W y 
jaśniono sprzymierzeńczej Fran
cji, że wierni sojuszowi i umo
wom obronnym, dalecy jesteś
my wszakże od aprobowania 
wszelkich, bez naszej zgody i o- 
pinji, powstałych koncepcji dy
plomacji francuskiej.

Pełne zdenerwowania głosy 
prasy francuskiej, zaskoczonej 
spoczątku takim stanem rzeczy, 
obecnie — notujemy to z zado
woleniem — ucichły.

Jak wiadomo, 27-go września 
r. b. w Genewie p. minister Beck 
wręczył kierownikowi francu
skiej polityki zagranicznej me- 
morjał, zawierający streszczenie

rozmów polsko - francuskich na 
temat Paktu Wschodniego. Me- 
morjal ten, niepodany do wiado
mości publicznej, wedle donie
sień prasy, zawierać miał szereg 
zastrzeżeń zarówno co do treści 
umowy oraz konstrukcji jej tek
stu, jak i co do zasięgu samych 
zobowiązań, mających z owego 
paktu wynikać.

26-go listopada r. b. ambasa
dor francuski w Warszawie, p. 
Laroche, wręczył ministrowi Be
ckowi odpowiedź rządu francu
skiego na wspomniany już wyżej 
wrześniowy memorjał Polski.

Jakkolwiek nie jest przewi
dziane opublikowanie w najbliż
szym czasie całej odnośnej ko
respondencji między obu rząda
mi, to niemniej atmosftrę jej to
warzyszącą obecnie najlepiej 
charakteryzuje znamienny zwrot 
opinji wielkich organów pary
skich, które przestały obecnie 
traktować pewne zastrzeżenia 
polskie, jako ostrzegawcze sy
gnały rzekomej „zmiany polity
ki polskiej", podkreślając nato
miast słuszność stanowiska pol
skiego w niejednej kwestji.

Ów zwrot o sto osiemdziesiąt 
stopni i zmiana nastawienia fran
cuskiej opinji publicznej zasłu
guje na najżywszą uwagę, jako 
dowód politycznej trzeźwości i 
ukrócenia metod, które w konse
kwencji mogły jedynie przynieść 
szkodę najgłębiej rozumianym 
wzajemnym polsko - francuskim 
interesom.

Zwołaną do Genewy sesję 
Biura Rozbrojeniowego jeden z 
karykaturzystów przedstawił w 
sposób makabryczny, a niepo- 
zbawiony słuszności: narysował 
truposza, którego prezes Konfe
rencji Rozbrojeniowej, p. Hen
derson, termosi na wszystkie

Dopiero jednak teraz można by
ło zdać -sobie sprawę z ogromu 
spustoszeń wojny. Całe, wielkie 
połacie kraju w ruinie, ziemia 
zorana pociskami, wyjałowiona 
gazami, leży odłogiem, miasta i 
fabryki w zgliszczach, kopalnie 
zalane, martwe. A  przedewszy
stkiem zdziesiątkowany naród 
francuski niema rąk do pracy, 
do odbudowy...

W tedy przypomniano sobie 
znów o robotniku polskim. Po
częto agitować, namawiać. Naj
pierw — (Polaków, pracujących 
w Westfalji, przybyłych tu 
przed laty z Poznańskiego, Ślą
ska, Pomorza.

220 tysięcy dusz polskich — 
oto ówczesny „narybek" powo
jennego wychodźtwa westfalac- 
k-iego do Francji. Zachęceni na
mowami, obietnicami świetnych 
zarobków, pełni praw obywatel
skich i opieki w przyjaznym kra
ju, przybyli tu z rodzinami i do
bytkiem, bez wahania — boć je

strony, stwarzając w ten sposób 
wrażenie, że owa zjawa porusza 
się i jest pełna wigoru!

Istotnie, Konferencja Rozbro
jeniowa przypomina raczej do
brze konserwowaną mumję, ani
żeli żywy organizm. Próby nada
nia jej jakichś pozorów aktyw
ności mają jednak w chwili obec
nej wiele symptomów, na które 
warto zwrócić baczną uwagę. 
Dotychczasowy przebieg prac 
tej instytucji jest znany, dlatego 
choćby, że w rezultacie przygo
towań, trwających zgórą lat dzie
sięć, Konferencja Rozbrojenio
wa, oficjalnie otwarta w lutym 
1952, nie doprowadziła do żad
nych konkretnych rezultatów.

Rząd polski, oceniając kry
tycznie sytuację na długo przed 
oficjalnie przyznawanym kryzy
sem Konferencji Rozbrojenio
wej, w dniu 6 lutego 1955 wniósł
propozycję ograniczenia prac 
konferencyjnych i zawarcia chwi
lowo takiego tylko układu, któ
ry byłby podsumowaniem zobo
wiązań natury konkretnej, mo
żliwych do przyjęcia przez wszy
stkich uczestników Konferencji.

Od czasu owej propozycji pol
skiej upłynęło dość wiele czasu 
i dziś dopiero okazuje się, jak 
dalece przewidującym był w 
swem postępowaniu Rząd pol
ski. Oto po szeregu jawnych nie
powodzeń i grożącego bankruc
twa, Rozbrojeniowa Konferen
cja szachowana jest ponadto 
przez sowiecki oficjalny projekt 
stworzenia stałej Konferencji 
Pokojowej, o strukturze, zresztą, 
nieokreślonej dotychczas, a ma
jącej zastąpić Rozbrojeniową 
Konferencję. Prezes jej, Hender
son, zwołując do Genewy sesję 
Biura, nakreślił w tych warun
kach program prac ściśle ograni
czony i konkretny, z tem, że 
wszystkie dalsze zagadnienia zo

chali na gościnną ziemię francu
ską...

A  za nimi — pociągnęły dal
sze setki tysięcy robotników pol
skich, z kraju, werbowane przez 
Francję. Przez Lille, Toul i Pa
ryż jechały pociągi z emigran
tami z Polski, witane radośnie 
przez pracodawców francuskich, 
mających już wyrobioną opinję 
o robotniku polskim.

W  ten sposób wyrosła polska 
emigracja zarobkowa we Fran
cji do imponującej liczby 600 ty
sięcy osób. Rozsypała się na ol- 
brzymiem terytorjum francu- 
skiem, tworząc jednak liczne 
skupiska t kolonje. Większość, 
bo dwieście kilkadziesiąt tysię
cy, osiadła w północnych „pol
skich" departamentach Nord i 
Pas-de-Calais. Okolice „stolicy 
polskiej", Lens, Marles-les-Mi- 
nas, Bruay, Ostricourt, rejony 
Douai i Valenciennes, a wreszcie 
Lille i inne miasta i osiedla ze 
swemi kopalniami węgla, prze

stałyby przekazane specjalnej 
Komisji Studjów.

Jak widać, Rozbrojeniowa 
Konferencja powraca dziś do za
sad, nakreślonych zgórą rok te
mu przez Rząd polski. Najbliż
sza przyszłość pokaże, czy ów 
proces „zastanowienia się", nie 
przyszedł jednak zbyt późno.

*

Już w początkach bieżącego 
miesiąca rządowe czynniki bel
gradzkie, a wraz z nimi i prasa 
jugosłowiańska zapowiadały no
tę oficjalną, jaką w sprawie zbro
dni marsylskiej zamierzał Rząd 
Jugosłowiański wnieść do Ligi 
Narodów. Nota owa złożona zo
stała istotnie w dniu 22 listopa
da w Genewie, przyczem treść 
jej nie przestaje budzić rosnące
go wciąż zainteresowania mię
dzynarodowych kól politycz
nych.

Rząd jugosłowiański oskarża 
Węgry o okazanie pomocy mor
dercom króla Aleksandra, w 
związku z czem rozpatrzenie tej 
sprawy nastąpić winno — zda
niem Jugoslawji — w oparciu o 
11 artykuł (Paktu; Ligi Narodów, 
mówiący o „zamąceniu pokoju", 
lub o „groźbie wojny między na
rodami".

Naprężona sytuacja między 
Węgrami a Jugosłąwją znajduje 
ponadto wyraz w kampanji pra
sowej, prowadzonej przez obie 
zainteresowane strony i zakłopo
taniu wielkich mocarstw zacho
dnich, jak dotychczas bez skut
ku prowadzących medjacyjną, 
uspakajającą działalność.

Sytuacja zaostrza się, a skutki 
jej w pierwszym rzędzie odsuwa
ją możliwość odprężenia w Eu
ropie środkowo - południowej, 
zwłaszcza w płaszczyźnie wło
sko - francuskich stosunków po
litycznych, pełnych przeci
wieństw i nieufności wzajemnej.

mysłem metalurgicznym, włó
kienniczym itd. — oto główne 
ośrodki emigracyjne w tej części 
kraju. A  dalej — Alzacja i Lota
ryngia, gdzie stokilkadziesiąt 
tysięcy Polaków znalazło pracę 
w przemyśle, kopalniach węgla i 
rudy, oraz w rolnictwie; depar
tamenty Francji Środkowej, z za 
głębiami węglowemi St. Etienne 
i Montreau-les-Mines, szeregiem 
innych miast przemysłowych, 
oraz setkami farm, z kilkudzie- 
sięciutysiączną rzeszą naszych 
rodaków; Francja Zachodnia, 
od iCaen aż po Nantes, zatrud
niająca w (swych stoczniach, me
talurgii itd. również kilkanaście 
tysięcy Polaków; paryski okrąg 
przemysłowy wraz ze stolicą, 
gdzie przy warsztatach pracy 
stanęło kilkadziesiąt tysięcy wy
chodźców z Polski; wreszcie de
partamenty Francji Południowej 
i Południowo-Zachodniej, z T u 
luzą, głównym ośrodkiem pol
skiej emigracji rolnej, (jak rów

Co czeka wychodźtwo polskie we Francji?
J. DELINIKAJTIS

Było to dwadzieścia pięć lat 
temu....

Francja przeżywała okres „do
brej konjunktury". Złotodajne 
kolonje, eksport, zabiegliwość 
obywateli, przysparzały krajowi 
bogactwa. Jednego tylko brako
wało — rąk -do pracy.

Francja wyludniała się, chłop 
uciekał do miasta, a robotnik 
rzucał cięższą pracę, szukając 
lżejszej. Groziła katastrofa.

Wówczas sięgnięto do obfite
go rezerwuaru emigracyjnego, 
jakim były ziemie polskie. Do 
kopalń Północnej Francji przy
były setki naszych górników. 
Ale wkrótce przyszła wojna. 
Wychodźcy polscy stanęli ma 
apel, do walki w szeregach ar
mji francuskiej. Pod Arras, w 
La Targette, w Szampanji i na 
innych cmentarzach wojennych 
widnieją na prostych krzyżach 
żołnierskich nazwiska polskie.

Listopad 1918 roku. Pokój!



nież i farmy w całym kraju) — 
z kilkudziesięciu tysiącami poi* 
skich robotników, uprawiający* 
mi rolę i winnice na wyludnio* 
nych farmach francuskich: pra* 
cujè tu także spora rzesza poi* 
skich dzierżawców * „porowni* 
ków“ (netoyage), a nawet i 
grupa właścicieli farm.

Z myślą o dalekiej Ojczyźnie, 
ale zawsze lojalnie i w poszano* 
waniu praw Francji, żyli tu w 
znojnej i wytrwałej pracy wy* 
chodźcy polscy. Polska gazeta, 
polska organizacja, tu i ówdzie 
— polski nauczyciel i polski 
ksiądz — to 'były czynniki, któ* 
re w żadnym wypadku nie odda* 
lały ich od społeczeństwa francu* 
skiego, a raczej przeciwnie, u* 
trwalały we współpracy z gospo* 
darzami kraju. Zdawało się, że 
nic nie zamąci im tej spokojnej 
pracy, jakiej rezultatem były 
odbudowane miasta, uprawne 
pola, dymiące kominy fabryk i 
uruchomione znów kopalnie, 
których produkcja, dzięki rę* 
kom polskich górników, osią* 
gnęła nienotowane nigdy do* 
tychczas rozmiary. A  jednak...

Nastąpił kryzys światowy. 
Wszędzie przyciągnięto ,oszczę* 
dnościowego pasa“, ale we 
Francji nie chciano weń wierzyć. 
Gdy wreszcie uwierzono — po* 
częto szukać jego źródła nie w 
sytuacji ogólnej, nie w barje* 
rach celnych, a... w „zalewie" 
Francji przez cudzoziemców.

I — rzecz ciekawa: przeciw
cudzoziemskim robotnikm wy* 
stąpili francuscy socjaliści. Ha* 
sio walki z „obcymi zjadaczami 
francuskiego chleba", niepopu* 
larnymi wśród mas, podatnych 
na judzące podszepty agitato* 
rów — podjęły też inne grupy 
polityczne. Zaczęła się licytacja 
w kampanji przeciw „etranże* 
rom“, ia wreszcie, w ,r. 1932 — i 
pierwsze poważniejsze represje, 
rugi, wydalenia. Zamordowanie 
prezydenta Paul Doumera, za* 
bitego przez „obcokrajowca", 
wrogie te nastroje jeszcze pod*

nieciło. Również i władze admi* 
nistracyjne obostrzyły kontrolę 
cudzoziemców, ograniczyły pro* 
cent ich zatrudnienia w przedsię* 
biorstwach francuskich, zamknę* 
ły granice dla nowych przyby* 
szów. Przyszła pierwsza, po* 
wrotna fala emigracji.

Interwencje reprezentantów na* 
szego rządu u władz francuskich 
na czas pewien stępiły ostrze za* 
rządzeń represyjnych w stosun* 
ku do Polaków. Mimo to — w 
ciągu ostatnich paru lat opuściło 
Francję zgórą 70 tysięcy naszych 
wychodźców, wyjeżdżali oni je* 
dnak, w większości wypadków, 
w jakich*takich warunkach. Lecz 
oto niedawno, już w tym roku 
nastąpiło pod tym względem 
gwałtowne pogorszenie. Powo* 
dem a właściwie pretekstem — 
był sprowokowany przez francu* 
skich komunistów strajk w ko* 
palni Escarpelle.

W ła d ze  m iejscow e i dyrekcje  
kopalń , same, czy też p od  naci* 
skiem  ze strony francuskich or* 
ganizacyj za w od ow ych  — zwró* 
oily ostrze redukcyj i w ydaleń  
przeciw  górnikom  polsk im . 
T ransporty w ysied lan ych  wzra*

Organ francuskich komba* 
tantów „La voix idu combattant" 
wspominając wycieczkę 280 
kombatantów francuskich w 
roku ubiegłym w sierpniu do 
Polski, omawia stosunki mię* 
dzy Francją a nami. Oto, co pi* 
sze:

„Kiedy powróciliśmy wów* 
czas z tej wycieczki, gdzie do* 
znaliśmy niezwykle serdeczne* 
go przyjęcia i niezapomnianych 
wrażeń wiedzieliśmy, że podróż 
ta będzie bogata w następstwa. 
Niema bowiem takiej podróży, 
która nie miałaby skutków.

Istotnie były. następstwa i to 
wyłącznie pozytywne. Nie będę 
ich wymieniał (pisze jeden z 
uczestników tej wycieczki) po*

stały z dnia na dzień, coraz to sy* 
gnalizowano odjazd pociągu, 
wiozącego do Polski nieraz po 
800 repatrjowanych. Wyjazd ich 
odbywa się odtąd w warunkach 
tragicznych: żaden z nich nie* 
ma możności zabrania dobytku, 
muszą więc wyprzedawać się do* 
słownie za grosze. Po wielu la* 
tach 'ciężkiej i niebezpiecznej 
pracy — piracy, której nie chciał 
się podjąć robotnik francuski — 
wracają do kraju tak samo u* 
bodzy, jak z niego wyjechali...

Aż wreszcie przed kilku dnia* 
mi nadeszła z Paryża alarmują* 
ca wieść o nowych, surowych 
zarządzeniach przeciw robotni* 
kom cudzoziemskim. Rząd fran* 
cuski postanowił wzmocnić jesz* 
cze bardziej nadzór nad emi* 
grantami, nikomu nie dawać no* 
wych kart pracy, a utrudniać od* 
nawianie już posiadanych, wy* 
dalić z robót publicznych wszy* 
stkich cudzoziemców, ograni* 
czyć do 10 proc. ilość obcokra* 
jowców w przemyśle prywat* 
nym, a wreszcie — zaostrzyć 
kary względem cudzoziemców 
za wszelkie przekroczenia.

Gdyby te nowe represje za*

wiem tylko jedno: zawiązaliś*
my przyjaźń osobistą, której 
nic nie jest w stanie zmienić.

Przyjaźń ta trwa do tej pory, 
umocniona nieustającą kores* 
pondencją, trwa, mimo że pew* 
ne nieporozumienia polityczne 
mogły się wkraść pomiędzy dwa 
dotychczas tak ściśle zaprzyjaź* 
nione narody. Tak sądzimy my 
i  tak sądzą nasi towarzysze i 
przyjaciele z Polski".

Na dowód prawdy tych słów 
przytacza autor artykułu wy* 
jątki z listu jednego ze swych 
polskich przyjaciół, zamieszka* 
lego w Poznaniu, uczestnika 
wielkiej wojny, oraz wyjątki z 
artykułu warszawskiego „Echo 
de Varsovie".

stosowane zostały z całą bez* 
względnością — stałyby się one 
prawdziwą katastrofą dla dzie* 
siątków tysięcy wychodźców 
polskich we Francji. Szczegół* 
nie groźny jest punkt ograniczę* 
nia do 10 proc. robotników cu* 
dzoziemskich, zatrudnionych w 
danej gałęzi przemysłu i handlu 
w poszczególnych obwodach. 
Należy bowiem pamiętać, że np. 
w niektórych kopalniach Pół* 
nocnej Francji (a również i 
gdzieindziej), liczba górników 
polskich dochodziło do 30 — 40 
proc. (a czasami więcej), spe* 
cjalnie, jeżeli idzie o pracę pod 
ziemią, najcięższą i najniebez* 
pieczniejszą. Niedawna katastro* 
fa w St. Pierre la Palude, gdzie 
zginęło w kopalni 17*tu Pola* 
ków (na ogólną liczbę 31 ofiar) 
— jest tego tragicznym przykla* 
dem! i

W  tych warunkach — nie chce 
się wierzyć, aby Francja mogła 
wygnać tę wielką rzeszę ludzi, 
najbardziej zasłużonych dla jej 
odbudowy i podniesienia dobro* 
bytu. Nie chce się wierzyć, by, 
miast należnej podzięki i uzna* 
nia — wychodźca polski miał u* 
słyszeć twarde, niewdzięczne 
słowa: „Murzyn zrobił swoje 1— 
murzyn może odejść!". Nie 
chcemy wreszcie wierzyć, że wy* 
dalenie ostatnio szeregu wybit* 
nych polskich kombatantów 
(wśród których znalazł się i wi* 
ce*prezes Zarządu Związku b. 
wojskowych polskich we Fran* 
cji) — nie jest jedynie jakąś fa* 
talną, a tragiczną pomyłką ze 
strony czynników lokalnych, po* 
mylką — która się chyba nie 
powtórzy...

Natomiast chcemy wierzyć, że 
Francja przypomni sobie o tem, 
co winna jest prawowitemu, o* 
fiarnemu i lojalnemu względem 
niej wychodztwu polskiemu. 
Niewątpliwie też interwencja 
przedstawiciela Polski u rządu 
francuskiego zażegna niebezpie* 
czeństwo, jakie zawisło w tej 
chwili nad głowami naszych ro* 
daków we Francji.

Przyjaźń, której nic nie jest w stanie zmienić

W. BZOWSKI
p o s e ł  n a  S e jm

Czy ak c ja  o d d łu żen io w a
może b y ć  je d y n y m  śro d k ie m  ra tu n k u  d la  r o ln ic t w a ?

Uwaga społeczeństwa rolni* 
czego skupia się obecnie na spra* 
wie dekretów oddłużeniowych. 
Niema w tem nic dziwnego. 
Wszak deflacja, czyli ciężar u* 
trzymania waluty w jej warto* 
ści wzrastającej — pada głów* 
nym ciężarem na rolnictwa za* 
dłużone. Państwo musiało 
wkroczyć stanowczo w dziedzi* 
nę stosunków między rolnikiem 
zadłużonym a wierzycielem — 
skoro natychmiast płatne zobo* 
wiązania rolnictwa przekroczy* 
ły znacznie półtora miljarda zło* 
tych, a cała dochodowość rolni* 
ctwa brutto — poza wartością 
spożycia wewnętrznego — nie 
przekracza obecnie tej sumy.

Zagadnienie regulacji zadłużę* 
nia rolniczego w całokształcie 
przedstawiało problem niezwy* 
kle trudny. W szak nie można 
było odstąpić od pewnych za* 
sadniczych linji polityki finan*

sowo * gospodarczej państwa. 
Stworzenie i utrzymanie warun* 
ków dla kapitalizacji wewnętrz* 
nej — jako fundamentu pod bu* 
dowę niezależności gospodar* 
czej naszego państwa — jest i 
musi być naczelnym punktem 
naszego programu gospodarcze* 
go. Stworzenie warunków dla u* 
trzymania naszego aparatu kre* 
dytowego i dla przywrócenia 
zaufania do rolnictwa jako dłuż* 
nika — było tym drugim punk* 
tem wielkiej wagi.

Już te dwa podstawowe zało* 
żenią przesądziły konieczność 
zachowania pewnego umiaru w 
posunięciach oddłużeniowych. 
Niemożliwym był do zrealizo* 
wania daleko idący postulat o 
generalnej redukcji zadłużeń roi* 
niczych, jakkolwiek z punktu 
widzenia jednostronnych intere* 
sów rolniczych postulat ten ma 
swoje uzasadnienie. Wszak roi*

nik chce zwrócić swój dług, ale 
tyle, ile pożyczył. Dla niego mia* 
rą tego, ile pożyczył, jest war* 
tość tych produktów, które on 
wytwarza. Z tego punktu widzę* 
nia zwrot dzisiaj sumy, pożyczo* 
nej w innej konjunkturze go* 
spodarczej, przy innej wartości 
waluty, jest niesprawiedliwy.

Przy rozważaniu możliwości 
dekretów oddłużeniowych wy* 
sunął się więc na czoło problem: 
w jakim stopniu da się tę nie* 
sprawiedliwość usunąć lub ogra* 
niczyć. Wiemy, że państwo, ja* 
ko wierzyciel, zdecydowało się 
na daleko idącą redukcję zadłu* 
żenią. Największe obniżki sum 
dłużnych będą zastosowane do 
długów wobec Funduszu Obro* 
towego Reformy Rolnej. Należ* 
ności od rolników na rzecz po* 
szczególnych części Funduszu 
(scaleniowo * regulacyjna, parce* 
lacyjna, melioracyjna i kredyto*

wa) wynoszą ponad 940 miljo* 
nów zł. (Po zastosowaniu ulg w 
spłatach w tym dziale — ogólna 
suma dłużna — od rolników 
zmniejszy się o 335 miljonów zl. 
Przewidziane jest również 
zmniejszenie długów w stosun* 
ku do Państwowego Banku Roi* 
nego, oraz Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a także z tytułu za* 
dlużeń w 'Skarbie Państwa i in* 
stytucjach prawa publicznego. 
Przypuszczać należy, że na mo* 
cy tego przepisu będą uregulo* 
wane różne należności z kredy* 
tów na odbudowę, z pożyczek w 
budulcu i f. p.

Jak widzimy więc Państwo 
idzie na duże zmniejszenie swo* 
ich wierzytelności — i jtą drogą 
w dużej mierze usuwa niespra* 
wiedliwość deflacyjną.

Pozatem stwierdzić należy, że 
przewidziany jest udział Skarbu 
Państwa w obniżeniu procen*



tów, to znaczy, że Państwo bę- 
dzie dopłacać instytucjom kre
dytowym część procentów za 
rolników (z wyłączeniem więk
szej własności).

Dalej — Państwo daje gwa
rancję za 50% ogólnej sumy zo
bowiązań Banku Akceptacyjne- 
go, który umożliwia instytucjom 
kredytowym przeprowadzenie u- 
kładów konwersyjnych z dłuż
nikami, poprzednia ustawa prze
widywała, że ogólna odpowie
dzialność Skarbu z tytułu tej po- 
ręki nie może przekroczyć 75 
milj. złotych. Obecny dekret 
podwyższa tę sumę do 120 mi- 
ljonów.

Jasn-em jest, że w dziedzinie 
stosunków \z instytucjami kre
dytu zorganizowanego (Kasy 
Komunalne, Kasy Stefczyka i 
t.d.) lub z osobami prywatne- 
mi — nie można było przepro
wadzić tak daleko idących po
sunięć oddłużeniowych, jakie 
zastosowało państwo. I w tych 
działach wierzytelności przewi
dziane jest jednak w niektórych 
wypadkach zmniejszenie sum. 
Co do niektórych zobowiązań 
decydują o tem Urzędy Rozjem
cze, naprzykład w dziedzinie 
działów rodzinnych i spadko
wych.

Przewidziane są także opusty 
długów czyli bonifikaty w sto
sunkach prywatnych. Długi po
nad 500 zł. będą mogły być spła
cane w ciągu 5 lat papierami 
wartościowemi, których rodzaj 
i kurs ustali Minister Skarbu. 
Ponieważ z powyższego sposo
bu spłaty może mniej będzie mo
gła korzystać kategorja gospo
darstw A, to jest do 50 ha •— 
przeto wprowadzony został dru
gi sposób bonifikaty dla tych 
gospodarstw. Mianowicie, jeżeli 
dłużnik w ciągu 5-ch lat spłaci 
cały dług gotówką — to każde 
spłacone 100 zł. będzie pokry
wało 150 zł. długu.

(Dokończenie)
W ypada zastanowić się nad 

sposobami i środkami realizo
wania tych założeń programo
wych.

W  dziele 
uświadamiania narodowego

dążyć będziemy do rozbudzania 
poczucia godności narodowej. 
Polak wiedzieć winien o tem, że 
jak w rzędzie państw domaga 
się uznania mocarstwowego sta
nowiska Polski ze względu na 
ciężar gatunkowy jej znaczenia, 
tak w rodzinie narodu należne 
jest mu miejsce odpowiednie z 
uwagi na dorobek kulturalny 
Narodu Polskiego, wartości, 
wniesione do skarbnicy ogólno
ludzkiej cywilizacji. Z tym do
robkiem, z temi wartościami na
leży zatem Polaka zapoznać. Cel 
ten osiągniemy drogą poniekąd 
poglądową przez gruntowne za
poznanie z dziejami polskiej 
twórczości kulturalnej oraz sy
stematyczne informowanie o po
stępach naszego w tym kierun
ku rozwoju. Wydobywanie 
przy tej sposobności wartości 
nieprzemijających, odpowiednie 
i umiejętne zestawienie ich z o

Poza redukcją długów—prze
widziane są, i— jak to już Czy
telnikom wiadomo, -— inne in
strumenty dla uporządkowania 
długów rolniczych, a mianowi
cie -— rozterminowanie na raty, 
obniżenie stopy procentowej, 
konwersja na kredyt długoter
minowy i akceptacyjny, zwal
nianie ręczycieli. Nie będziemy 
w szczegółach omawiać tych 
spraw. Chodzi nam raczej o o- 
gólną ocenę dekretów z punktu 
widzenia możliwości rolnictwa.

Ofiara, jaką czyni państwo, 
jest niewątpliwie bardzo powa
żna. Czy zapewnia ona rolnic
twu spokój, odprężenie psy
chiczne, obudzenie nowych sil, 
wspartych o pewną nadzieję, a 
nadewszystko czy zapewnia re
alne możliwości wywiązania się 
ze zmniejszonych i rozłożonych 
spłat?

W  społeczeństwie wiejskiem 
daje się wyczuć obecnie przede
wszystkiem ciekawość co do tre
ści zarządzeń oddłużeniowych w 
szczegółach („Jak to do mnie 
pasuje"), a jednocześnie jakby 
niepokój czy posunięcia będą 
wystarczające. Wszystkie szcze
góły — w wielu wypadkach 
bardzo istotne — będą znane po 
ukazaniu się rozporządzeń wy
konawczych do dekretów. 
Wówczas będzie można oce
nić dokładnie sytuację po
szczególnego zadłużonego war
sztatu rolnego.

Nie należy zapominać, że de
krety przewidują w poszcze
gólnych wypadkach zasługu
jących na uwagę w stosun
ku do gospodarstw kategorji 
A — posunięcia oddłużeniowe 
odbiegające pd norm ogól
nych, a więc ustawodawca 
stwierdza tu wolę wyratowania 
możliwie Jcażdego (najbardziej 
zadłużonego warsztatu.

Ale generalne posunięcia, czy

siągnięciami obcemi, samo przez 
się przyczyni się do powstania 
emocji o charakterze narodo
wym, do umocnienia tego, co 
nazywamy godnością narodo
wą.

Wielka rola przypadnie tu w 
udziale historji. Pamiętać jednak 
trzeba, by wykłady, odbywają
ce się w ramach wychowania o- 
bywatelskiego, nie nosiły cha
rakteru szkoły dokształcającej. 
Chodzić tu będzie nie tyle o hi- 
storję, ile o historjozofję, o wy
dobywanie ducha naszych dzie
jów. Ponieważ w dobie obecnej 
bardzo skomplikowanej rzeczy
wistości, wobec której w pier
wszym rzędzie należy mieć o- 
kreślone stanowisko, nie można 
umysłów przeciążać historją, 
najodpowiedniejszym momen
tem' będą rocznice, związane czy 
to z wydarzeniami historyczne- 
mi, czy to z postaciami, które na 
dziejach naszych zaważyły.

Uroczystości przy tych spo
sobnościach urządzane nie mo
gą mieć nigdy charakteru sza
blonowego. Aktualizowanie ob
chodów historycznych winno 
się stać potężnym instrumentem

będą wystarczające — taki nie
pokój nurtuje bardziej zadłu
żonych rolników. W  zorgani
zowanej opinji rolniczej ustalił 
się (przedewszystkiem jeden 
pogląd: wartość dekretów od
dłużeniowych wiąże się ściśle z 
ogólną sytuacją rolnictwa, de
krety nie mogą być jedynym, 
bezwzlędnie pewnym, instru
mentem ratowniczym dla rol
nictwa; opłacalność produkcji 
rolniczej — zagwarantuje pełną 
skuteczność posunięć oddłu
żeniowych.

A  więc tak! 'Walka o przy
wrócenie opłacalności rolnic
twa — jest nadal podstawo- 
wem zagadnieniem jgospodar- 
czem państwa. Przy zależności 
polskiego rolnictwa od świato
wych konjunktur, które, —• 
jak wiadomo — są bardzo zle, 
jest to zadanie w dalszym cią
gu niezwykle trudne. Musi 
ono być wykonywane nadal 
zbiorowym wysiłkiem czynni
ków państwowych i społeczeń
stwa rolniczego.

Walka o podniesienie cen w 
rolnictwie — jest trzonem tego 
zagadnienia. Ważnym c z y n n i
kiem, jest w tej sprawie dalsze 
obniżanie cen artykułów prze
mysłowych — i dalsze obniża
nie kosztów produkcji w rol
nictwie.

W  społeczeństwie rolniczem 
często spotkać się można z 
mniemaniem, że te wszystkie 
zadania leżą niemal wyłącznie 
na barkach Rządu. Leżą — ale 
nie wyłącznie. Ochrona celna, 
premje wywozowe, zakupy in
terwencyjne, koncentracja eks
portu, kredyty zastawowe i 
zaliczkowe — oto aparat Rzą
du w dziedzinie podciągania 
cen w rolnictwie.

Teraz czasowo przestał dzia
łać z powodu przepełnienia ma
gazynów jeden instrument —-

propagandy. Tak np. Obchód 
Powstania Listopadowego może 
być wykorzystany na uzasadnie
nie i przeprowadzenie poglądu, 
iż nawet akcja zbrojna, któraby 
miała warunki powodzenia i 
skuteczności, nie może przecież 
celu osiągnąć przy braku jedno
litego i silnego kierownictwa 
wojskowego. Powstanie Stycz
niowe to przykład wielkiego 
znaczenia ducha, ożywiającego 
nieliczną garstkę, walczącą z 
wielokroć liczniejszym wrogiem. 
Albo dlaczego przy omawianiu 
Insurekcji Kościuszkowskiej za
pomina się u nas z reguły o kwe- 
stji chłopskiej, tak integralnie 
związanej z dziejami tego ru
chu! Dlaczego przemilcza się 
wstydliwie Manifest Połaniecki 
i wielkie myśli społeczne W o 
dza w sukmanie! Czas zerwać ze 
strusią polityką i zrozumieć, że 
historją to nie chowanie się w 
przeszłość po to, żeby w chwili 
obecnej nie widzieć, lecz sięga
nie do czasów dawnych i mniej 
dawnych po to, by  w ich per
spektywie tem lepiej widzieć i 
rozumieć teraźniejszość.

Uświadomienie państwowe 
obejmuje olbrzymią dziedzinę

zakupy interwencyjne — i wi
dzimy odrazu dość znaczny 
spadek cen zboża. Zakupy P. 
Z. P. Z. mają być niebawem 
wznowione. . Unieruchomienie 
tych wszystkich instrumentów 
spowodowałoby zupełnę kata
strofę cen. A  więc wysiłek Rzą
du będzie nadal stosowany.

W  dziedzinie cen rolnictwo 
zorganizowane może uczynić 
także dość dużo. Standaryzacja 
produkcji — i zorganizowanie 
handlu rolniczego na zasadach 
spółdzielczych — to dwa zada
nia społeczeństwa rolniczego w 
tej sprawie. W  zakresie obni
żania cen artykułów przemy
słowych — jesteśmy jakby na 
dwóch falach działania — krót
kiej i długiej. Mamy doraźne 
efekty — jeszcze zamale. Za 
wielka jest zależność w tej dzie
dzinie od kapitałów obcych, a 
nawet wrogich. Dlatego na dłu
giej fali działania idziemy po
przez kapitalizację do stopnio
wego unaradawiania przemy
słu. W  dziedzinie obniżenia 
kosztów produkcji rolniczej — 
zrobiliśmy już wysiłkiem Rzą
du i społeczeństwa — bardzo 
wiele. Dalsze wysiłki są już ko
nieczne, albowiem odpowied
nie do potrzeb naszego rolnic
twa podciągnięcie cen płodów 
rolnych — jest niemożliwe — 
wobec coraz silniej zarysowują
cej się zależności od świata.

W  całokształcie stosunków 
rolniczych, tak bardzo skom
plikowanych, dekrety oddłu
żeniowe są posunięciem olbrzy
miej wagi. Same przez się nie 
decydują one jednak o wyjściu 
rolnictwa z ciężkiej sytuacji. Na 
całym froncie rolniczym musi 
iść dalsza wytężona walka o lep
szą przyszłość. W  tej walce 
Rząd jest dowódcą, a społe
czeństwo rolnicze — armją.

zagadnień, związanych z istnie
niem i rozwojem państwa. Tu 
należy w pierwszym rzędzie 
zwracać uwagę na dzieje Polski 
ze szczególnem uwzględnieniem 
czasów najnowszych: walk o
Niepodległość i odbudowy Rze
czypospolitej. Legjony, P.O.W., 
rozgromienie okupantów, rok 
1918, obrona Lwowa, rok 1920, 
oraz bohaterstwo żołnierza pol
skiego i genjusz Wodza, wresz
cie powstanie śląskie, wielko
polskie oraz oswobodzenie W il
na jako konieczność rozwiązania 
przetargów dyplomatycznych 
przy pomocy zbrojnego ramie
nia Narodu — oto etapy, po 
której wieść należy myśl i uczu
cie obywatela do chwili obecnej.

Doszedłszy do niej, należy za
poznać go z ustrojem Rzeczypo
spolitej i stanowiskiem praw- 
nem i faktycznem, jakie obywa
tel zajmuje w organizacji pań
stwowej. Nie można — rzecz ja
sna — żądać znajomości praw. 
których jest ilość niezmierna; 
trzeba natomiast wymagać ogól
nej przynajmniej orjentacji w 
podstawach ustrojowych Rze
czypospolitej. Na tem tle rozwi
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jać można i rozbudzać pozytyw
ny aktywizm państwowy przez 
wskazywanie, że prawa, zastrze
żone obywatelowi, są często ró
wnoznaczne z jego obowiązka
mi. Nie jest np. dobrym obywa
telem ten, kto „dla świętego 
spokoju" nie 'bierze udziału w 
wyborach do ciał państwowych 
czy samorządowych, gdzie roz
strzygane są żywotne dla ogółu 
sprawy, jak złym jest obywatel, 
uchylający się od oddania pań
stwu posługi krwi.

Obywatel winien być nadto 
rozeznany w całokształcie zaga
dnień, mających znaczenie istot
ne w życiu państwowem Rze
czypospolitej, zagadnień, któ
rych taikie lub inne rozstrzygnię
cie stanowi o sile lub słabości 
Państwa. Ustrój rolny i jego ce
lowa reforma; kwestja socjalna 
i unormowanie w duchu dobra 
interesu państwowego stosunku 
między pracą a kapitałem; mo
rze, Zagłębie Śląskie i Ziemie 
Wschodnie w życiu gospodar- 
czem Polski; mniejszości naro
dowe i rozwiązanie tego zagad
nienia w duchu suwerenności 
państwowej — to kwestje kapi
talnej wagi, wywierające wpłyiw 
przemożny na kształtowanie się 
stosunku obywatela, i to zarów
no zasadniczego, jak i uczucio
wego do idei państwowości i 
Państwa Polskiego. Zagadnie
nia te narzucają się każdemu bez 
wyjątku obywatelowi. Jest rze
czą pierwszej wagi, byśmy w ak
cji naszej czuwali nad tem, aby 
zagadnienia te Iw psychice i dzia
łalności obywateli znajdowały 
rozwiązanie w duchu państwo
wym.

Szczególny dział pracy o cha
rakterze już ściśle wewnętrzno- 
organizacyjnym stanowić będzie 
uświadomienie państwowe w za
kresie stosunków międzynaro
dowych. Z uwagi na szczególny 
charalkter Związku Rezerwistów 
wskazane będą kursy zamknię
te, wewntęrznei badające stosun
ki wewnętrzno-państwowe są
siadów Polski. Pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu na te kursy 
mieliby członkowie Z. R., wła
dający językiem danego sąsiada 
Rzeczplitej.

Przechodząc do zagadnień, 
związanych z

propagandą idei pracy,
powiedzieć sobie musimy, że je
steśmy narodem, który w -zakre
sie organizacji pracy wykazuje 
duże braki. Entuzjazmu i wspa
niałych porywów poświęcenia, 
a nawet bohaterstwa, nigdy nam 
nie zbywało. Słowa „Warsza
wianki": „Dziś twój triumf albo 
zgon" weszły nam w krew. Gdy 
trzeba, nie wahamy się złożyć 
życia w ofierze, pamiętając, że 
alternatywa jest wyraźna, a na 
rozmyślania nie czas. Lecz gdy 
słowa pieśni umilkną, opada fa
la i bądź to zanurzamy się av 
głąb mesjanistycznej metafizyki, 
bądź to beztrosko spoczywamy 
na laurach. 'W psychikę i duszę 
Narodu Polskiego zaszczepić 
należy pogląd, że niemniejszym 
bohaterem jest ten, kto codzien
ną, powszednią pracą gruntuje 
siłę gospodarczą i moralną Rze
czypospolitej. Co więcej, syste
matyczna i zorganizowana pra
ca jednostkowa i -zbiorowa stać 
się winna programem naszym

na codzień. Tej właśnie pracy 
winniśmy uczyć nie w sensie na
uczania poszczególnych gałęzi, 
czy dziedzin pracy, lecz w zna
czeniu propagandowania i prak
tycznego popierania idei koor
dynowania i systematyzowania 
pracy.

A więc propagandowanie 
wspóldzielczości rolniczej, rze
mieślniczej i wogóle zawodowej 
— to wielkie zadania, jakie nas 
na tem polu czekają. Pamiętać 
trzeba, że warunkiem skuteczno
ści wysiłku zbiorowego jest za
wsze rzetelna praca wydobywa
jących ten wysiłek jednostek. 
Kontrola nasza w zakresie pra
cy zbiorowej odnosić się winna 
do jej skoordynowania i usyste
matyzowania, w zakresie pracy 
jednostkowej do jej solidności i 
sumienności. Należy wyplenić 
chwast, który tak głębokie zapu
ścił korzenie iw naszej psychice, 
gdy słyszy się często słowa: 
„Nie będę się przejmował — in
ni to lepiej za mnie zrobią".

Zrealizowanie tego programu 
wychowania obywatelskiego bez 
uwzględnienia potężnej roli, ja
ką odegrał Józef Piłsudski przy 
odbudowie Niepodległości Rze
czypospolitej, jaką odgrywa 
przy przekształcaniu psychiki 
polskiej, jest niemożliwe. Grun
towne zapoznanie obywateli z 
bohaterskiem życiem i ofiarną 
pracą Komendanta, budzenie i 
potęgowanie

kultu Wodza,
to jedna z metod realizacyjnych 
naszego dzieła. W szak każdy 
wycinek z życia Jego — to po
glądowa i jakże przekonywują
ca lekcja niezłomnej służby dla 
wielkiej -sprawy, dla Narodu- 
dla Państwa, to przykład nie
ustannej pracy nad wychowy
waniem Narodu, by  takim byl, 
jakim być powinien. Tu zatem 
wytyczną naszej pracy będzie 
szeroka propaganda zarówno 
twórczości samego Komendan-

Zima przed nami!
W  niedługim czasie stoki i 

wierchy gór naszych pokryje biel 
śnieżna, a setki turystów pocią
gnie z nartami na plecach w gó
ry, by wydostawszy się z co
dziennego powszedniego życia 
na swobodę, na -świeże powie
trze i słońce, poić oczy widokiem 
nieśmiertelnego piękna krajo
brazu górskiego w zimie ii osza
łamiać się pędem zjazdów na pu
szystym śniegu.

ta, jak i poważnych prac, traktu
jących o Nim, zachęcanie do 
pracy w tym kierunku, a w ło
nie samego Związku np. zbioro
we czytanie i interpretowanie Je
go -prac odpowiednio do pozio
mu środowiska dobranych, na 
zbiórkach i zebraniach rezerwi
stów.

Zagadnieniem kapitalnej wa
gi jest kwestja, czy w akcji wy
chowania obywatelskiego ogra
niczyć się -należy do zrzeszonych 
w Związku Rezerwistów i ich 
rodzin, czy też akcja nasza objąć 
powinna ogól społeczeństwa?

Wypowiadamy się za drugą 
alternatywą. Rezerwiści bowiem, 
których w pierwszym rzędzie 
poddajemy oddziaływaniu na
szej pracy, nie tworzą bynaj
mniej wyspy, izolowanej od 
reszty społeczeństwa. Oddziały
wania wzajemne są tu silne i 
istotne. Czy dopuścić mamy do 
tego, by rezerwiści, wychowani 
w duchu państwowo-obywatel- 
skim, otoczeni byli -murem spo
łeczeństwa, poddającego się -de- 
fetyzmowi niewiary i słabości? 
Wiemy, do czego doprowadza 
to żołnierza. Pozwolić nie może
my również na to, aby dokoła 
nas szerzyły się prądy i kierun
ki, godzące w podstawy naszej 
państwowości. Czynna a pozy
tywna postawa wobec społe
czeństwa i państwa jest naszym 
obowiązkiem.

Z wyłuszczonych powyżej 
wytycznych można wyprowa
dzić następujące

tezy zasadnicze
wychowania obywatelskiego :
1. Zadaniem wychowania obyw a

telskiego Związku Rezerwistów jest u- 
kształtowanie typu rezerwisty polskie
go i oddziaływanie poprzez niego w 
duchu obywatelsko - państwowym na 
społeczeństwo polskie, W  czasie poko
ju służy się O jczyźnie wytrwałą pracą, 
podczas w ojny oddaniem do dyspozy
cji Państwa swego życia. N ależy być 
w jednej osobie pracownikiem i bojo
wnikiem.

2. Najwyższą ideą rezerwisty pol
skiego jest w ielkość Rzeczypospolitej.

Niezapomniane są przeżycia 
narciarza w górach. Bo czy spoj
rzeć na niebo, granatowe jak na 
południu, albo na las górski, co 
jak istna bajka czaruje fantazją 
kształtów oraz koronkowym ry
sunkiem okiści i szronów, czy 
też na nagie kopulaste wierzchoł
ki gór, lśniące nieskazitelną bie
lą śnieżnej szaty ;— wszędzie wi
dzimy ten dostojny majestat 
przyrody zimowej, wobec której 
istota ludzka czuje się małą i 
skromną, a jednocześnie tak bar
dzo związaną z całym wszech
światem.

Lecz, aby to wszystko ujrzeć i 
pełnią swej istoty odczuć, trzeba 
się wspiąć wysoko, dokąd w zi
mie droga po głębokim śniegu 
tylko na nartach wiedzie.

Jeśli do tych wszystkich ra
dości natury emocjonalnej doda
my korzyści czysto fizjologiczne 
— boć narty, dają możność 
wszechstronnego ruchu, kształ
cącego i wzmacniającego wszy
stkie części i układy ciała, a wy
kluczając cechy jednostronnego 
wysiłku, stanowią dzisiaj najpo-

3. D o służby Ojczyźnie rezerwista 
winien być należycie przygotowany 
pod względem fizycznym i ducho
wym.

4. Obowiązki względem Ojczyzny 
są trwale i ciągłe.

5. H onor jednostki w najszczyt- 
niejszem tego słowa znaczeniu jest je
dnym z najważniejszych motorów  
ludzkiej pracy twórczej.

6. Rezerwista świadomy jest tego, 
że w potrzebie powołany zostanie do 
obrony Rzeczypospolitej Ta świado
mość sprawia, że jest on  związany wę
złami jednakiego przeznaczenia z ar- 
mją zawodową. Rezerwista wie, że ar
mja zawodowa i armja rezerwy — to 
Armja Narodowa. G łębokie poczucie 
koleżeństwa, solidarności j braterstwa 
broni, oparte na wspólnych przeży
ciach i świadomości w spólnego pow o
łania w inno cechować stosunek rezer
wisty do armji.

7. Rezerwista wie, że N iepodle
głość wywalczył własnemi siłami N a
ród, prowadzony przez W odza siwego, 
Józefa Piłsudskiego. W ypełnianie 
wskazań W odza jest rękojmią rozwoju 
Rzeczypospolitej. Rezerwista rozka
zów W odza słucha i bezwzględnie im 
się podporządkowuje. Rezerwista ko
cha W odza, widząc w Nim  niedościg
niony wzór służby Ojczyźnie.

8. Rezerwista wie, że Państwo bu
duje się pracą. Praca twórcza jest je
dynym sprawdzianem i probierzem u- 
żyteczności obywatela. Dzieła przera
stające siły jednostek, osiągać można 
pracą zbiorową. Rezerwista zrzesza 
się, by zadania te wspólnym w ysił
kiem realizować. W pracy rezerwista 
jest sumienny i rzetelny, karnie pod
daje się dyscyplinie, której wymaga 
praca zorganizowana.

9. Ład wewnętrzny jest jednym z 
istotnych czynników siły Państwa. 
Podstawą ładu wewnętrznego są obo
wiązujące prawa. Rezerwista lojalnie 
podporządkowuje się prawu, którego 
zasady stara się poznać.

10. Rezerwista wnosi wartości po
zytywne do życia publicznego. Odrzu
ca demagogję ii negację jako czynniki 
wewnętrznego rozkładu. Pamiętając o 
naczelnej zasadzie W ielkości Rzeczy
pospolitej, jest odważny w swych w y
stąpieniach, piętnuje prywatę i pobud
ki egoistyczne w działalności publicz
nej.

Program szczegółowy jest o- 
becnie opracowywany przez Ra
dę Wychowania Obywatelskie
go Związku Rezerwistów i po 
uchwaleniu go zostanie opubli
kowany.

ważniejszy (ze znanych sportów) 
środek zdrowotny, leczniczy i 
wychowawczy — zrozumiemy, 
dlaczego sport ten ma tylu przy
jaciół.

Gdy sięgniemy do dziejów cy
wilizacji, to spotkamy się tu i 
ówdzie ze wzmianką o nartach. 
Wiemy, że nart używały pogań
skie szczepy północy, mając w 
swych wierzeniach obok boga 
ognia czy myślistwa, również i 
boga narciarstwa. Znanem jest 
również to, że nart używały lu
dy ormiańskie przed obecną erą 
cywilizacyjną.

Niegdyś narty były czynni
kiem podtrzymywania egzysten
cji człowieka, a kolebką ich by
ła Azja. Z okolic prawdopodob
nie jeziora Bajkału, rozpoczęły 
one wędrówkę na wschód po
przez cieśninę Beringa i Alaskę, 
oraz na zachód, dociarając do 
krajów Skandynawskich.

Kształty ówczesnych nart by
ły zgoła odmienne od tych, jakie 
dziś znamy. iNa przestrzeni jed
nak szeregu stuleci — bo tak
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długo ewolucja ta trwała — typ 
nart odpowiednio się udoskona
lił i przystosował do potrzeb, ja
kim one służyć miały.

Czasy średniowieczne znają 
narty na usługach lokomocji i 
polowania.

Były lata, w których używanie 
nart stawało się powszechnem i 
modnem, bywały też i takie, że 
odchodziły one w niepamięć.

Czasy nowsze zaznaczają się 
masowem użyciem nart w kra
jach Skandynawskich, gdzie zra
zu używane, jako środek loko
mocji, z biegiem lat i postępem 
cywilizacji przestają spełniać za
danie utylitarne, a stając się naj
wszechstronniejszym i najzdrow
szym sportem, poczynają odgry
wać rolę wybitnie społeczną.

Nic też dziwnego, że narciar
stwo w Finlandji, Norwegji i 
Szwecji stało się przedmiotem o- 
pieki i troski państwa i całego 
społeczeństwa, przeobrażając się 
nieomal w sport narodowy.

Przyszły wreszcie czasy, że 
narty i do nas przywędrowa
ły. Uczyniły skok nielada, bo 
wpierw do krajów alpejskich. 
Powstało zagadnienie turystyki 
zimowej przy użyciu nart, two
rzyły się specjalne szkoły i nieo
mal systemy takiego lub innego 
sposobu ich użycia, wszystko z 
tym skutkiem, aby po ostatniej 
wielkiej wojnie spowodować

S Z L A K I E M  O P I N J I

żywiołowy pęd do narciarstwa, 
jako nierozłącznego środka do 
celu, jakim jest turystyka zimo
wa, oraz do narciarstwa sporto
wego, zawodniczego, stwarzają
cego niewątpliwe emocje dla a- 
deptów młodego pokolenia.

Na terenie naszego Państwa 
spotykamy pierwsze ślady nar
ciarstwa zorganizowanego w r. 
1907, w którym to roku, jak i w 
następnych latach, zawiązano w 
głównych ośrodkach Małopol
ski szereg towarzystw narciar
skich, skupiających coraz więk
sze rzesz narciarzy. Towarzy
stwa te rozwinęły przed wojną 
światową ożywioną działalność. 
Nie zdobyły się jednak na utwo
rzenie wyższej formy organiza
cyjnej — związku, któryby z 
jednej strony jednoczył je w 
pewną całość, z drugiej zaś stał 
się instytucją nadającą ruchowi 
narciarskiemi ściśle wytyczony 
kierunek.

Stało się to dopiero w niepo
dległej Polsce. W  r. 1919 zebra
ni delegaci pięciu towarzystw 
narciarskich uchwalili jednogło
śnie założenie Polskiego Związ
ku Narciarskiego, a zwołany nie
długo potem Walny Zjazd dele
gatów stworzył statut Związku 
i powołał pierwsze jego władze.

Rozwój narciarstwa polskiego 
potoczył się wartkim prądem. 
Władze Związku Narciarskiego

ujęły w swe ręce jego kierunek. 
Obok narciarstwa turystycznego 
wszczęto silną propagandę nar
ciarstwa sportowego. Organizo
wanie całego szeregu zawodni
czych imprez narciarskich, budo
wa skoczni, stworzenie instytucji 
odznaki za sprawność narciarską, 
nawiązanie kontaktu sportowego 
z zagranicą, zawody F. I. S. w 
Zakopanem oraz unormowanie 
całego szeregu zagadnień z dzie
dziny narciarskiej przez trwale 
i stale udoskonalane przepisy, 
wreszcie zasilenie terenu całego 
Państwa władzami okręgowemi 
oraz fachowcami - instruktora
mi, — oto skromnie i niedokład
nie wyliczony plon owocnej dzia
łalności tego Związku.

Dość powiedzieć, że w nar
ciarskim ruchu jesteśmy jednym 
z przodujących narodów w Eu
ropie środkowej.

Wszystkiegośmy jednak jesz
cze na tem polu nie dokonali.

Wartości z ruchu narciarskie
go dyskontuje obecnie tylko 
część naszego społeczeństwa.
Znaczny jednak odłam obywate
li radości narciarskich nie zazna
je, cennych korzyści dla zdrowia, 
jakie ten sport daje, nie osiąga. 
A do radości i zdrowia każdy 
ma przecież prawo! Musimy z

hasłem tem dotrzeć tam, gdzie 
ono jeszcze nie zabrzmiało, mu
simy sport ten ożywić tam, gdzie 
jest on jeszcze nieznany i wyz
wolić z dusznych chałup, śnią
cych gnuśny sen zimowy.

Jest to naszym obowiązkiem, 
nas, którzy w organizacji swej 
masy liczymy.

Zrozumiał to jako jeden z 
pierwszych z pośród zrzeszo
nych w Federacji P. Z. O. O. 
Zarząd Główny Związku Rezer
wistów i wydal w swym okólni
ku Nr. 5 pierwsze wskazówki 
organizacyjne na najbliższy se
zon zimowy, nakazujące organi
zację sekcyj narciarskich Z. R. 
przy Okręgach. Krok to, jak na 
tak wielką organizację, nieśmia
ły — lecz twardy i świadomy. 
W  roku przyszłym przyjdzie 
kolej na powiaty, potem na Ko
la, tak, że cały Związek i jego 
liczne ogniwa organizacyjne w 
najbliższym czasie osiągną trwa
le podstawy, w ramacb których 
ruch narciarski, owe masy „śnią
ce gnuśny zimowy sen“ ogar
nie, dając możność „łykania" 
zdrowia i radości na białych 
stokach w blasku roześmianego 
słońca.

Niechaj akcja ta Związku Re
zerwistów znajdzie oddźwięk i w 
innych związkach sfederowanych 
W  P. Z. O. O.

0  uprawnienia dla odznaczonych „Krzyżem Walecznych”
D w a  r o d z a j e  o d z n a c z e ń  b o j o w y c h  

z n a  w o j s k o  p o l s k i e :  k r z y ż  „ V i r tu t i
M i l i t a r i "  i „ K r z y ż  (W a le c z n y c h " .  T e n  
d r u g i  n a d a w a n o  ż o ł n i e r z o m  za  d z i e l 
n o ś ć  w  'b i tw a c h  c z a s u  w o j e n  p o l s k i c h  
1918 ■—  H9 —  ,20 r.

Z d o b i  o n  p i e r ś  w ie lu  b y ł y c h  ż o ł 
n i e r z y .  Lecz  m o ż e m y  to  z  d u m ą  p o d 
k re ś l i ć  — iż n i e  z a  w ie lu !  P o r ó w n a 
n ie  p r o c e n t o w e  z o d z n a c z e n i a m i  tej  
k a t e g o r y j  w  w o j s k a c h  o b c y c h  w y p a d 
n ie  s t a n o w c z o  n a  k o r z y ś ć  w o j s k  n a 
sz y c h .

„ K r z y ż  W a l e c z n y c h "  —  w ie m y  
w s z y s c y  t o  b a r d z o  d o b r z e  — n ie  z d o 
b y w a ł o  się ł a t w o !  N i e m a ł o  k rw i ,  n i e 
m a ło  p o t u  ż o ł n i e r s k i e g o  w s ią k ł o  w  
d a le k i e  s z la k i  b i t e w n e ,  w i o d ą c e  k u  
P o l s c e  n i e p o d l e g ł e j ,  k u  P o l s c e  m o c a r 
ne j ,  k u  P o l s c e  g r o ź n e j  i w s p a n ia l e j .

W i e l e  t e ż  r z e t e l n y c h  z a s łu g  n a g r o 
d z o n o  „ K r z y ż e m  W a l e c z n y c h " .  Z a 
s łu g  n i e r a z  c ic h y c h ,  m a ł o  k o m u  z n a 
n y c h ,  p r ó c z  g r o n a  k o l e g ó w  i n a j b l i ż 
s z y c h  d o w ó d z c ó w :  z a  o p ó r  n i e z ł o m 
n y ,  z a  t r w a n i e  n a  p l a c ó w c e  w  h u r a g a 
n o w y m  o g n i u  d z ia ł ,  z a  s a m o t n ą  w y 
p r a w ę  n o c n ą  w  t r z e c h ,  c z te r e c h  t o w a 
r z y s z y  p o d  p o z y c j e  w ro g a ,  g d z ie  dja- 

b l o  ła tw ie j  b y ł o  k u l ę  w  k r z y ż  o b e r 
w ać ,  n i ż  n a  „ K r ż y ż  - W a l e c z n y c h "  z a 
r o b i ć !

D l a c z e g ó ż  j e d n a k  t e n  b r o n z o w y ,  
s k r o m n y  k r z y ż y k  t a k  m a ł o  d a j e  u  - 
p r a w n i e ń ,  p o z a  sam ymi z a s z c z y te m ,  że 
k l a p ę  w y s z a r z a ł e g o  s u r d u t u  z d o b i ?  
D l a c z e g o  p o s i a d a c z e  t e g o  K r z y ż a  n ie  
m a ją  u s t a w o w o  z a s t r z e ż o n y c h  u p r a w 
n ie ń ,  n a  k t ó r e  b y  s ię  m o g l i  p o w o ł a ć  
t a m ,  g d z i e  d u m n e  s ł o w o  „ k o m b a t a n t "  
d o  d z iś  p u s t y m  j e s t  j e n o  d ź w i ę k i e m ?

C z a s e m  o d n o s i  się w r a ż e n ie ,  jak -  
g d y b y  t e n  k r z y ż  ż o ł n i e r s k i ,  p r o s t y  i 
p r o s t o t ą  s w ą  p i ę k n y ,  n a  w s tą ż c e  n a 
r o d o w e j  b i a ł o - c z e r w o n e j ,  w  c ień  ' b y ł  
p r z e z  ż y c i e  u s u n i ę ty ,  ' z a p o m n i a n y ,  j a 
k iś  p r a w ie . . .  „ n i e w a ż n y " !

M y ,  k o m b a t a n c i ,  w i e m y  w s z y s c y  d o 

s k o n a łe ,  j a k  b a r d z o  je s t  o n  „ w a ż n y " !  
Lecz  t r z e b a ,  ż e b y  o t e m  w i e d z i a ł o  też  
i s z e rs ze ,  p o w o j e n n e  s p o łe c z e ń s tw o ,  
k t ó r e  z b y t  ł a t w o  i  z b y t  s z y b k o  z a 
p o m i n a ,  o ty c h ,  k t ó r z y  za  n i c h  i d la  
n ic h  k r w a w i l i ;  ż e b y  w ie d z ie l i  i p a 
m ięta l i  o tem  p r a c o d a w c y  b y ł y c h  w o j 
s k o w y c h ,  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  i 
k o m u n a l n e  n a  n a j n i ż s z y c h  z w ła s z c z a  
s z c z e b la c h .

N a l e ż y  t e m u  p i ę k n e m u  o d z n a c z e n i u  
b o j o w e m u  p r z y w r ó c i ć  c e n n ą  w a r to ś ć  
k r w i  i t r u d u  ż o łn i e r s k i e g o ,  k tó r y c h  
je s t  o n o  s y m b o l e m .

I m  w ięce j  l a t  m i ja  o d  o w e j  w s p a n i a 
łej  e p o p e i  w o j e n n e j ,  im  g łę b ie j  w c h o 
d z i m y  w  ł a t a  p o k o j o w e  — te m  b a r 
d z ie j  r o ś n i e  c en a  t e g o  k r z y ż a ,  g d y ż

p o l s c y  o b r o ń c y  o j c z y z n y  z l a t  1918— 
1920 w y m i e r a j ą ,  za  l a t  k i l k a n a ś c i e  m o 
że k r z y ż  t e n  p o c z n ie  b y ć  u n ik a t e m .

Z a n i m  t o  n a s t ą p i  — p r z y z n a j m y ż  
p o s i a d a j ą c y m  te n  k r z y ż y k  k o l e g o m  n a 
s z y m  te  sa m e  b o d a j  p r a w a ,  j a k i e  są 
p r z y w i ą z a n e  d o  „ M e d a l u  N i e p o d l e 
g ło ś c i" :  u lg i  n a  k o l e j a c h ,  p i e r w s z e ń 
s tw o  w  o t r z y m y w a n i u  p r a c y  w  d r u 
giej k o l e jn o ś c i  p o  k a w a l e r a c h  „ V ir tu -  
ti M i l i t a r i " ,  w o j s k o w ą  e s k o r t ę  h o n o r o 
w ą  n a  w y p a d e k  śm ierc i ,  — b o ć  się  to  
s łu s z n ie  im o d  p a ń s t w a  n a l e ż y !

N i e c h  m ło d z i e n ie c ,  s ł u ż ą c y  d z i ś  w  
w o j s k u  i t e n ,  k t ó r e g o  j u t r o  R z e c z p o 
s p o l i t a  p o d  ib roń  p o w o ł a  n a  w y p a 
d e k  w o j n y  (c z e g o  n i g d y  n ie  m o ż n a  
a n i  w y k lu c z y ć ,  an i  p r z e w id z ie ć ! )  wie,

iż  'b ę d z ie  m ó g ł  s o b i e  n a  ten  p r z y w i 
lej z a r o b i ć  u c z c iw ą  i w i e r n ą  s ł u ż b ą  
w  o b r o n i e  o j c z y z n y ,  jeś l i  n a  p o l u  b i 
t w y  s t a w a ć  b ę d z i e  c o n a jm n ie j  r ó w n i e  
w a le c z n ie ,  j a k  n a s z e  p o k o l e n i e  — F c -  
d e r a t ó w !

P i s z ą c  to  — j e s te ś m y  g ło s e m  o g ó łu ,  
g ło s e m  s e t e k  k o l e g ó w ,  t y m  k r z y ż e m  
o d z n a c z o n y c h ,  k t ó r z y  id ą c  o c h o t n i e  
n i e g d y ś  w  ibój , l i c h o  z b r o j n i  i l i c h o  
o d z i a n i ,  o ż a d n e j  n a g r o d z i e  za  sw ó j  
c z y n  ż o łn i e r s k i  n ie  m yś le l i .

N i e  w ą t p i m y  w ięc ,  że  a p e l  n a s z  
z n a jd z i e  o d d ź w i ę k  u  w ła ś c iw y c h  c z y n 
n i k ó w ,  k tó r e  p r z e z  o d p o w i e d n i e  z a 
r z ą d z e n i a  p o d k r e ś l ą  to  m ie jsce  z a 
sz c z y tn e ,  j a k i e  się o d z n a c z o n y m  „ K r z y 
ż e m  W a l e c z n y c h "  s łu s z n ie  n a l e ż y !

E n c k i

Histeryczne brednie czy łobuzerski wybryk
P a n  U n i ł o w s k i  w  l i t e r a c k i e m  p o s z u 

k i w a n i u  t e m a t u  p o z a z d r o ś c i ł  l a u r ó w  
p. R u d n i c k i e m u ,  a u t o r o w i  „ Ż o ł n i e r z y " ,  
i ch cąc  się  p r z e k o n a ć ,  j a k  to  w  tem  
w o j s k u  je s t  n a p r a w d ę ,  z g ło s i ł  s ię  d o  
j e d n e g o  z p u ł k ó w  a r ty le r j i ,  g d z ie  
z a t a i w s z y  f a k t ,  że  o d  s ł u ż b y  w o j s k o 
w ej  j e s t  w o g ó l e  z w o l n i o n y  z p o w o 
d u  s ł a b e g o  z d r o w i a  i, ż e  p o s i a d a  
c e n z u s  n a u k o w y ,  z o s ta je  p r z y d z i e l o 
n y  d o  Ibatcrji  r e k ru c k ie j ,  s k ą d  z re sz 
t ą  p o  p a r u  d n i a c h  n a  s k u t e k  je g o  
w ł a s n y c h  b ł a g a l n y c h  p r ó ś b  i g r e m ja l -  
ne j  o f e n s y w y  k r e w n y c h  i p r z y j a c i ó ł  
z w o l n i o n o  g o  z p o w r o t e m  d o  c y 
w ila .

„ P ie r w s z y  d z i e ń  r e k r u t a "  u m i e s z 
c z o n y  w  n u m e r z e  iz i l l  l i s t o p a d a  w 
„ W i a d o m o ś c i a c h  L i t e r a c k i c h "  jes t  
w ła ś n i e  o w o c e m  te g o  p a r o d n i o w e g o  
p o b y t u .  I  j u ż  w  t y t u l e  n i e p o r o z u m i e 
n ie .  P a n  U n i ł o w s k i  n ie  b y ł  r e k ru t e m .  
N a s t a w i e n i e  p s y c h ic z n e  r e k r u t a ,  i d ą c e 
g o  d o  w o j s k a ,  g d z ie  m a  s p e łn ić  sw ó j  
o b o w i ą z e k  o b y w a t e l a  w z g l ę d e m  P a ń 
s tw a ,  a n a s t a w ie n i e  p s y c h ic z n e  p .  U n i 

ł o w s k ie g o ,  u d a j ą c e g o  się t a m ,  a b y  
m y s z k o w a ć  w  p o s z u k i w a n i u  „ b ó l ó w  
o g ó l n o - lu d z k ic h " ,  t a k  s ię  m u s ia ło
r ó ż n i ć  o d  s ie b ie ,  j a k  r ó ż n i  się p r a w d a  
p r z e ż y ć  c i e p l a r n e g o  b y w a l c a  I P S - u  o d  
tej p r a w d y ,  j a k ą  m y  w s z y s c y  ze  s ł u ż 
b y  c z y n n e j  w  w o j s k u  w y n ie ś l i ś m y .

A u t o r  p o  p i e r w s z e j ,  ź le  p r z e s p a 
nej  n o c y ,  w  czas ie  k tó r e j  m ę c z y ły
g o  j a k i e ś  s n y  b r y d ż o w o - e r o t y c z n e ,  
n ic  z d ą ż y ł  r o z p o c z ą ć  sw ej  p r a c y  a-
n a l i t y k a - o b s e r w a t o r a ,  b o  p o r w a ł  g o  
w r a z  i n n e m i  z n a n y  n a m  w s z y s tk im  
m ły n  c o d z i e n n e j  s ł u ż b y  ż o łn i e r z a .

I o d  tej c h w i l i  w  p r z e ż y c ia c h  p .  U -  
n i ł o w s k i e g o  z j a w ia  się j a k i ś  r y s  (hi- 
s te r j i  i o d  te j  ch w i l i  z a c z y n a  p isa ć  
n i e p r a w d ę .  N i e  z n a c z y  to  b y n a j m n i e j ,  
a b y ś m y  z a r z u c a l i  m u  ś w ia d o m e  k ł a m 
s tw o .  N ie ,  m y  s ą d z i m y  j e d y n i e ,  że  nie  
s p o d z i e w a j ą c  się ,  iż  b ę d z i e  m u s ia ł  
s ł u ż y ć  s e r jo ,  t a k  d a le c e  z o s t a ł  t y m  
f a k t e m  w y t r ą c o n y  z r ó w n o w a g i ,  że  
w p a d ł  w  s t a n  p a t a l o g i c z n e g o  p o d r a ż 
n ie n ia ,  k t ó r e ,  p o t ę g u j ą c  s ię  z  k a ż d ą  
ch w i lą ,  d o  t e g o  s t o p n i a  s p a c z y ł o  m u

o b r a z  r z e c z y w is to śc i ,  iż u w i e r z y ł  i 
w i e r z y  p r a w d o p o d o b n i e  d o  d z i ś  d n i a  
w  ta k i  o b r a z  ż o łn i e r k i ,  j a k i  s o b i e  j e 
g o  r o z h i s t e r y z o w a n a  w y o b r a ź n i a  u r o i 
ła .  D o p r a w d y  te m  t y l k o  j e d y n i e  w y -  
t ł o m a c z y ć b y  s o b ie  m o ż n a  te  n i e s a m o 
w i te  oipisy p r z e ż y ć  n i e s z c z ę s n e g o  a u t o 
ra .

N a  te  n i e p r z y t o m n e  b r e d n i e  a rm ja  
c z y n n a  z a r e a g o w a ł a  j u ż  o d m o w ą  p r e 
n u m e r a t y  „ W ia d o m o ś c i  L ite rack ich " .

P r z e s t r a s z o n e  „ W i a d o m o ś c i "  p o s t a 
n o w i ł y  się w y ł g a ć  i u c z y n i ł y  to  w  n u 
m e rz e  z 2 g r u d n i a ,  t ł o m a c z ą c  się ,  że  
p r z e c i e ż  A d o l f  R u d n i c k i  n a p i s a ł  k s i ą 
ż k ę  p .  t. „ Ż o ł n ie r z e " ,  w  k tó r e j  u s t o 
s u n k o w u j e  się d o  a r m j i  k r y ty c z n ie ,  
a n ik t  m u  z t e g o  z a r z u t u  n ie  r o b i .

O d p o w i a d a m y  k r ó t k o :
S i e d m io le tn i  ł o b u z i a k ,  p r z e s k r o 

b a w s z y  coś ,  m o ż e  f ł o m a c z y ć  się 
z ł y m  p r z y k ł a d e m ,  n a t o m i a s t  tego  
r o d z a j u  t ł o m a c z e n i e  się u  s t a r y c h  ł y 
s a w y c h  j u ż  f i g la r z y  b u d z i  j e d y n i e  p o 
l i to w an ie .

S. Sach.



Jeden dzień pobytu Prezesa Federacji
w ś r ó d  K o m b a ta n tó w  ś lą s K ic b

Z a p o w i a d a n a  o d  d a w n a  i k i l k a k r o t 
n ie  o d ra c z a n a  u r o c z y s to ś ć  m a s o w e g o  
w rę c z e n ia  po l is  p r a c o w n i k o m  h u t ,  cy n -  
k o w n i  i k o p a ln i  g ó rn o ś l ą s k i c h ,  u b e z 
p i e c z o n y m  w  iP. K .  O .  za  p o ś r e d n i c 
t w e m  F e d e ra c j i ,  d a la  s p o s o b n o ś ć  k o m 
b a t a n to m  ś lą s k im  g o s z c z e n ia  w  sw o im  
g r o n ie  P re z e s a  n a s z e j  o rg a n iz a c j i  gen .  
G ó r e c k ie g o ,  k t ó r y  p r z y b y ł  do  K a to w ic  
d n ia  17 l i s to p a d a  b. r.

Z  r a m ie n ia  F e d e r a c j i  t o w a r z y s z y l i  
M u :  w ic e p re z e s  i p r z e w o d n i c z ą c y  W y 
d z ia łu  o s z c z ę d n o ś c io w o  - u b e z p ie c z e 
n io w e g o  r tm .  rez .  R y s z k ie w ic z ,  z a s t ę p 
ca p r z e w o d n ic z ą c e g o  te g o  W y d z i a ł u  
p ik .  d y p l .  K a m i ń s k i ,  d y r e k t o r  b iu r a  
kp t .  Ł o z a  i p o d p i s a n y  r e d a k t o r  „ N a r o 
d u  i W o j isk a " .

N a  z a p r o s z e n ie  g e n .  G ó r e c k ie g o  w  
u r o c z y s to ś c i a c h  ś lą sk ic h  w zią ł  udzi .i l  
t a k ż e  b .  p r e z e s  F id a c u ,  p o s e ł  K r ó l e 
s tw a  R u m u n j i  m in .  C a d e r e ,  k t ó r y  
w s z ę d z ie  b y l  o w a c y jn ie  w i ta n y ,  a o b e c 
n o ść  je g o  w ś r ó d  p o l s k ic h  k o m b a t a n 
tó w  w y w o ł y w a ł a  p r z y  k a ż d e j  sp o s o b 
n o śc i  t a k ż e  ow ac je  w ś r ó d  s o ju s z n ic z e j  
R u m u n j i .

M in .  C a d e r e ,  k t ó r y  j u ż  ro z u m ie  po  
p o l s k u  i j e s t  w ie lk im  p r z y ja c ie le m  n a 
sz e g o  n a r o d u ,  p r ó b o w a ł  n a w e t  w  j ę 
z y k u  p o l sk im  p rz e m a w ia ć ,  w  d a lsze j  
części s w y c h  k i lk u  m ó w  w y g ła s z a n y c h  
p o  f r a n c u s k u  d a jąc  w y r a z  sw ej  r ad o śc i  
i p o w o d u  p o z n a n i a  k o m b a t a n t ó w  p o l 
sk ic h  i k o ń c z ą c  z a w s z e  o k r z y k ie m  
„ N ie c h  ż y j e  (Polska".

G d y  n a  w ie c z o r n i c y  f e d e r a c y jn e j  w 
g m a c h u  w o j e w ó d z t w a  ś lą s k ie g o  „w ia 
ra"  śp ie w a ła  p io s e n k i  l e g jo n o w e  p o d  
i m p r o w iz o w a n ą  b a t u t ą  g e n .  G ó r e c k i e 
go  —  m in .  C a d e r e  d o m a g a ł  się z a ś p ie 
w a n ia  „P ierwsze ji  B r y g a d y " ,  k t ó r ą  w  
p o z y c j i  n a  „ b a c z n o ść "  w y s łu c h a ł .

W e  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  u r o c z y s t o 
ś c iach  te g o  d n ia  b ra l i  u d z i a ł  p o n a d t o :  
w ic e m in i s te r  s p r a w  . w e w n ę t r z n y c h  
K o r s a k ,  n a c z e ln y  d y r e k t o r  B .  G .  K. 
inż .  D  r e c k  i, o r a z  d y r e k t o r z y  D r .  
C h e c h l iń s k i  i Ż y ła .

M ie j s c o w e  w ła d z e  r e p r e z e n t o w a ł  w i 
c e w o je w o d a  D r .  S a  1 o n  i, k t ó r y  r ó w 
n ie ż  w s z ę d z i e  t o w a r z y s z y ł  g e n .  G ó r e c 
k ie m u .

P O W I T A N I E
W  d r o d z e  d o  K a to w ic  p o d c z a s  p o 

s to ju  p o c ią g u  n a  d w o r c u  w  C z ę s t o c h o 

wie z a m e ld o w a ło  się g e n .  G ó r e c k i e m u  
p r z e d s ta w ic ie ls tw o  F e d e r a c j i  P o w i a t o 
w e j  z p r e z y d e n t e m  m ias ta  p. M a c k i e 
w iczem  n a  czele.

N a  d w o r c u  w  S o s n o w c u  z a m e ld o w a ł  
się P re z e s o w i  F e d e r a c j i  s e k re t a r z  Z a 
r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  p. S a w i c k i ,  
k t ó r y  'p rzez  c a ły  czas z w ie lk ą  u p r z e j 
m o śc ią  b y ł  n a  u s łu g i  naszej ' de legacj i .

P e r o n  d w o r c a  w  K a to w ic a c h  d o s ło w 
n ie  z a l a n y  d e le g a c ja m i  w s z y s tk ic h  
z w i ą z k ó w  s f e d e r o w a n y c h ,  k tó r e  w y s t ą 
p i ły  ze  sw em i  s z t a n d a ra m i .  R e z e rw iś c i  
i P o w s t a ń c y  Ś lą sc y  w y s ta w i l i  k o m p a n -  
je h o n o r o w e  z o r k ie s t r ą .  D łu g im  s z e 
reg iem  w y c ią g n ę l i  się B łę k i tn i  Ż o łn i e 
rze ,  p r z y b y l i  n a  z w o l a r v  n a  te  w łaśn ie  
dn i  d o  K a to w ic  Z ja z d  s w e g o  S t o w a r z y 
sz en ia .

P r e z e s a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  F e d e ra c j i  
p o w i ta ł  p r e z e s  Z a r z ą d u  W o j e w ó d z k i e 
go  i p r e z y d e n t  m ias ta  w  je d n e j  o so b ie  
D r .  K o c u r .

W LAS KOM INÓW

W  n ie d z ie lę  r a n o  d łu g i  s z n u r  s a m o 
c h o d ó w  w y r u s z y ł  z c e n t r u m  s to l icy  
G ó r n e g o  Ś lą s k a  w  la s  k o m in ó w ,  k tó r e  
c a łą  d ro g ę  z n a c z y ły  aż  d o  N o w e g o  
B y to m ia  i da lsze j  n a s z e j  p o d r ó ż y .  D o 
s k o n a ł a  s z o sa  i g ę s ta  s ieć t r a m w a jo w a ,  
ł ą c z ą c a  K a to w ic e  z ca lem  Z a g łę b ie m ,  
a n a w e t  ze  Ś lą sk ie m  N ie m ie c k im ,  k t ó 
reg o  g r a n ic a  j e s t  n i e d a l e k o  — w y w o 
łu ją  p o d z iw  u  gośc ia  ru m u ń s k ie g o .

I n t e r e s u j ą  g o  t a k ż e  l ic z n e  k o lo n je  
r o b o tn ic z e ,  r o z s i a n e  m ię d z y  k o p a ln i a 
mi w  p o s ta c i  p i ę k n y c h  d o m k ó w  z o- 
g r ó d k a m i .

L u d n o ś ć  ty c h  o k o l ic  w ie d z ia ła  o 
p r z e j e ź d z i e  gośc i  w a r s z a w s k ic h ,  s to jąc  
p o  d r o d z e  s z p a le ra m i  i z a t r z y m u j ą c  się 
z z a c ie k a w ie n ie m ,  .g d y śm y  j ą  mijal i .

R o z s t a w ie n i  sy g n a l iśc i  p o d a j ą  t r ą b k ą  
z n a k  o z b l iż a n iu  się p o j a z d ó w .

W  N o w y m  B y t o m i u  p r z e d  D o m e m  
R o b o t n i k ó w  H u t y  Pokój'. —  t łu m y .

P o t r ó j n e  d w u s z e re g i  o d d z i a łó w  z w a r 
ty c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  j a k o  k o m p a n j ę  h o 
n o r o w e .  N a  cze le  rez e rw iśc i ,  p o t e m  
s t r z e lc y  i p o w s ta ń c y  ś l ą sc y .  U  w ejśc ia  
d o  g m a c h u  sz p a le r  h a r c e r z y  i m a r y n a 
r z y  z  o rg a n iz a c j i  m ło d z i e ż y  p o w s t a ń 
cze j  w  b i a ły c h  f u r a ż e r k a c h .

p r z y n o s ić ,  P an ie ,  G e n e r a l e ,  ż e b y ś  nie  
z a p o m n ia ł  o ś lą sk im  n a r o d z i e !  Ż e b y ś  
o r ę d o w a ł  za  n im .  Ż e b y  w s z y s c y  ga- -  
nę l i  się p o d  te n  p ła s zcz ,  k t ó r y  n a z y w a  
się F e d e r a c j a  i u b e z p ie c z e n ie .

— N i e  s to im y  o to , a b y  m ieć  z tego  
n a  c z a r n ą  g o d z in ę ,  a l e ,ż e b y  się O j c z y 
z n a  n ie  z a c h w ia ła  p o d  ż a d n y m  w ia 
t r e m !

W r a ż e n i e  o g r o m n e .  C h c ia ło b y  się u- 
śc isnąć  s p r a c o w a n ą  d ło ń  te g o  m ą d r e 
go  o b y w a te l a ,  g o d n i e  r e p r e z e n t u j ą c e 

g o  s w o ic h  t o w a r z y s z y  p r a c y ,  k t ó r z y  
z ro z u m ie l i ,  c z e m  je s t  dla  p a ń s t w a  w ła 
s n y  k a p i ta ł  i t a k  o c h o tn ie ,  t a k  m a s o w o  
z ac iąg n ę l i  się w  sz e re g i  tej  o ch o tn ic z e j  
a rm j i  g o s p o d a rc z e j ,  budujące j-  p o p r z e z  
d r o b n e  u b e z p ie c z e n ia  P o lsce  n i e z a l e ż 
nej  -byt g o s p o d a rc z y .

O  z n a c z e n iu  tej akcj i  m ó w i ł  — jak  
z w y k le  g o rą c o  i w y m o w n i e  g e n .  G ó 
reck i ,  p o r y w a j ą c  ca łą  sa lę  s w o im  z a p a 
łe m  i w ia r ą  w  p r o m ie n n ą  p r z y s z ło ś ć  
P o lsk i .

Gen. Górecki na trybunie.

Mowa gen. Góreckiego
Nawiązując do słów poety: „W szy

stko nam dareś, co dać mogłeś, Panie !" 
wskazał mówca przedewszystkiem na 
bogactwa narodowe, których symbo
lem jest Śląsk, ta perła w  Koronie 
Polskiej.

Brakło nam jednak własnego kapi
tału i do stworzenia początków tego 
kapitału zabrali się byli wojskowi, by 
Polsce dopomóc.

W maju 1926 r. gdy Marszalek Pił
sudski brał odpowiedzialność za losy  
Polski, suma wkładów oszczędnościo
wych zaledwie 120 miljonów z ł . ,  a w 
dniu 1 października b. r. w ynosił on 
już 1 miljard 600 tysięcy miljonów.

W ciągu ostatnich 4 lat kryzyso
wych linja wzrostu oszczędności nie 
doznała ani jednego załamania i to 
są wszystko oszczędności małego, sza
rego człowieka.

Akcja Federacji na tom polu jest 
tylko jednym z odcinków jej pracy 
i dała już dobre rezultaty. Suma 
kapitałów ubezpieczonych przez Fe
derację na dzień 1 listopada 1934 r. 
wynosi 58,386.152 zł., a zbiór skła
dek (przeważnie 3 zlotowych) na k m  
sam dzień 1 listopada 34 r. wynosi

okrągło 3,500.000 zł. A le  równo
cześnie w czasie ostatnich 4 lat z  ty 
tułu odszkodowań P. K. O. wypłaciła 
450.620 zł. rodzinom tych naszych 
ubezpieczonych, którzy zmarli.

I ten pieniądz w P. K. O. nie próż
nuje, ale idzie w życie gospodarcze.

(Tu gen. Górecki- przystępuje do 
skreślenia swoich wrażeń z pobytu za
granicą, gdzie napotkał objawy kryzy
su w daleko gorszej formie, niż w 
Polsce).

— Dumny jesłem z tego — mówi 
gen. Górecki — że jestem Polakiem, 
bo u nas poczucie ofiary dla Polski 
jest w narodzie i dzięki temu udaje 
się rządowi utrzymać budżet Państwa 
w równowadze.

Dzisiejszy dzień ma jeszcze i inne 
znaczenie wielkie. Jesteśmy narodem, 
który wieki przetrwał w niew oli i ma
my skarb, z których nie w szystkk  
jeszcze są w rękach polskich. Hutnicy 
i górnicy śląscy powinni mieć to naj
większe zrozumienie, co to znaczy 
wielki kapitał w ręku i dlatego z tych 
sfer należy się spodziewać najsilniej
szego poparcia w walce o gospodar
czą i finansową niezależność Polski.

Przed frontem kompanji honorowej Zw. Rezerwistów.

Wśród 2.000 ubezpieczonych
O l b r z y m i a  sa la  t e a t r a ln a  p e łn a  l u 

dzi  — n i e n a t l o c z o n y c h  j a k  n a  ja k im  
w ie c u ,  a le  u s t a w i o n y c h  w  sz e re g i .  K a ż 
d y  m a  n a  p i e r s i a c h  o d z n a k ę  z  n u m e 
r e m  g r u p y ,  d o  k tó r e j  n a le ż y .  Tu i ó w 
dz ie  w id a ć  k o k a r d y  o  b a r w a c h  n a r o d o 
w y c h  —  z n a k  K o m i t e tu ,  o r g a n i z u j ą c e 
go  u r o c z y s to ś ć .

S ło ją  p e łn i  p o w a g i  i s k u p ie n ia .  C z y 
n ią  w r a ż e n ie  w o js k a  w y g l ą d e m  sw o im  
i  d y s c y p l in ą .  700 p a r  o c z u  n a  sa l i  w l e 
p i o n y c h  w  m ó w c ę ,  k t ó r e g o  t a k  z  n i e 
c ie rp l iw o śc ią  o c z e k iw a l i  —  g e n e r a ł a  
G ó r e c k ie g o .  A  w  b o c z n y c h  p o k o ja c h  
z n ó w  d a l s z y c h  1300 p a r  u s z u ,  w s łu c h a 
n y c h  w  j e g o  s ło w a ,  k t ó r e  im  p o d a i ą  
m e g a f o n y ,  r o z l o k o w a n e  w  c a ły m  g m a 
c h u  i n a  z e w n ą t r z  n ie g o .

G d y  p a d n ie  n a  sali  j a k i  o k r z y k  n a  
cześć  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  czv  
P i e r w s z e g o  M a r s z a l k a  P o lsk i ,  g d y  h u k 
n ie  -mu n a  o d z e w  d w a  ty s ią c e  p i e r s i  
m ę s k ic h ,  g d y  p o d n i o s ą  się p o  t r z y k r o ć

z w y c z a je m  ś lą s k im  p r z y  t y m  o k r z y k u  
r ę c e  w  g ó rę ,  j a k b y  n a  j a k ą  k o m e n d ę  — 
te n  e n e r g i c z n y  r z u t  d w ó c h  ty s i ę c y  r ą k  
w g ó r ę  to  p r z e c ie ż  s y m b o l  s i ły ,  k t ó r ą  
n a  t a k im  j e d n y m  t y l k o  o d c i n k u  p r a 
cy spo łeczne j '  i p a ń s tw o w e j  r e p r e z e n t u 
je F e d e r a c j a !

N a  e s t r a d z ie  20 s z t a n d a r ó w ,  u m ie s z 
c z o n y c h  w  d r e w n ia n e j  p o d s t a w c e  b e z  
p o c z tó w ,  s y m b o l i z u j e  o b e c n o ś ć  w s z y s t 
k ic h  d z i a łó w  p r a c y  n a  h u c ie ,  z  k tó r y c h  
k a ż d y  m a  w ł a s n y  s z t a n d a r .

M ó w ią  p rz e d s ta w ic ie le  H u t y  P o k ó j  : 
g e n e r a l n y  d y r e k t o r  inż .  S u r z y c k i  i 
p r e z e s  R a d y  Z a łogow e j ,  p. G o d o j .

S io w a  p o w a ż n e g o  r o b o tn ik a ,  p r z e m a 
w ia ją c e g o  g w a r ą  ś l ą sk ą ,  c z y n ią  n a  n a s  
n i e z w y k le  w ra ż e n ie .  J u ż  s a m o  jego  p o 
z d r o w ie n ie  w s tę p n e :  „ C z e ś ć  O j c z y 
ź n ie ! "  j e s t  d la  n a s  n o w o ś c ią .  A  p o te m  
ten  s ty l  o r y g in a ln y ,  te  z w r o t y  n i e w y 
s z u k a n e ,  ta  s z c z e ro ś ć  u c z u c ia :

—  J e d n o  m u s i m y  d o  se rc a  T w e g o Sala w Domu Robotniczym w N owym  Bytomiu.



Z a s ł u ż e n i
P o  p r z e m ó w i e n i u  t e m  g e n .  G ó r e c k i  

u d e k o r o w a ł  z ło ty m  k r z y ż e m  f e d e r a c y j 
n y m  I s to p n ia  za  z a s łu g i  p o ło ż o n e  n a  
p o lu  k r z e w ie n ia  z a s a d  o s z c z ę d n o ś c i  i 
u b e z p ie c z e n ia  p o d a n e  p on iże j '  o s o b y :

'P ie rw sze  K r z y ż e  d u ż e  o t r z y m a l i :  g e 
n e r a l n y  d y r e k t o r  H u t y  P o k ó j  inż .  Su* 
l z y c k i ,  g łó w n y  d y r e k t o r  H u t .  inż .  Ab* 
s o lo n  i s z e f  s ł u ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  H u t .  
kp t .  rez .  inż .  M ł o d z ia n o w s k i .  D a l s z e  
k r z y ż e  o t r z y m a l i .  Z Huty Pokój: inż.  
b a r .  J ó z e f  Dangi-el , d y r .  S t e f a n  Z a w a d z 
ki,  inż .  J a n u s z  C h m i e l o w s k i ,  F ra nc i*  
s z e k  R y d z ,  K a z im ie r z  K r z y w d a a P o g o *  
r ze lsk i ,  L u d w i k  R y w i k ,  t o ż .  R o m u a l d  
R o c h ,  inż .  J ó z e f  G ó r e c k i ,  in ż .  M i c h a ł  
S i ta rs k i ,  J a k ó b  S e tk o w ic z ,  inż .  G u s t a w  
S t r o m e n g e r ,  F r a n c i s z e k  B r u d n y ,  J a n  
M o l e n d a ,  F r a n c i s z e k  S t r z e b n i k ,  dnż. 
S t a n i s ł a w  B o r k o w s k i ,  inż .  W a c ł a w  Ja* 
c y n a ,  S t a n i s ł a w  W o j c i e c h ,  F r a n c i s z e k  
W o l n i k ,  J a n  G o d o j .

Z H uty Baildon: i n ż .  Mlaircełi Sie* 
d la n o w s k i ,  inż .  S t e f a n  W r ó b l e w s k i ,  
S t a n i s ł a w  R o te c k i ,  J a n  S o l ich ,  D o m i r

S i tek ,  J a n  S z o ł ty s e k ,  P a w e ł  B e c z a ła ,  
O t t o n  K u b i tz a .

Z Rudzkiego Gwarectwa Węglowe* 
go — Ruda Śląska: OSitom Kajjetlano* 
wicz,  inż .  B r o n i s ł a w  P ie t r z y k o w s k i ,  
inż .  K a z im ie r z  B o g d a n o w ic z ,  inż .  A n *  
d rze j  M a d e j s k i ,  inż. S t e f a n  Lukasie*  
w icz ,  K a r o l  S z re ib e r ,  inż .  A n t o n i  Kel* 
1er, inż. K a z i m i e r z  S k r z y ń s k i ,  inż .  I r .  
B łaż e j  R o g a ,  S z ty g a r  F r a n c i s z e k  Szku* 
ta, F r a n c i s z e k  P a n e k ,  inż .  W ło d z im ie r z  
P i ą tk o w s k i ,  J a n  iB iadacz .

Z koncernu „Giesche": Gelomg S a g e  
B r o o k s ,  inż .  S te f a n  K r a s n o d ę b s k i ,  W ł o 
d z im ie rz  K a m ie ń s k i ,  inż .  W a c ł a w  Ry* 
ży ,  P a w e ł  M u s io l ik .

Ze Związku Kopalń Górnośląskich  
„Robur": D r .  S t a n i s ł a w  W a c h o w i a k ,
M .  J a n  S z c z e p u r e k .

Z Unji Polskiego Przemysłu Górni* 
czo-Hutniczego : A l e k s a n d e r  C iszew *  
ski, p ik .  inż .  M i c h a ł  B a je r .

N a  z a k o ń c z e n ie  u r o c z y s to ś c i  g e n .  
G ó r e c k i  i s z e śc iu  i n n y c h  d y g n i t a r z y  
p r z y s tą p i l i  d o  w rę c z a n ia  po l is*dyp l’e* 
m ó w  u b e z p ie c z o n y m .

Gen. Górecki wręcza krzyże federacyjne.

W Wielkim Chorzowie
S z y b k o  p r z e m k n ę ł y  a u t a  d a l s z y c h  

k i lk a n a ś c ie  k i l o m e t r ó w  i z n a le ź l i ś m y  
się n a  g ó rz e  R e d e n a ,  leżącej- n a  tery* 
t o r ju m  W ie lk i e g o  C h o r z o w a .

S to k i  g ó r y  z a ję ły  s z e re g i  k o m b a ta n *  
ckie. Z w ią z k i  s f e d e r o w a n e  w y s ia ły  nie* 
m a i  p e ł n y  sw ó j  s k ła d .  R e z e rw iś c i  -sta* 
nę l i  p o d  b r o n ią .

N a j w i ę k s z a  w  C h o r z o w i e  sa la ,  mogą* 
ca p o m ie ś c ić  p ó ł t o r a  ty s ią c a  o s ó b  — 
p rz e p e łn io n a .  N a  cze le  g r u p a  górni* 
k ó w ,  w c z a r n y c h  j a k  w ęg ie l ,  p r z y  któ* 
r y m  p r a c u j ą  m u n d u r a c h  z c z a r n e m i  ki* 
tam i .  T y l k o  n a  f ro n c i e  d w ó c h  c z a p e k  ■ 
z ło c ą  s ię  s ł o ń c a  i c h w ie j ą  się b i a ł e  
k i ty ,  d y s t y n k c je  o f ic e rs k ie ,  ozn acz a ją*  
ce s t o p i e ń  s z ty g a ra .

N a  p o d w y ż s z e n ie ,  za ję te  p r z e z  pocz* 
ty  s z t a n d a r o w e  i gośc i ,  w s tę p u je  gene* 
r a ln y  d y r e k t o r  „ W s p ó l n o t y  I n t e r e s ó w "  
p u ł k .  inż .  P r z y b y l s k i  i w  kró t*  
k ie j  p r z e m o w i e  s t w i e r d z a  z g o d n ą  p r a 
cę k o p a l n i  z -k o rń b a ta n ta m i .

P o t e m  g e n .  G ó r e c k i ,  z a n im  s a m  za* 
b ie r z e  g ło s ,  o d s t ę p u je  g o  k o le d z e  z 
F i d a c 'u ,  m i n i s t r o w i  C a d e r e ,  k t ó r y  
o ś w ia d c z a ,  że  z n a n e  m u  są c ie rp ie n ia ,  
j ak ie  n a r ó d  p o l s k i  p r z e s z e d ł  p o d c z a s  
n ie w o l i  i w ie lk ie j  w o j n y  i d la te g o  t e m  
w ięce j  o c e n ia  w y s i ł e k  k o m b a t a n t ó w ,  
s to ją c y c h  w  s z e re g a c h  a rm j i  g o sp o d a r*  
czej.  S z c z ę ś l iw y  jest, ż e  m ó g ł  z o b a c z y ć  
n a  Ś l ą s k u  lu d z i  c iężkiej  p r a c y ,  k t ó r z y  
są  p o d s t a w ą  Federacj-i.

S tw ie r d z a ,  że  w  s f e r a c h  r o b o t n ik ó w  
p a n u j e  s o l id a rn o ś ć ,  k t ó r a  d ą ż y  d o  po* 
le p s z e n ia  b y t u .  S o l id a rn o ś ć  m i ę d z y  na* 
r o d e m  a  r z ą d e m ,  m ię d z y  p r a c u ją c y m i  
a  p r a c o d a w c a m i ,  j e s t  g w a r a n c j ą ,  że  in* 
t e r e s y  n a r o d u  b ę d ą  r e p r e z e n t o w a n e  j e 
dno l ic ie .  Ż y c z y  w ię c  'Polsce d a lsze j  pra* 
c y  i s o l id a rn o ś c i .

T e r a z  p r z y c h o d z i  d o  g ło su  g e n .  G  ó- 
r e c k i  i w y g ła s z a  d r u g ą  j u ż  w  ty m  
d n i u  m o w ę ,  s i ln ie  o k l a s k iw a n ą .  W s p o *  
m i n a  o S z w a j c a r j i ,  z k tó r e j  w ła ś n ie  
w r ó c i ł .  W  t y m  k r a j u  s o l id a r n o ś c i  
i u c zc iw o ś c i  kupieckiej-  w y n ik i  p r a c y  
P o l s k i  n a  p o l u  g o s p o d a r c z e m  b y ł y  for* 
m a ln ą  re w e la c ją .

Z  k o le i  p r z e m a w ia  ze  s w a d ą  r a d c a  
z a ł o g o w y  C z a r d y b o ń .  M ó w i  p łyn*  
n ie  i m ą d rz e .  -P rz y rz e k a ,  w  im ie n iu  ro* 
b o t n i k ó w ,  że  s ta ć  o n i  b ę d ą  s i ln ie  n a  
s t r a ż y  d o b r a  z d o b y te g o ,  g o to w i  d o  po* 
n o s z e n i a  d a l s z y c h  o f ia r ,  jeś li  t e g o  za* 
ż ą d a  -Polska.

O s t a t n i  z a b ie r a  g łos  in ż .  P r z e d *  
p  e ł  s k  i z Z a r z ą d u  N a d z o r u  Sąd o w e*  
g o  i p o d n o s i  w ie lk i  p a t r j o ty z m  r o b o t 

n ik a  ś lą sk ieg o ,  k t ó r y  p o  t r z y k r o ć  c h w y 
ta ł  za  b r o ń ,  b y  w a lc z y ć  o w y z w o le n ie  
tej d z ie ln ic y .  J a k  w te d y ,  t a k  i  t e ra z ,  
m o ż n a  n a  te g o  r o b o t n ik a  l iczyć .  I n ż .  
P rz e d p e ł s k i  w z n o s i  o k r z y k  n a  cześć  
g e n .  G ó r e c k ie g o ,  p o d c h w y c o n y  i p o 
w t ó r z o n y  p r z e z  t łu m y .

P o d o b n ie  j a k  w  H u c i e  P o k ó j  nastę* 
p u je  t e r a z  d e k o r a c j a  o b y w a te l i ,  z a s lu  
ż o n y c h  o k o ło  dz ie ła  u b e z p ie c z e n ia  p r a 
c o w n i k ó w  k o n c e r n u .

Z lo t y  K r z y ż  I s t o p n i a  o t r z y m u ją  
n a j p i e r w  inż .  W i k t o r  P r z e d p e ł s k i ,  inż.  
A n t o n i  K r a h e l s k i ,  d y r .  E m il  H u p e r t ,  
p łk .  M a r j a n  P r z y b y l s k i  —  a n a s t ę p n ie  
dr .  J a n  Z ie le n ie w s k i ,  inż .  R o b e r t  
S z n a p k a ,  d r .  K a z im ie r z  G l u z i ń s k i ,  Te* 
o d o r  J a d w i s z c z o k ,  M i e c z y s ł a w  Ry* 
s z k o ,  S t a n i s ł a w  K a r w a s ie c k i ,  -kpt. rez .  
W i l h e l m  (B-lacha, k t p .  ł e z .  in ż .  Ro* 
m a n  C z u b ,  W i l h e l m  D o l i b ó g ,  Bole*  
s ła w  W o j c i e c h  Z a w a d z k i ,  r tm .  rez .  
d r .  L u d w i k  P o n i ń s k i ,  d r .  B r o n i s ł a w  
R a d o w s k i ,  L e o n  -Li-ppok.

Z Huty Falwa: t o ż .  Laslze-k T y s z k a ,  
inż .  'S ta n is ła w  S a n e t r a ,  A l-fred B la c h a ,  
A l o j z y  B r z o z o w s k i ,  J a n  K ró l ,  M a k sy *  
m i l jan  H a l a m a ,  B o le s ł a w  -Gajda, Wil* 
h e lm  (Beck, F r a n c i s z e k  fNtowrat,  !J ó *  
ze-f K o n i e c z n y .

Z H uty Hubertu-s: to ż .  S t e f a n  Za* 
chw ie ją .

Z Huty „Batory": Ałojlzy- W i ś n i o w 
ski, inż .  Z y g m u n t  W i d e r a ,  inż .  L u d w ik  
M a y r e ,  P a w e ł  T a t u ś ,  i n ż .  H e l m u t  Ba* 
r o n ,  F r a n c i s z e k  O l b r y c h t ,  P a w e ł  M a*  
lec,  E d m u n d  P ie t ry g a ,  J ó z e f  B o j .

Z Huty Królewskiej: in ż .  S t a n i s ł a w  
P o ra d o w s k i ,  inż .  plik. p i lo t  E r n e s t  Cie* 
ś le w sk i ,  F r a n c i s z e k  M o r o ń ,  J ó z e f  Ma* 
ly sz ,  F r a n c i s z e k  K o b y ł k a ,  inż .  B ogu*  
s la w  U -fna lew ski ,  inż .  J a n  W ie lg u s ,  
T e o d o r  -N ieżu raw sk i ,  J e r z y  G a j d a ,  L u 
d w ik  K ą p a ł a ,  inż .  S t a n i s ł a w  T u r s k i ,  
R o b e r t  D e r i n g ,  F r a n c i s z e k  Nied-ba* 
la, K o n s t a n t y  B a lc e r ,  I g n a c y  Szym* 
czak ,  B e r n a r d  -Czardy-boń.

Z Zakładów Przetwórczych C. S.: 
inż .  -Lucjan M y c iń s k i ,  inż .  K a z im ie r z  
S z w a b o w ic z ,  inż .  M ie c z y s ł a w  Z ło w o d z*  
ki, m jr .  d y p l .  w  st . sp .  d r .  M a r j a n  M a* 
c-ieiewski, W i n c e n t y  C h r o b o k .

Z Huty „Zgoda": ilnż. Ouls-t-aw Ti+z, 
inż. k p t .  rez .  S ta n i s ł a w  J u g e n d f e i n ,  Ry* 
s z a r d  T w a r d o h ,  W a l e n t y  C z e r w iń s k i ,  
W i k t o r  F i tze ,  iPaw eł  W a c ł a w ,  F ra n *  
c is zek  K o s m a n ,  -Emil D u d e k ,  A l o j z y  
K r z y m y k ,  J ó z e f  (K a s p e rc z y k ,

Z  Biura jZairoibkowego H uty Ba* 
tory i Huty „Falva“: J ó z e f  B r o o l ,  Le*

o n  S l e z io n a ,  R o b e r t  D y t k o ,  W a l e n t y  
D y c z k o .  W r ę c z e n ie  po l is  z a k o ń c z y ło  
u ro c z y s to ś ć .

W r a c a m y  d o  K a to w ic ,  a b y  w p a ś ć  na  
Z ja z d  W e t e r a n ó w  b .  A r m j i  P o lsk ie j  we 
F ra n c j i , ,  o d b y w a j ą c y  w ła ś n ie  sw ą  aka* 
dem ję

Z n ó w  o k o ło  ty s ią c a  g łó w  p o d n o s i  
się n a  p o w i t a n i e  P re z e s a  F e d e r a c j i  P. 
Z .  -O. O . ,  k t ó r y  w y g ła s z a  w  i n n y m  już  
s ty lu  m o w ę .

Wieczornica
A b y  się j u ż  d o  k o ń c a  d o p e łn i ł  pro* 

g r a m  p rz y ję c ia ,  j e d z i e m y  d o  w span ia*  
lego  g m a c h u  W o j e w ó d z t w a  n a  wieczór* 
n ic ę  f e d e r a c y jn ą ,  k t ó r a  g r o m a d z i  Za* 
r z ą d y  P o w ia to w e  z w i ą z k ó w  s federow a*  
n y c h  z Z a r z ą d e m  W o j e w ó d z k i m  Fede* 
rac j i  n a  czele .

Na powitalną mowę dr. K o c u r a  
odpowiada gen. G ó r e c k i ,  zasta* 
nawiając się najpierw, jaki był pier* 
wotny cel zjednoczenia się związków  
b. wojskowych pod jednym sztanda* 
rem. Przecież w Federacji są związki 
najróżnorodniejsze, nawet te, których 
członkowie w czasie wojny bili się po 
obu stronach frontu. A  jednak współ* 
na myśl zjednoczyła nas przy współ* 
r;ym warsztacie pracy.

Kiedy była o tem mowa w gronie 
przedstawicieli prasy, pewien dzienni* 
karz angielski nie mógł tego zrozu* 
mieć, w ydało mu się to niemożliwem. 
Gdy wreszcie wyjaśniono mu, od* 
rzekł:

— N ie zdajecie sobie nawet sprawy, 
jak wielkie to ma znaczenie dla za* 
granicy.

Federacja zjednoczyła wszystkich b. 
wojskowych i to był największy dar. 
który daliśmy społeczeństwu. Mieliś* 
my prawo i możność z podniesionem  
czołem pow iedzieć temu spoleczeń* 
stwu, że prowadzi ono papierowe kłót* 
nie. My kiedyś prowadziliśmy ze sobą 
prawdziwą walkę, a jednak dobro Pol* 
ski zjednoczyło nas. Spróbujcie i w y ł

B ył to pierwszy wyczyn, którego 
mogą nam pozazdrościć inne narody. 
Na 11 państw, należących do Fidac'u, 
tylko trzy dokonały takiego dzieła ze* 
spolenia swoich b. Obrońców Ojczy* 
zny, a wśród nich jest także Polska, 
mająca swą Federację P. Z. O. O. obok  
Legjonu Brytyjskiego i Legjonu Ame* 
rykańskiego.

Jest to tem większy sukces, że stoi 
on w sprzeczności z naszą polską wy* 
bujałością indywidualizmu.

Pozostaje jeszcze kwestja nawiąza* 
nia kontaktu z tymi, co po nas przyj* 
dą. N a terenie Fidac'u rzucono myśl, 
by hasła nasze, naszych związków hi* 
storycznych, przekazać młodszemu po* 
koleniu wojskowemu.

I u nas do związków rezerwistów  
przychodzą nowe masy, co na wojnie 
nie były, a w naszych organizacjach 
mogą wchłonąć tego ducha naszego, 
sposobiąc się równocześnie w  dalszym

S p r a w o z d a n i e  ze  Z j a z d u  D e le g a tó w  
S to w .  W e t e r a n ó w  b. A .  IF. w e  F ra n c j i  
z a m ie ś c im y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

-N as tępne  c z w a r te  z  r z ę d u  p rzem ó *  
w ie n ie  g e n .  G ó r e c k i e g o  p r z y p a d a  pod* 
czas  ś n ia d a n ia ,  w y d a n e g o  p r z e z  U n j ę  
P o l s k ie g o  P r z e m y s ł u  Górniczo*-Hutni<  
czeg o  i Ś lą sk ie  F i u t y  Ż e la z n e .  ,

T u  j u ż  m ó w i  n ie  P r e z e s  F e d e ra c j i ,  
ale P r e z e s  B .  G .  K .  —  oczy w iśc ie  o 
s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h .

federacyjna
ciągu do obrony kraju przez zapra* 
wianie się w  P. W. Pod tym wzglę* 
dem jesteśmy bodaj czy nie na pierw* 
szem miejscu w  całym Fidac'u.

Gdy przed paru laty przyjechali do 
Polski na zaproszenie Federacji wy* 
bitni przedstawiciele kombatantów an* 
gielskich, francuskich, belgijskich, ja* 
gosłowiańskich i t. p. i widzieli deti* 
ladę związków sfederowanych, nie mo* 
gli zrozumieć, że to nie armja czynna, 
że to nie z poboru żołnierz, ale że to 
czynnik społeczny, który nie zapomina 
o swej przeszłości bojowej i o obo* 
wiązkach względem Ojczyzny, które 
go jeszcze czekają.

N a cześć tvch, których Polskę z za* 
mętu wyprowadzili i za losy Jej wzię* 
li odpowiedzialność, na cześć Prezy* 
denta Rzeczypospolitej i Pierwszego 
Marszałka Polski gen. Górecki wzniósł 
okrzyk, na który trzykrotnem echem 
odpowiedziała cała sala.

Je s z c z e  się p o t e m  o d b y ł a  t r zec ia  ser* 
ja dekoracj-i  z ło ty m  K r z y ż e m  federa*  
c y jn y m  I s to p n ia ,  k t ó r y  o t r z y m a l i  p p . :  
p re z .  d r .  A d a m  -Kocur, s t a ro s t a  T a d e u s z  
S z a l iń sk i ,  J a n  L o r tz ,  J e r z y  Saw ick i ,  
J a n  P ie t r z a k ,  F e l ik s  R o g a c k i ,  S tani* 
s la w  B a jd u r ,  J a n  P rz y k l in g .

N a  miłej- k o l e ż e ń s k ie j  p o g a w ę d c e ,  
p r z y  d o s k o n a ł y m  b igos ie  i s z k la n c e  pi* 
w a  u p ł y n ę ł y  o s ta tn ie  g o d z i n y  p o b y t u  
w ś ró d  k o m b a t a n t ó w  ś ląsk ich .

Wł. D.=W.

Kpt. -rez. Malle,ndowiicz Wincenty
de-legat W y d z i a ł u  O s z c z ę d n o ś c io w o *  
U b e z p i e c z e n i o w e g o  F e d e r a c j i  P .Z .O .O .  
d o  p r o w a d z e n i a ,  a k c j i  o s z c z ę d n .* u b e z p .  

n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .

400 ubezpieczonych 
w Zbrojowni WarszawsKiey

W  ł a ń c u c h u  s y s t e m a ty c z n e j  a k c j i  o* 
s z c z ę d n o ś c io w o  * u b e z p ie c z e n io w e j  Fe* 
d e ra c j i  :P. Z .  O .  lQ. p r z y b y ł o  n o w e  o- 
g n iw o :  Z b r o j o w n i a  W a r s z a w s k a  ( p r z y  
u l .  -S ta low ej) ,  k tó r e j  400  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h  i f i z y c z n y c h  ju ż  s t a n ę ło  
w  s z e re g a c h  -naszej wielkiej,  a rm j i  gos* 
p o d a rc z e j .

W  s o b o tę  17 l i s t o p a d a  o d b y ł o  się n a  
t e r e n ie  Z b r o j o w n i  n i e j a k o  z ap rzy s ię że*  
n ie  t y c h  p o k o j o w y c h  ż o łn i e r z y ,  k t ó r y m  
p r e z e s  F e d e r a c j i  g e n .  G ó r e c k i ,  n a  d w ie  
g o d z i n y  p r z e d  o d j a z d e m  d o  K a to w ic  
n a  w ie lk ie  u r o c z y s to ś c i  f e d e r a c y jn e  
w r ę c z y ł  d y p lo m y * p o l i s y ,  d o w ó d  zaciąg* 
n ię c ia  się ich  d o  s z e r e g ó w  n a s z y c h .

K ie r o w n ic tw o  Z b r o j o w n i  p rz y g o to *  
w a ło  t e n  a k t  d o s k o n a l e .  D u ż y  dziedzi* 
n ie c  f a b r y c z n y  z a j ę ł y  sz e re g i  czekają*  
c y c h  n a  p o l i sy ,  u s t a w i o n e  f r o n t e m  d o  
e s t r a d y ,  p ię k n ie  u d e k o r o w a n e j  por t re*  
tam i,  f l a g a m i  i z ie le n ią .  Z  b o k u  sta* 
n ą ł  c h ó r  Z b r o j o w n i ,  k t ó r y  z y s k a ł  ogól* 
n y  a p l a u z  za  sw e  a r t y s t y c z n i e  odśp ie*  
w a n e  p io s e n k i  ż o łn ie r s k ie .  Z a s łu ż o n e *  
m u  d y r y g e n t o w i  t e g o  j e d n e g o  z  naj* 
l e p s z y c h  w  s to l i c y  c h ó r ó w  g r a t u l o w a ł  
i d z i ę k o w a ł  g e n .  G ó r e c k i ,  k t ó r y  — ja k

w ia d o m o  ze  w s z y s tk i c h  z j a z d ó w  i ze* 
b r a ń  —  j e s t  w ie lk im  m i ło ś n ik ie m  p ie śn i  
le g jo n  o w y c h .

W  g łę b i  s t a n ę ły  d w a  o d d z i a ł y  hono*  
ro w e ,  s f o r m o w a n e  z  p r a c o w n i k ó w  
Z b r o j o w n i :  Z w .  -R eze rw is tó w  p o d  ko* 
m e n d ą  p .  K u t n i k a  i  -Zw. S t rz e le c k i  z 
p o r .  K o s s o w s k im  n a  czele.

'D o w ó d c y  o d z i a łó w  z ło ż y l i  r a p o r t  
g e n .  G ó r e c k i e m u ,  k t ó r e g o  p o w i t a ł  na* 
s tę p n ie  w  z a g a je n iu  u r o c z y s to ś c i  kie* 
row-nik Z b r o j o w n i  m jr .  B e re z o w s k i ,  po* 
cz e m  P re z e s  F e d e r a c j i  w y g ło s i ł  dłuż* 
sze  p r z e m ó w ie n ie  n a  t e m a t  z n a c z e n ia  
a k c j i  -o szczędnośc iow o*ubezp ieczen io*  

S k o le i  g e n .  -G óreck i  w r ę c z y ł  z ło te  
k r z y ż e  f e d e r a c y j n e  d z ia ł a c z o m  n a  te* 
re n i e  Z b r o j o w n i ,  z a s ł u ż o n y m  o k o ło  
p r o p a g o w a n i a  id e i  o sz c z ę d n o ś c io w e j .  
K r z y ż e  I s to p n ia  o t r z y m a l i :  m j r .  Be* 
re z o w s k i  i d y r .  Ż u c z k ie w ic z ,  m n ie j s z e  
z a ś  p p .  A d a m o w i c z  J ó z e f ,  d y r .  G a lew *  
sk i  M ic h a ł ,  in ż .  G l i ń s k i  D a g o b e r t ,  inż .  
M ł y ń c z y k  M a r j a n  i S e m p o l iń s k i  Jó* 

N a  z a k o ń c z e n ie  p r z e m ó w i ł  im ie n ie m  
p r a c o w n i k ó w  p .  P ię to w s k i ,  w z n o s z ą c  
o k r z y k  n a  cześć  g e n .  G ó r e c k ie g o .

(w . )



ZWIĄZEK LEGJONISTÓW POLSKICH
c h o w a ł a  d o s k o n a ł a  p o d  'k a ż d y m  wzglę*  
d e m  z n a jo m o ś ć  s w y c h  t o w a r z y s z y  bro* 
ni,  wywair ło  n a  o b e c n y c h  d u ż e  wraże* 
nie .

N a s t ę p n i e  k p t .  O s t a c h o w s k i  w y g ło s i ł  
r e f e r a t  o z n a c z e n iu  ż y c ia  świe tlicowe* 
go ,  p o c z e m  p o  o d ś p i e w a n i u  „P ie rw sz e j  
B r y g a d y "  i w z n ie s i e n iu  o k r z y k u  na  
cześć  P r e z y d e n t a  R .  P. i  M a r s z a l k a  
P i ł s u d s k ie g o ,  u r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ła  
w s p ó ln a  h e r b a t k a .

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

Rabka. — iW iplrtziedletdinïiui p o c h ó d  or* 
g a n iz a c j i  i z w i ą z k ó w  z o r k i e s t r ą  n a  
czele. P r z e m a w i a  s ę d z ia  W in ia r sk i .  
W ie c z o r n i c a  l e g jo n o w a .  N a z a j u t r z  na* 
b o ż e ń s tw a ,  a k a d e m ja  d la  m ło d z ie ż y .  
P o p o ł u d n i u  S e k c ja  d r a m a t y c z n a  Z w .

S t rz e le c k ie g o  d a je  p r z e d s t a w ie n ie  
„ W ię z i e ń  z  M a g d e b u r g a " .

Oświęcim. — Gaplsitazyk.  —  N a z a *  
j u t r z  r a p o r t ,  z ło ż o n y  K o m e n d a n t o w i  
g a r n i z o n u  m jr .  K o w a l ó w k a  —  m o w a  
p r e z e s a  O d d z i a ł u  Z w .  L e g jo n i s tó w  m jr .  
M a y z la .  (Defi lada .  P o p o ł u d n i u  akadem *  
ja .  P r z e m a w i a j ą  M a y z e l  i K o w a ló w k a .

Limanowa. — iMisizia ż a f o i b m  a a  po* 
l e g ły c h ł  Z ło ż e n ie  w ie ń c ó w  n a  g ro b a c h  
le g jo n i s tó w ,  k t ó r z y  zg in ę l i  p o d  Lima* 
n o w ą .  N a z a j u t r z  m o w a  d r .  M a ł e t y  n a  
r y n k u .  D e f i l a d ę  o d e b r a ł  s t a ro s t a  Mai* 
k o w s k i ,  k t ó r y  te ż  o d s ło n i ł  p o m n i k  ku 
czci p o l e g ły c h  w  Ł o so s in ie .  P rz em a*  
wia l i :  k s .  p r a ł a t  Ł a z a r s k i ,  d e l e g a t  okrę* 
k u  Z w .  Leg.  d r .  (Bieda i p r e z e s  O d*  
d z ia łu  B i e d r o ń .  A p e l  p o le g ły c h .  W ie* 
c z o rn ic a  l e g jo n o w o * s trz e le c k a .

Białozórka. — Qa|pisitinzylk. Naizajlutirz 
n a b o ż e ń s t w o  i d e f i lad a .  W ie c z o r e m  
a k a d e m ja  i w ie c z o rn ic a .

Zjazd koleżeński w Kutnie
W e d ł u g  p r z y j ę t e g o  z w y c z a ju  urzą* 

d z a n ia  w s p ó ln y c h  w y s t ą p i e ń  są s iadu ją*  
cy c h  o d d z i a łó w  z t e r e n u  26  D y w iz j i  
P i e c h o ty  z o k a z j i  ś w ią t  n a r o d o w y c h ,  
w  iroku b i e ż ą c y m  p r z y p a d ł  z a s z c z y t  u* 
r z ą d z e n i a  k o l e ż e ń s k i e g o  Z j a z d u  legjo* 
n o w e g o  w  d n iu  11 l i s to p a d a  O d d z ia lo *  
wi Z w i ą z k u  L e g jo n is tó w  P o l s k i c h  w 
K u tn ie .

W  g a d z i n a c h  r a n n y c h  z e b r a ł a  się w  
k o m p le c ie  b r a ć  l e g jo n o w a  i p e o w ia c k a  
z  K u t n a  n a  d w o r c u  k o l e j o w y m ,  g d z ie  
n a s t ą p i ło  p o w i t a n i e  c h o rą g w i  leg jono*  
w y c h  O d d z i a ł u  S k ie rn ie w ic e ,  o r a z  przy* 
b y w a j ą c y c h  l e g jo n i s tó w  z Ł o w icza ,  
S k ie rn ie w ic ,  Ż y r a r d o w a ,  G r o d z i s k a  
M a z . ,  R a w y  M a z .  i P ło c k a .

W p r o s t  z  d w o r c a  u d a n o  się n a  sta* 
d jo n  w o j s k o w y  „P ia sk i"  g d z ie  o d b y ła  
się m s z a  św .  p o ło w a ,  c e l e b r o w a n a  p r z e z  
k s .  p r a ł a t a  K a r k o w s k i e g o ,  p r o b o s z c z a  
p a r a f j j  w o j s k o w e j  Ł ow icz .

P o  n a b o ż e ń s t w i e ,  k a z a n i u  i  p rzem ó *

w ie n ia c h  o d b y ł a  się de f i ld a  n a  p lacu  
M a r s z a l k a  P i ł su d s k ie g o ,  k t ó r ą  p r z y ją ł  
g e n .  M a c k ie w ic z ,  d*ca 26 D y w .  P iech .

N a  cze le  d e f i l a d y  p r z e m a s z e ro w a ła  
g r u p a  k a w a l e r ó w  V i r t u t i  M i l i t a r i  o ra z  
K r z y ż a  i M e d a l u  N ie p o d le g ło ś c i  p o d  
s z t a n d a r e m  l e g jo n o w y m  i u s ta w i ła  się 
t u ż  n a  p r a w o  o d  t r y b u n y ,  p rz y jm u ją c e *  
go  defiladę;,  p o c z e m  d e f i lo w a ł  37 pp .  
Z ie m i  Ł ę c z y c k ie j ,  o-raz o d d z i a ły  p .  w. 
i o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e .

B e z p o ś r e d n i o  p o  de f i la d z ie  o d b y ło  
się p r z y ję c ie  l e g u n ó w  w  k a s y n ie  ofi* 
cerskiemi i p o d o f ic e r s k ie m ,  n a s t ę p n ie  
zaś  a k a d e m j a  lu d o w a  w  te a t r z e  im . A l .  
F r e d r y ,  n a  k tó r e j  p r z e m ó w ie n ie  oko* 
l i c z n o ś c io w e  w y g ło s i ł  ob .  p r o f .  d r .  Fo* 
r y ś  'St.

D z ie ń  u r o c z y s t y  z a k o ń c z y ło  poświę* 
cen ie  i o tw a rc ie  św ie t l i c y  Z w .  R e ze rw i*  
s t ó w  i Z w .  S t rz e le c k ie g o  w  p a ł a c u  Za* 
w a d z k ie g o  w  K u t n i e ,  o r a z  z a b a w y  
ta n e c z n e  w  o b u  k a s y n a c h  w o j s k o w y c h .

Grupa niepodległościowców na Zjeździe w Kutnie.

ZIEMIA N A  KOPIEC
M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

D o  K r a k o w a  p r z y b y ł a  de leg ac ja  
p r y w .  g i m n a z j u m  w  S ta s z o w ie  p o d  
p r z e w .  p .  p r o f .  B la r o w s k ie g o ,  k tó r a  
z ło ż y ła  w  b r -onzow e j  ka s e c ie  z iem ię  z 
p o b o jo w is k  i g r o b ó w  p o l e g ły c h  p o d  
K o n a r a m i  l e g jo n i s tó w  n a  k o p ie c  M a r s z .  
P i ł su d s k ie g o .

R ó w n o c z e ś n i e  z ł o ż y ła  d e le g a c ja  o* 
z d o b n y  a d r e s  n a  p e rg a m in ie .

W  d n iu  11 l i s t o p a d a  z  o k a z j i  św ię ta  
N ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i  p r z e d s t a w ic ie le  
Z w i ą z k u  S t o w a r z y s z e ń  P o l s k i c h  wrę* 
czy l i  p o s ło w i  iR. P .  M a z u r k i e w ic z o w i  
w  B u e n o s  A i r e s  z ie m ię  n a  k o p ie c  
M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  z  p r o ś b ą  o p rzęs ła*  
n>ie jej  d o  K r a k o w a .

R A D A  NAC ZELNA

W  d n i u  '30 l i s t o p a d a  w  l o k a l u  p rezy*  
d j u m  BlBWiR. p r z y  ul.  S z o p e n a  N r .  1 
w  W a r s z a w i e  o d b y ł o  się  i n a u g u ra c y j*  
ne  p o s ie d z e n ie  R a d y  N a c z e ln e j  Związ* 
k u  L e g jo n is tó w  P o lsk ic h .

P o s ie d z e n ie  zag a i ł  p ik .  S ła w e k .  N a  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  b y ł o  u c h w a le n i e  
r e g u la m in u  R a d y  N acze lne j . ,  u k o n s ty *  
tu o w a n ie  się R a d y ,  a w reszc ie  dysku*  
sja  n a d  s p r a w a m i  B ra tn ie j  P o m o c y  
Z w i ą z k u  i b ie ż ą c e m i  s p r a w a m i  orga* 
n iz a c y jn e m i .

P o n i e w a ż  o b r a d y  to c z ą  się w  chwili ,  
g d y  p i sm o  n a s z e  j u ż  d r u k u j e  się — 
b ę d z i e m y  m o g l i  s p r a w o z d a n i e  z n ic h  
d a ć  d o p ie r o  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

N O W Y  PREZES
OKRĘGU W ARSZAW SKIEGO

S ta n o w is k o  p re z e s a  W a r s z a w s k ie g o  
O k r ę g u  Z w i ą z k u  L e g jo n i s tó w  P o ls k ic h  
o b ją ł  z  d n ie m  26 l i s t o p a d a  p łk .  Jur*  
G o r z e c h o w s k i ,  k o m e n d a n t  g ł ó w n y  
S t r a ż y  G r a n i c z n e j .

D o t y c h c z a s  s t a n o w is k o  t o  z a jm o w a ł  
d r .  W ł a d y s ł a w  D z ia d o s z ,  k t ó r y  je  opu* 
śc i ł  p o  p r z e j ś c iu  n a  s t a n o w i s k o  woje* 
w o d y  k ie le c k ie g o .

PODZIĘK OW ANIE KS. A N T O SZ A

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w i ą z k u  L eg jono*  
w e g o  o t r z y m a ł  n a s t ę p u ją c e  p i sm o  od
b. k a p e l a n a  l e g jo n o w e g o  k s .  A n t o s z a ,  
k t ó r y  o b c h o d z i ł  n i e d a w n o  30*lecie swe* 
go  k a p ł a ń s t w a  i d o z n a ł  z t e g o  p o w o d u  
w ie le  's e rd e c z n o śc i  ze  s t r o n y  s ta re j  wia* 
ry  l e g jo n o w e j .

J ,Z a  ł a s k a w ie  p r z e s ł a n e  z  Z a r z ą d u  
ż y c z e n ia  z  o k a z j i  j u b i l e u s z o w e j  P .  T .  
Z a r z ą d o w i  —  d z ię k i  s k ł a d a m  s tokro t*  
n e  —  a  z a r a z e m  n ie c h  m i  w o l n o  bę* 
dzie  p r z e s ł a ć  i t o  z a p e w n ie n ie ,  że  t a k ,  
j a k o  d o t ą d  w ie rn ie  i r z e t e ln i e  s łu ż y le b  
tej wielkiej , n a s z e j  ide i  l e g jo n o w e j ,  t a k  
te ż  i n a d a l  d o  k o ń c a  d n i  m o ic h  s łu ż y ć  
p r a g n ę  —  w  rny-śl w s k a z a ń  miłośc iwe* 
g o  m i w ie lc e  K o m e n d a n t a  i W o d z a  
N a r o d u .  T a k  m i  d o p o m ó ż  B ó g !

C z e ś ć  W a m  i s ł a w a  1“

R O C ZN IC A  KRZYWOPŁOTÓW

W  m o g i le  tej s p o c z y w a j ą  o f ic e ro w ie  
P ie rw sz e j  B r y g a d y  L e g j o n ó w  P o l s k i c h  
ś. p .  p o r .  S ta n i s ł a w  P a d e r e w s k i  i ś .  p .  
p p o r .  E u g e n j u s z  M e d y ń s k i ,  po legli  

d n i a  -18 l i s t o p a d a  '1914.

W  d n ia c h  17 i 18 l i s to p a d a  b .  r . do* 
r o c z n y m  z w y c z a j e m ,  b r a ć  l e g jo n o w a ,  
czciła  p a m ię ć  ż o ł n i e r z y  I V  i V I  bata!* 
j o n u  P ie r w s z e j  B r y g a d y ,  k t ó r z y  w 
k r w a w e j  b i t w i e  p o d  K r z y w o p ł o t a m i ,  
z ło ż y l i  sw e  ż y c ia  n a  o ł t a r z u  wscho*  
d zące j  n i e p o d le g ło ś c i .

W  W a r s z a w i e  o d b y ł o  się 17 l i s to p a d a  
u ro c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  k o śc ie le  gar* 
n i z o n o w y m ,  n a  k t ó r e m  o b e c n i  b y l i  m. 
in .  g e n .  P i s k o r ,  g e n .  T r o j a n o w s k i ,  p ik .  
S c h a ly ,  p o s .  S t a r z a k ,  d e le g a c i  IV  i V I  
b a o n u ,  o r a z  p r z e d s ta w ic ie le  leg jono*  
w y c h  K ó ł  p u ł k o w y c h .

T e g o  s a m e g o  d n ia  o 6  w ie c z o r e m  od* 
b y ła  się w  K a s y n ie  G a r n i z o n o w e m  aka* 
d e m ja ,  p o ś w ię c o n a  k r w a w e m u  c z y n o w i  
p o d  K r z y w o p ł o t a m i .  A k a d e m j ę  zag a i ł  
i n s p e k to r  a rm j i  g en .  P i s k o r ,  w  se rdecz* 
n y c h  s ło w a c h  w s p o m in a ją c  t y c h ,  k t ó r z y  
k rw ią  s w o ją  k u p i l i  so b ie  p r a w o  spoczy*  
w a n ia  w  w o ln e j  p o lsk ie j  z iem i.

N a s t ę p n i e  p. D z i u r z y ń s k i ,  w y g ło s i ł  
o d c z y t  p .  t. „ B i tw a  p o d  K rz y w o p lo t a *  
m i" ,  z a ś  p .  p .  p i k .  L a n d a u  i p łk .  Stiibe, 
w s p ó ln ie  o m ó w i l i  a k c ję  a r ty le r j i  p o d  
K r z y w o p ło t a m i .

J e d n o c z e ś n ie  z u r o c z y s to ś c i a m i  w 
W a r s z a w ie ,  n a  c m e n t a r z y k  p o d  K rzv* 
w o p ło t a m i  u d a ł y  się d e le g a c je  I V  i V I  
b a o n u  Oraz K ó ł  p u ł k ó w  le g jo n o w y c h ,  
a b y  z ło ż y ć  h o ł d  p r o c h o m  b o h a t e r ó w .  
T u  p r z e m a w ia l i  p .  K o to w ic z ,  p p łk .  Pod*  
gó rsk i ,  o r a z  k s .  'P r z y g o d e k ,  p o c z e m  na 
m o g i ł a c h  o b s y p a n y c h  k w ie c i e m ,  zapa* 

ło n o  zn icze .

ŚWIETLICA W KIELCACH

D n i a  10 l i s to p a d a  b .  r .  w  n o w y m  ob* 
s z e r n y m  lo k a lu  p r z y  u l .  L e o n a r d a  6  o* 
t w a r t ą  z o s ta ła  św ie t l ica  Z w .  L egjoni*  
s t ó w  'Polsk .  w  K ie l c a c h .  N a  u roczy*  
s to ś ć  p r z y b y ł  w o j e w o d a  dr .  D z ia d o s z ,  
ge n .  Zulauif ,  s t a ro s t a  P o re m b a l s k i ,  pre* 
z y d e n t  m .  K ie lc  A r t w i ń s k i ,  s e n .  G ru *  
n e r t ó w n a ,  p o s e ł  B y c z y ń s k i ,  p re z e s i  
m ie j s c o w y c h  o r g a n iz a c y j  b .  w ojsko*  
w y c h  i i d e o w o  p o k r e w n y c h  i w ie lu  in* 

n y c h .
Z a g a i ł  u r o c z y s to ś ć  p r e z e s  ZwiązKU 

r a d c a  K in t o p f ,  p o c z e m  w o j e w o d a  Dzia* 
d o s z  w y g ło s i ł  d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie ,  
a k c e n tu j ą c  w  n i e m  m o m e n t y  i d e o w e  
le g jo n i s tó w  i  k o n i e c z n o ś ć  p o d t r z y m y *  
w a n ia  w  g r o m a d z i e  leg jo n o w e j ,  w  nie* 
p r z e r w a n y m ,  n a jś c i ś l e j s z y m  k o n t a k c i e  
d a w n y c h  t r a d y c y j  ż o łn i e r s k i c h .  S i ln e  
p r z e m ó w ie n ie  p .  W o j e w o d y ,  k t ó r e  ce.

List do
W ielce Szanow ny Panie R edaktorze!
W obec dochodzących mnie w ersyj i 

słuchów zm uszonym  się w idzę stwier
dzić, iż  z organizacją ,.Korpus Lechu  
tów “ nie jestem  w  żadnym  najmniei- 
szym  naw et stopniu zw iązanym , nie 
mam z  nią nic wspólnego, nie utrzy= 
mując, zressztą, ani z  nią, jako z  orga= 
nizacją ani z  jej poszczególnym i czloiu  
kam i absolutnie żadnej styczności.

W szelk ie  zatem  inform acje —  o ile 
mają miejsce —  o m ojej, takiej czy  
innej przynależności do „Korpusu Le= 
chitów", są bądź błędem bądź zw y=  
kłem  m om lnem  nadużyciem .

W szys tko  pow yższe  odnosi się i do 
w ydawanego i redagowanego przeze  
mnie czasopisma „Dziś i Jutro".

Równocześnie wobec ostatnio dokoe 
nanych w yborów  w  Z w iązku  O brotu  
ców Kresów W schodnich, czuję się w

Redakcji
obow iązku stwierdzić, iż nie biorąc 
od dłuższego czasu żadnego udziału  w 
pracach i życiu  „Zw iązku Obrońców  
K resów  W schodnich“ prowadzonego  
całkowicie i w yłącznie p rzez jego za= 
łożyciela i urzędującego Wice*P<rezesa 
p. Szym ona O ptulowicza, zgłosiłem na 
długo przed  Z jazdem  Delegatów moją 
rezygnację ze stanowiska Prezesa Za= 
rządu G łównego Zw iązku  Obrońców  
Kresów W schodnich, w ycofując zara= 
zem moją kandydaturę z najbliższych  
w yborów.

D ziękując najuprzejm iej Szanow ne». 
mu Panu Redaktorow i, za łaskawe tu 
dzielenie m i gościny na łamach Jego 
poczytnego czasopisma,

po2 ostaję z  poważaniem  

( — ) W ładysław  Ludw ik Evert.
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W koleżeńskim uścisku rąk Propaganda „Narodu i Wojska”

Z  k o m u n i k a t u  t y g o d n io w e g o  N r .  45 
z d n ia  10 l i s to p a d a  r. b „  w y d a n e g o  
p r z e z  O k r ę g  S t o ł e c z n y  Z w i ą z k u  P e o 
w ia k ó w ,  d o w ie d z ia łe m  się , że  p ism o  
„ N a r ó d  i W o j s k o "  b ę d z ie  u d z ie la ło  
g o ś c in y  n a  s w y c h  ł a m a c h  s p r a w o m ,  p o 
r u s z a n y m  w  a r t y k u ł a c h  p r z e z  P e o w i a 
k ó w ,  a d o ty c z ą c y m  n a s z e j  ideolo-gji, j a 
kiej d a l i ś m y  w y r a z  w  o d e z w ie  O k r ę g u  
S to ł e c z n e g o  z rac j i  Ś w ię ta  P e o w ia c k ie -  
g o  d n ia  10-go b. m., j a k  r ó w n ie ż  s p r a 
w o m  c o d z ie n n y m ,  p o z o r n i e  n ik ły m ,  
s z a ry m ,  b e z  s z u m n e g o  ro z g ło s u ,  a le  u- 
d z ia ł  w  k t ó r y c h  p r z y p a d a  i n a m  w  o- 
g ó l n y m  w y ś c ig u  p r a c y ,  j a k  to  w  p r z e 
m ó w ie n iu  s w e m  n a  w y ż e j  w y m ie n io n e j  
u ro c z y s to ś c i  p r z y  p o m n i k u  P o le g ły c h  
F e o w i a k ó w  w y p o w ie d z i a ł  j e d e n  z n a 
s z y c h  c z o ło w y c h  lu d z i ,  w ic e p r e z y d e n t  
W a r s z a w y ,  ob .  P o h o s k i .

C ie s z ą  m n ie  te  w y c ią g n ię te  „ N a r o d u  
i W o j s k a "  d o  n a s  g o ś c in n ie  ręce,  k tó r e  
s e rd e c z n ie  u j m u j e m y  w  n a s z e  d ło n ie  
w  w s p ó ln e j  p r a c y  Federacji-  P o lsk ich  
Z w i ą z k ó w  O b r o ń c ó w  O j c z y z n y  d la  o- 
g ó ln e g o  d o b r a  w  P o lsc e .

N i e p o s i a d a n i e  o s ta tn ie m i  c z a s y  w ła s 
n e g o  p ism a  p r z e z  Z w i ą z e k  P e o w i a k ó w  
tem  w ięce j  u w y p u k l a ł o  p o t r z e b ę  p o 
n o w n e g o  j e g o  z a ło ż e n ia .  F a k t  o f i a r o w a 
n ia  n a m  g o ś c in y  n a  ł a m a c h  „ N a r o d u  i 
W o j s k a "  j e s t  d o b r y m  z n a k ie m  czasu  
w s p ó łp r a c y  w s z y s tk i c h  k o m b a t a n t ó w .

Z r e s z t ą  p o s i a d a n ie  p r z e z  n a s z  Z w i ą 
z ek ,  że  t a k  p o w ie m ,  w ł a s n e g o  ję z y k a ,  
k t ó r y b y  w y p o w i a d a ł  n a z e w n ą t r z  g ło ś n o  
n a s z e  u c z u c ia  i- m y ś l i  o r a z  dzie l i ł  je 
w r a z  z i n n y m i  b o jo w n ik a m i  o n i e p o d 
l eg ło ść  N a j j a ś n i e j s z e j ,  — w y n i k a  z n a 
szej- s t r u k t u r y  m y ś lo w e j  i d y k t o w a n e  
je s t  d y n a m i k ą  d u c h o w ą  n a s z e g o  Z w i ą z 
k u ,  k t ó r y  — -choć b ę d ą c  z w ią z k ie m  z a 
m k n ię ty m ,  g r u p u j ą c y m  t y lk o  ludz i ,  
z w ią z a n y c h  w s p ó ln ą  p rz e s z ło ś c ią ,  i 
s t ą d  n i e b ę d ą c y m  l ic z e b n ie  z a s i l a n y m  
d o p ły w a m i  n o w y c h  c z ło n k ó w ,  —  tem  
n ie  m n ie j  m a  i dz iś  p r z e d  s o b ą  z a s z c z y 
tn e  z a d a n ie  d o  sp e łn ie n ia  p o d  w o d z ą  
s w e g o  K o m e n d a n t a ,  a P i e rw s z e g o  M a r 
s z a łk a  P o l s k i ,  k i e d y  w o j n a  u s ta ła ,  n a  
f ro n c i e  p r a c o w i t e g o  ży c ia  c o d z ie n n e g o  
w  k r a j u .

W  t y c h  d z ie d z in a c h  c o d z i e n n e g o  ż y 
cia m y ,  P e o w ia c y ,  c h c e m y  się w y p o 
w ia d a ć ,  a a m b ic ją  w s z y s tk i c h  k o m b a 
t a n t ó w  p o l s k ic h  j e s t  p o s i a d a n ie  w ła s 
n e g o  p i s m a .

M a m  n i e p ł o n n ą  n a d z ie ję ,  że  jeśli  z a 
d e k l a r o w a n a  g o ś c in n o ś ć  „ N a r o d u  i 
W o j s k a "  o k a ż e  się w  sw ej  is toc ie  s t a r o 
p o l s k ą  g o ś c in n o ś c ią ,  r o z s z e r z a j ą c ą  śc ia 
n y  w ł a s n e g o  d o m o s tw a  d la  s w y c h  gości,  
i r e d a k to r s k i e  n o ż y c e ,  z a m ia s t  dz ia łać  
n ie m i ło s ie rn ie ,  l e g n ą ,  w  s p o k o ju ,  j a k  
m iecz  z a tk n ię ty  w  ro lę ,  a  z o s t a n ą  z a 
s t ą p io n e  t r o s k l iw ą  r ę k ą  s ie w c y ,  d b a ł e 
go  o  p r z y s z ł y  o b f i ty  i z d r o w y  p l o n  n a  
u p raw iane j-  n iw ie ,  —  to  „ N a r ó d  i W o j 
s k o "  b ę d z ie  m ia ł  m o c  n a d s y ł a n y c h  a r 
t y k u ł ó w  s p r a w o z d a w c z y c h  czy  d y s k u 
s y j n y c h  i s ta n ie  się w y ł ą c z n y m  w y r a z i 
c ie lem  t ro s k l iw e j  m yś l i  o  w ł a s n y  ciężki 
b y t  b y ł y c h  b o j o w n i k ó w  i p e ł n ą  c h w a ły  
p r z y s z ł o ś ć  n a s z e g o  N a r o d u ,  a  m o ż e  też  
w  n i e d łu g im  czas ie  r o z s z e r z y  sw e  r a 
m y  z d o ty c h c z a s o w e g o  d w u t y g o d n i k a  
d o  r o z m i a r ó w  p i s m a  t y g o d n io w e g o .

T a  g o ś c in n o ś ć  w y jd z i e  „ N a r o d o w i  i 
W o j s k u "  n a p e w n o  n a  d o b r e ,  p i sm o  b o 
w ie m  p r z e z  częs tsze  w y c h o d z e n ie  z p o d  
p r a s y ,  z o s ta n ie  t e m  s a m e m  u a k t u a l n i o 
n e  i' w z b u d z i  ż y w s z e  o g ó ln e  z a i n t e r e 
s o w a n ie  c z y te ln ik ó w  p r z e z  d o s t a r c z a 
n ie  im, j a k o  g o d z iw e j  l e k t u r y ,  a r t y k u 
łó w ,  d o ty c z ą c y c h  r ó ż n y c h  s p r a w  n i e 
k i e d y  o c h a r a k t e r z e  m o ż e  p r z e j ś c io 

w y m ,  a le  c z ę s to k ro ć  s p ra w ,  k t ó r e  u w a 
gi o b y w a te l a - ż o łn i e r z a  w  P o ls c e  u jść  
n ie  p o w i n n y  i n ie  m o g ą  i  w  k t ó r y c h  
n a w e t  w in i e n  o n  n i e r a z  w y p o w ie d z ie ć  
się sa m  n a  ł a m a c h  w ła s n e g o  p ism a .

D y s k u s j a ,  j a k o  p o b u d z a j ą c a  m y ś l  
c z y te ln ik a  d o  p r a c y  i r o z w i ja ją c a  św ia 
d o m o ś ć  je g o  o b o w i ą z k ó w  w z g lę d e m  
w ł a s n e g o  k r a ju ,  n a  ł a m a c h  „ N a r o d u  i

K o m e n d a n t  O k r ę g u  S to ł e c z n e g o  P. 
O .  W .  ob .  inż .  J e r z y  B u d z y ń s k i  w  k o 
m u n ik a c i e  t y g o d n i o w y m  N r .  45 o g ło 
sił n a s t ę p u j ą c y  r o z k a z :

M a ją c  p rz e ś w ia d c z e n ie ,  że  p i s m o  
„ N a r ó d  i W o j s k o "  b ę d z ie  u d z ie la ło  
g o ś c in y  n a  s w y c h  ł a m a c h  s p ra w o m  
z w i ą z a n y m  t a k  i i d e ą ,  k tó r e j  o d  20- tu  
l a t  s ta le  i w ie rn ie  s łu ż y m y ,  j a k  i z na-

Pod pomnikiem ku czci poległych -Peowiaków
w  w ig i l ję  św ię ta  N i e p o d l e g ł o ś c i

s z y m  Z w ią z k ie m  —  n in ie j s z e m  r o z k a 
z u ją ,  co n a s t ę p u je :

W y m i e n i o n e  p i sm o  z a p r e n u m e r u j ą  
n a  o k re s  m ies ięc y  g r u d n i a  b .  r . i s t y c z 
n ia  1935 r. p o  j e d n y m  e g z e m p la r z u  
w r a z  ze  z m n ą  w s z y s c y  c z ło n k o w ie :  Z a 
r z ą d u  O k r ę g u ,  Z a r z ą d ó w  K ó ł :  Ś r ó d 
m ie j s k ie g o ,  P ó ł n o c n e g o ,  P o ł u d n i o w e 
go  i P ra s k ie g o ,  K o m is y j :  o rg a n iz a c y j -  
n o - p e r s o n a ln e j ,  k u l t u r a l n o  - o ś w ia to 
w ej ,  i n u n d u r o w o - g o s p o d a r c z e j ,  d o c h o 
d ó w  n ie s ta ły c h ,  f i n a n s o w e j ,  r e w iz y jn e j  
i odczytowej- .  S ą d u  H o n o r o w e g o  O k r ę -  
g u ,  Z a r z ą d ó w  S e k c y j :  p r a c o w n i k ó w  P. 
K. P., p r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d o w y c h , _ 
p r a c o w n i k ó w  U b e z p i e c z a l n i  S p o łe c z 
nej ,  i p l a s ty k ó w  o r a z  K ie r o w n ic tw o  
B r y g a d y  P r a c y  P e o w ia k ó w .

Z a r z ą d y  K ó ł  i K i e r o w n i c t w o  B r y g a 
d y  P r a c y  z a p r e n u m e r u j ą  d o  sw y c h  
św ie t l ic  p o  5 e g z e m p la r z y  „ N a r o d u  i 
W o j s k a " ,

W s z y s t k i e  p la c ó w k i ,  p o d le g łe  p o 
s z c z e g ó ln y m  K o ło m ,  z a p r e n u m e r u j ą  
w y m i e n i o n e  p ism o  p o  j e d n y m  e g z e m 
p la r z u .

P o z a t e m  K o m e n d a n t  O k r ę g u  zalecił  
w s z y s tk im  P e o w i a k o m  z O k r ę g u  S t o 

ł e c z n e g o  w  m ia rę  ich  w ł a s n y c h  m o ż l i 
w ośc i  m a t e r j a l n y c h  b e z p o ś r e d n ie  z a 
p r e n u m e r o w a n i e  „ N a r o d u  i1 W o j s k a "  
o r a z  w s p ó łp r a c ę  z t e m  p i s m e m  p r z e z  
n a d s y ł a n i e  d o  je g o  r e d a k c j i  a r ty k u łó w ' .

W o j s k a "  n i e ty lk o  je s t  p o ż ą d a n a ,  a le 
n a w e t  k o n ie c z n a  i n i e o d z o w n a ,  jeśli  
p i s m o  to  m a  n o s ić  c h a r a k te r  o r g a n u  
p r a s o w e g o  z r z e s z o n y c h  p o l s k ic h  z w ią z 
k ó w  k o m b a ta n c k ic h .

G d y  ż o ł n i e r z -o b y w a te l ,  s ta ją c  k a r n i e  
w' s z e r e g u  d o  o b r o n y  k r a ju ,  m a  za  z a 
s a d n ic z y  św ię ty  o b o w i ą z e k  b e z w z g lę d 
n e  p o s ł u s z e ń s t w o  n a k a z o w i  o b y w a t e l 
s k i e m u  chwili ,  t a k  t e m u ż  s a m e m u  n a 
k a z o w i  o b y t e l s k i e m u  w  czas ie  p o k o jo -  
w y m  o b y w a te l - ż o łn i e r z  w i n i e n  s e r d e 
c z n ą  t r o s k ę  z e s p ó ł  z R z ą d e m  o l o s y  
s p r a w  w e  w ł a s n y m  k r a ju .

T r o s k a  b y łe g o  ż o łn i e r z a  i dzi-ś tem  
s a m e m  z a s łu ż o n e g o  o b y w a te l a  k r a j u ,  o 
lo s y  O j c z y z n y  n ie  t y lk o  j e s t  j e g o  p r a 
w e m  a le  i o b o w ią z k ie m ,  o d  k tó r e g o  
z w o l n i o n y m  b y ć  n ie  m o ż e .

O b y w a t e l ,  k t ó r y  n ie  k o r z y s t a  z tego  
z a s z c z y t n e g o  d la  s ieb ie  p r z y w i l e j u  i 
p r a w a ,  a j e d n o c z e ś n i e  tem  s a m e m  n ie  
sp e łn ia  s w e g o  o b o w i ą z k u  — n ic  jes t  
d o b r z e  z a s ł u ż o n y m  Oj-czyźnie.

I t u  w ła ś n ie  „ N a r ó d  i W o j s k o "  m a  
p r z e d  s o b ą  z a s z c z y t n ą  m is ję  o b y w a t e l 
s k ą  w ś r ó d  o g ó łu  c z y t e ln ik ó w  p o p u l a 
r y z o w a n i a  s z e r s z e g o  z a i n t e r e s o w a n ia  
s p r a w a m i  k r a ju ,  w  o b r o n ie  -którego 
n i e j e d n o k r o t n i e  s t a w a l i  i s t a n ą  n a  z e w  
W o d z a  N a r o d u  w  raz ie  p o t r z e b y .

C h c ia łb y m  tą  d r o g ą  w  im ie n iu  b r a 
ci peowiackiej-  m o c n o  u śc i s n ą ć  w y c ią g 
n i ę t ą  s e rd e c z n ie  do  n a s  d ło ń  „ N a r o d u  
i W o j s k a "  i z a d e k l a r o w a ć  n a s z ą  w s p ó ł 
p r a c ę  o r a z  w s p ó łp r a c ę  P e o w i a k ó w  o 
p r z y s z ł y  ro z w ó j  p ism a .  C h c ia łb y m  też  
z a p e w n ić ,  że  — im  w ięcej  o s p r a w a c h  
n a s z y c h  i o g ó l n y c h  w  k r a j u  b ę d z ie m y  
p isa li ,  a  n a s t ę p n ie  c z y ta l i  o  n ic h  w  
„ N a r o d z i e  i W o j s k u "  — te m  p rę d z e j  
p i sm o  to  p o z b ę d z i e  się t r o s k i  o ro z w ó j  
i p r o p a g a n d ę  p i s m a  w ś r ó d  -braci ż o ł 
n ie r sk ie j .

W . N a łę c z  ( p e o w i a k ) ,

O R ręg S to łe c z n y
REFERENT PRASOW Y

O b .  S a c h n o w ś k i  W o jc i e c h  z o s ta ł  z a 
m i a n o w a n y  s t a ły m  p rz e d s ta w ic ie le m  
O k r ę g u  S t o ł e c z n e g o  Z w i ą z k u  P e o w i a 
k ó w  d o  s p r a w  p r a s o w y c h  z p r a w e m  
d o k o o p t o w a n i a  so b ie  d o  p o m o c y  w s p ó ł 
p r a c o w n i k ó w  w  r az ie  p o t r z e b y .

K O M END AN CI PLACÓWEK

K o m e n d a n t a m i  P l a c ó w e k  w  K o le  
W a r s z a w a - P o ł u d n i e  zo s ta l i  o b .  ob .  Sa- 
n e c k i  A n-drze j ,  K a lc z y ń s k i  F r a n c i s z e k ,  
M i ło s z a  M a r j a n ,  G e d z i o r o w s k i  L eo n ,  
N o w a k o w s k i  L u d w i k  i S m ia łk o w s k i  
S tan is ław .

ODCZYT V.-PREZ. OŁPINSKIEGO

S t a r a n i e m  Sekcj i  S a m o r z ą d o w e j ,  O -  
k r ę g u  S t o ł e c z n e g o  P .  O .  W . ,  o d b y ł  
się 8 b .  m.,  w  lo k a l u  o rg a n iz a c j i  p r z y  
ul.  K r e d y t o w e j ,  o d c z y t  w i c e p r e z y d e n ta  
ni. W a r s z a w y  p. O lp iń s k ie g o  p. t.  „ P r a 
ca s p o ł e c z n a  w  s a m o rz ą d z ie  m ie jsk im " .

P o  u k o n s t y t u o w a n i u  się p r e z y d j u m  
w  o s o b a c h  p p . :  inż .  M ł o t k o w s k ie g o ,  
J a s iń s k ie g o ,  R ó ż a ń s k ie g o  i K a c z m a r 
sk ie go ,  p r e z .  O ł p iń s k i  w y g ło s i ł  d w u 
g o d z i n n y  re fe ra t ,  w  k t ó r y m  o b s z e rn i e  
o m ó w i ł  m . in. z a g a d n ie n i e  o p ie k i  s p o 
łeczne j .

P o  r e fe ra c ie  p r e l e g e n t  u d z ie la ł  w y 
c z e r p u ją c y c h  odpo-wiedzi  n a  p y t a n ia ,  
j ak ie  z a d a w a l i  m u  l iczn i  s ł u c h a c z e  (s)

ODCZYT DYR. M ADEYSKIEGO
S t a r a n i e m  se k c j i  o d c z y t o w e j  O k r ę 

g u  S to ł e c z n e g o  P .  O .  W . ,  p o z o s t a j ą c e j  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  p. in s p .  D y s z a ,  
o d b y ł  się 8 b .  m „  w  sa l i  r e s u r s y  o b y 
w a te l s k ie j ,  o d c z y t  d y r .  M a d e y s k i e g o  
n a  t e m a t  d z i a ł a ln o ś c i  F u n d u s z u  P ra c y .

O d c z y t  i l u s t r o w a n y  p r z e z r o c z a m i ,  
z g r o m a d z i ł  z a r ó w n o  c z ł o n k ó w  o r g a 
n iz a c j i ,  j a k  i s z e r o k ie  r z e s z e  o s ó b ,  i n 
t e r e s u j ą c y c h  się z a g a d n i e n i e m  w a l k i  z 
b e z r o b o c i e m .

Warsz. Zarząd Wojewódzki Federacji
W  d n i u  8 g r u d n i a  r. b .  o d b ę d z i e  się 

w  W a r s z a w i e  Z j a z d  Z a r z ą d u  W o j e 
w ó d z k i e g o  F e d e r a c j i  P . Z .  O .  O .  o 
g o d z .  10-ej, r a n o  w  lo k a l u  w ła s n y m  
p r z y  u l .  L w o w s k ie j  N r .  13 m . 13 z 
n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :  

G o d z .  10-ta — z a g a je n i e  p r e z e s a  
Z a r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  r e f e r a t y  n a  
t e m a t  n a j w a ż n i e j s z y c h  p r a c  F e d e r a c j i  
( w o j s k o w y ,  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y  i i n 
n y c h )  , ze  w s k a z a n i e m  w n i o s k ó w  d o

p r z e d y s k u t o w a n i a  i u c h w a l e n i a ,  o r a z  
s p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d ó w  P o w i a t o w y c h .

G o d z .  13-ta — w s p ó l n y  o b i a d  w 
G o s p o d z i e  F e d e ra c j i ,  u l .  B r a c k a  N r .  1.

G o d z .  16-ta — d y s k u s j a  n a d  zg lo -  
s z o n e m i  w n i o s k a m i ,  p o w z ię c i e  u c h w a ł  
w  p r z e d m i o t a c h  p o d d a n y c h  d y s k u s j i ,  
w o l n e  w n io s k i .

N a  p o s ie d z e n ie  n a l e ż y  d e l e g o w a ć  p o  
d w ó c h  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  z g o d n i e  z 
§ 7 p .  15 s t a tu tu .

W spólny  loKal  
K a n io w c z y ł fó w  i I Korpusu

FUTRA Duży wybór ostatnich 
modeli. Lisy srebrne, 
krzyżaki, n i e b i e s k i e ,  

czerwone. Rysie a także futra męskie 
poleca znana firma J l l l j a  U j e j 
s k a  Nowy św iat 29. P.P. Wojsko
wym specjalne warunki.

B iu r o  Z a r z ą d u  G L  Z w i ą z k u  K a n i o w 
c z y k ó w  i Ż e l ig o w c z y k ó w  z o s ta ło  p r z e 
n ie s io n e  d o  n o w e g o  lo k a lu  p r z y  ał. 
J e ro z o l im s k ic h  n r .  8 m. 14, te ł . 6,40-55.

N a  s p e c ja ln e  p o d k r e ś l e n i e  z a s łu g u je  
o k o l ic z n o ś ć ,  że  ze  z m ia n ą  l o k a lu  w ią ż e  
się n o w y  e ta p  t a k  p o ż ą d a n e j  p r z e z  o- 
gó l  b. - k o m b a ta n tó w  ze  W s c h o d u  k o n 

so l idac ji  Z w i ą z k ó w  b, fo rm a c j i  W s c h o 
d n ich .

M ia n o w ic ie ,  w  ty m  n o w y m  o b s z e r 
n y m  lo k a lu  m ieśc i  się j u ż  p o d  w s p ó l 
n y m  d a c h e m ,  j a k o  r ó w n o r z ę d n y  g o s 
p o d a r z ,  t a k ż e  Z a r z ą d  G ł .  Z w i ą z k u  b. 
U c z e s t n i k ó w  I K o r p u s u ,  p ie r w s z y ,  z 
k t ó r y m  n a  w io s n ę  r .  b .  z a w a r l i  K a-  
n io w c z y c y  u k ł a d  s c a le n io w y .
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Złagodzenie dekretu* nowelizującego ustawę inwalidzką
W  k o ń c u  u b ie g ł e g o  r o k u  p o d  n a c i 

sk ie m  k o n ie c z n o ś c i  p a ń s t w o w y c h  p r z e 
p r o w a d z o n o  p e w n e  o s z c z ę d n o ś c i  w  
b u d ż e c i e  r e n t  i n w a l i d z k i c h .  I n w a l i d z i  
w o je n n i ,  —  ,co n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć  z ca 
le m  u z n a n i e m ,  —  o b n i ż k ę  z a o p a t r z e ń  
p i e n ;ę ż n y c h  p rzy ję l i  z g o d n o ś c ią  o b y 
w a te l i  n a jw y ż s z e j  o f i a ry  i p o ś w ię c e 
n ia .

W  n ied ług im ,  czas ie  p o  w p r o w a d z e 
n iu  w  .życie r e d u k c j i  r e n t ,  R z ą d  n a  
s k u te k  s t a r a ń  Z w i ą z k u  I n w a l i d ó w  W o 
je n n y c h  R . P.,  c z y n i  p i e r w s z y  w y ł o m  
w  w z m i a n k o w a n y m  d e k re c ie ,  u c h y l a 
ją c  w  s t o s u n k u  d o  i n w a l i d ó w  o d  85— 
100%- u t r a t y  z d o l n o ś c i  z a r o b k o w e j  p o 
s t a n o w i e n i a  d e k r e t u ,  o b n i ż a j ą c e  re n tę  
z a s a d n i c z ą  i n w a l i d ó w  a r m j i  z a b o r 
c z y c h  i f o rm a c y j  o b c y c h ,  w s p ó ł d z i a ł a 
j ą c y c h  z p o l s k ą  s i lą  z b r o j n ą .

W r e s z c i e  w  ib ieżący m  m ie s ią c u  w  
w y n i k u  d ł u g o t r w a ł y c h  z a b i e g ó w  w  
Z w i ą z k u  I n w a l i d ó w  R. P . ,  u k a z a ł o  się 
r o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w ,  n a  
p o d s t a w i e  k t ó r e g o  c o f n ię to  1 0 %  o b 
n iż k ę  r e n t  w  s t o s u n k u  d o  t y c h  i n w a l i 
d ó w  w o j e n n y c h  a r in i j  z a b o r c z y c h :

1) k t ó r z y  p e łn i l i  s ł u ż b ę  o c h o t n i c z ą  
w  w o j s k u  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  
czas ie  w o j n y ,  l u b  w  u z n a n y c h  p r z e z  
P a ń s t w o  P o l s k i e  w o j s k o w y c h  f o r m a 
c jach  p o l s k i c h  p r z y  a r m j a c h  o b c y c h ,  
lu b

2) k t ó r z y  b r a l i  u d z i a ł  w  w a l k a c h  o- 
r ę ż n y c h  p r z e c iw  p a ń s t w o m  z a b o r c z y m  
i n i e p r z y ja c i e l s k im  o n i e p o d l e g ł o ś ć  
P o l s k i  p o  d n i u  1 s i e rp n ia  1914 r.,

3) k t ó r y m  n a d a n o  o r d e r  w o j e n n y  
V i r tu t i  M i l i t a r i ,  Ibądź 'K r z y ż  l u b  M e 
d a l  N ie p o d l e g ł o ś c i ,  b ą d ź  K r z y ż  W a 
l e c z n y c h .

W e d ł u g  p k t .  1 t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
in w a l id z i  p o w y ż s i  a r m j i  z a b o r c z e j  o- 
t r z y m u ją  r e n t y  w  p e łn e j  w y s o k o ś c i  n a -  
r ó w n i  z i n w a l i d a m i  W .  P .,  ik tó rz y  p o  
o d b y c i u  s ł u ż b y  w  a rm j i  z a b o r c z e j ,  za-  
ci? g n ?li się j a k o  o c h o t n i c y  d o  W o j s k a

P o l s k i e g o  p o  d n i u  11 l i s t o p a d a  1918 
r., l u b  t e ż  p r z e d  tym, cz a s e m  p e łn i l i  
s ł u ż b ę  w  w o j s k o w y c h  f o r m a c j a c h  p o l 
sk ic h  p r z y  a r m ja c h  o b c y c h .  Z  p o s t a n o 
w ie n i a  t e g o  m o g ą  s k o r z y s t a ć  n p .  ż o ł 
n ie r z e  a r m i i  a u s t r j a c k ic j ,  r o s y j s k ie j  l u b  
n ie m ie c k ie j ,  k t ó r z y  z o s ta l i  i n w a l id a m i  
w  ty c h  a r m ja c h ,  a n a s t ę p n i e  zg ło s i l i  
się d o  s ł u ż b y  w  L e g jo n a c h  P o l s k i c h ,  w  
K o r p u s i e  W s c h o d n i m  i t. d.

N a s t ę p n y  p k t .  2 (do ty czy  ty c h  i n w a 
l i d ó w  z a r m j i  z a b o r c z e j ,  k t ó r z y  p o  w y 
s t ą p ie n iu  z t y c h  a r m j i  l u b  p r z e d  s łu ż b ą  
w  ty c h  a r m ja c h ,  n a w e t  z a c ią g n ię c i  d o  
W o j s k a  P o l s k i e g o  w  d r o d z e  p o b o r u ,  
b r a l i  u d z i a ł  n p .  w  w o j n i e  p o l s k o - b o l 
sz e w ic k ie j  l u b  w  w a l k a c h  f o rm a c j i  p o l 
sk ic h  p o  I  d n i u  s i e rp n i a  1914 r. i w a l 
czy l i  p r z e c iw  a r m j o m  z a b o r c z y m .

Z  p k t .  j3 s k o r z y s t a j ą  p r z e w a ż n i e  ci 
inw-alidzi a r m j i  z a b o r c z e j ,  k t ó r z y  w 
W o j s k u  P o l s k i c m  an i  w  f o rm a c ja c h  
p o l s k i c h  m o g l i  n ie  s łu ż y ć ,  a le  n p .  
p r z e d  p e łn i e n i e m  s ł u ż b y  w  a r m j i  z a 
b o r c z e j  l u b  |po jej . u k o ń c z e n iu ,  b r a l i  u-  
d z ia ł  w  p o l s k im  ru d h u  n i e p o d l e g ł o ś 
c io w y m ,  czy  t o  w  Z w i ą z k a c h  tS rz e le -  
ck ich ,  D r u ż y n a c h  B a r t o s z o w y c h ,  l u b  
p o  w y s tą p i e n i u  z a r m j i  z a b o r c z e j  p r a 
c o w a l i  w  o r g a n i z a c j a c h  w o j s k o w y c h  
j a k  n p .  w  (P. O .  /W. .W o ln o ś ć  i t. d. ,  a 
o d z n a c z e n i  z o s ta l i  K r z y ż e m  l u b  M e 
d a l e m  'N ie p o d le g ło ś c i .

C i  w s z y s c y  in w a l id z i ,  k t ó r y c h  d o t y 
czy  c y t o w a n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  w in n i  
z g o d n i e  z § 12, w n o s i ć  p o d a n i a  d o  w ł a 
ś c iw y c h  I z b  S k a r b o w y c h ,  p r z e d s t a w i a 
ją c  p r z y t e m  s t w i e r d z o n y  r e j e n t a ln i e  
o d p i s  d y p l o m ó w  n a d a n y c h  i m  o d z n a 
c z e ń  ( p k t .  (3), l u b  d o k u m e n t ó w ,  s tw ie r 
d z a j ą c y c h  a d  p k t  1) o c h o t n i c z ą  s łu ż b ę  
n a w e t  n i e f r o n t o w ą  l u b  a d  p k t .  2) u-  
d z ia l  w w a l k a c h  n a  f r o n c i e  w  W o j s k u  
P o l s k i e m  l u b  s ł u ż b ę  w  f o r m a c j a c h  p o l 
sk ic h .  P o d a n i a  te  n a l e ż y  s k ł a d a ć  n a 
ty c h m ia s t ,  g d y ż  r e n t y  w  w y ż s z y m  w y 
m ia rz e  w y p ł a c a n e  b ę d ą  p r z e z  i z b y  
s k a r b o w e  j u ż  o d  p i e r w s z e g o  d n i a  m ie 

s ią ca  p o  z g ło s z e n iu  r o s z c z e ń  p r z e z  i n 
w a l id ę .

D l a  b l iż sz e j  o r j e n ta c j i ,  w y j a ś n i a m y ,  
żc w e d l e  § 8  r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o 
n a w c z e g o  M .  S. W o j s k ,  z  d n .  19. I. 
1927 r. d o  u s t a w y  e m e ry ta ln e j  (D z .  U .  
R .  P .  (Nr. 9 ,  p o z .  172) n a s t ę p u j ą c e  są 
fo rm a c je  w o j s k o w " , ,  u z n a n e  p r z e z  P a ń 
s tw o  P o l s k i e :

L e g jo n y  P o ls k ie  ( P o l s k i  K o r p u s  'P o 
s i łk o w y ,  P o l s k a  Siła Z b r o j n a )  o d  1 
s i e rp n i a  1914 r.

B a j o ń c z y c y  o d  21 s i e rp n i a  1914 r. d o  
22 s i e rp n ia  1915 r.

L e g jo n  P u ł a w s k i  o d  18 p a ź d z i e r n i k a  
1915 r.

B r y g a d a  S t r z e l c ó w  P o l s k i c h  o d  13 
p a ź d z i e r n i k a  1915 r.

D y w i z j a  S t r z e l c ó w  P o l s k i c h  o d  21 
lu t e g o  1917 ,r.

I K o r p u s  P o l s k i  o d  6  s i e r p n i a  1917 
r. d o  7 l ip ca  1918 r.

II  K o r p u s  P o l s k i  o d  8 g r u d n i a  1917 
r. d o  '12 m a ja  1918 r.

I II  K o r p u s  P o l s k i  o d  15 s ty c z n ia  d o
22 s i e r p n i a  il9'18 r.

O d d z i a ł  P o l s k i  w O d e s i e  o d  .23 li
s t o p a d a  1917 r. d o  20 k w ie tn i a  1918 r.

P o l s k a  O d d z i e l n a  B r y g a d a  n a  K a u 
k a z ie  o d  25 g r u d n i a  1917 r. d o  26  l i p 
ca 1918 r.

O d d z i a ł  n a  M u r m a n i e  o d  29 c ze rw ca  
1918 r.

O d d z i a ł  n a  K u b a n i u  o d  24 s i e rp n ia  
1918 r.

IV  D y w i z j a  'G e n .  Ż e l ig o w s k ie g o  o d
23 p a ź d z i e r n i k a  1918 r.

V  D y w i z j a  S y b e r y j s k a  o d  23 c z e r w 
ca 1918 r.

A r m i a  F o l s k a  w e  F r a n c j i  o d  4 c z e r 
w c a  1917 r.

P. O .  W .  o d  1 s i e rp n i a  11914 r.
Z a r z ą d y  Z w i ą z k ó w  W o j s k o w y c h  o d

24 m a rc a  1917 r. d o  1 l ip ca  1918 r.

N a c z e l n y  P o l s k i  K o m i t e t  ( N a c z p o l )  
o d  21 c z e rw c a  1917 r. d o  31 s ty c z n ia  
1918 r.

N a c z e l n a  R a d a  P o l s k i e j  S i ły  Z b r o j 
nej  o d  1 ( lutego 1918 r. d o  4 m a rc a  
1918 r.

O r g a n i z a c j a  B o j o w a  P o ls k ie j  Par t j i  
S o c j a l i s ty c z n e j  o d  1 s i e rp n ia  1904 r. d o  
1 s i e rp n i a  1914 r.

U s t ę p s t w a  R z ą d u  n a  r z e c z  in w a l i 
d ó w  w o j e n n y c h  m a ją  n i e t y l k o  z n a c z e 
n ie  m a te r j a ln e ,  a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w ie lk ie  w a r to ś c i  m o r a l n e .

P r z y w r a c a j ą c  i n w a l i d o m  z  a rm j i  z a 
b o r c z e j  r e n t ę  w  d o t y c h c z a s o w y m  w y 
m ia rz e ,  R z ą d  t e m s a m e m  z a d o k u m e n t o 
wał,  że  in te n c ją  j e g o  p r z y  u c h w a la n iu  
p r o j e k t u  o s z c z ę d n o ś c i o w e g o  n ie  b y ł o  
j a k o b y  p r z e s z e r e g o w a n i e  i n w a l i d ó w  
a rm j i  z a b o r c z e j  d o  n iż s z e j  k l a s y  o b y 
w a te l i ,  w z g l ę d n i e  i n w a l i d ó w  w o j e n 
n y c h .  J e d y n i e  w ięc  m y ś l  u z y s k a n i a  o- 
s z c z ę d n o ś c i  k o n i e c z n y c h  d o  p o k r y c i a  
n i e d o b o r u  b u d ż e t o w e g o ,  p r z e w o d z i ł a  
z a m i a r o m  o b n i ż e n i a  r e n t  t y c h  i n w a l i 
d ó w .

T ę  z a s a d n i c z ą  z m ia n ę  u s t a w y  i n w a 
l id z k ie j  p r z y j ę l i  i n w a l id z i  z p e l n e m  u- 
z n a n ie m .  J e s t  o g ó l n i e  w i a d o m o ,  żc  z  
p o w s z e c h n e m  n i e z a d o w o l e n i e m  s p o t 
k a ł y  s ię  p o s t a n o w i e n i a  d e k r e t u ,  r ó ż 
n i c z k u ją c e  p o l s k i c h  i n w a l i d ó w  w o j e n 
n y c h .  R e a l i z u ją c  p o s t u l a t y  Z w i ą z k u  
I n w a l i d ó w  W o j e n n y c h  R. P . ,  R z ą d  
w y k a z a ł  w ie le  z r o z u m ie n ia ;  d la  p o 
t r z e b  i n w a l i d ó w  'w o j e n n y c h  j u ż  c h o ć 
b y  d l a t e g o ,  że  w  o k r e s i e  c iężk ie j  s y 
tu a c j i  f i n a n s o w e j  p a ń s t w a ,  z g o d z i ł  się 
n a  c o fn ię c ie  w y d a n y c h  z a r z ą d z e ń  
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  n a r a z i e  w  s t o s u n 
k u  d o  p e w n y c h  t y l k o  k a t e g o r y j  i n w a 
l i d ó w  w o j e n n y c h .

Ż y w i m y  j e d n a k  n a d z ie j ę ,  ż e  w  r a 
zie d a l s z y c h  m o ż l iw o ś c i  b u d ż e t o w y c h  
u lg i  te r o z s z e r z o n e  b ę d ą  ii n a  p o z o s t a 
łe o f i a ry  w o j n y .

T.

Jah pracujemy w naszych związkach
Przed Zjazdem Ociemniałych Żołnierzy w Wilnie

C y k l  w y g ł a s z a n y c h  p r z e z  r a d jo  cie
k a w y c h  o d c z y t ó w  p. t. „ J a k  p r a c u j e m y  
w  P o ls c e "  n a s u n ą ł  m y ś l  z a p o c z ą t k o w a 
n ia  w  n a s z y m  „ N a r o d z i e  i W o j s k u "  
s z e re g u  a r t y k u ł ó w  t r a k t u j ą c y c h  o tem , 
jak  p r a c u j e m y  w  n a s z y c h  Ź w ią z k a c n .  
D o ty c h c z a s o w e  s p r a w o z d a n i a  z  d z ia 
ła lnośc i ,  p o d a w a n e  p r z e z  Z w ią z k i ,  z a 
w ie ra ją  g łó w n ie  d a n e  c y f ro w e ,  m ó w i ą 
ce o m n ie j  l u b  w ię c e j  d o d a tn i c h  r e z u l 
t a ta c h ,  o s ią g n ię ty c h  w  z a k r e s ie  p r z e d 
s ię w z ię ty c h  p r a c  i, p o m i ja ją c  to , że 
sw e m  s u c h e m  u ję c ie m  n ie  są  p r z e d m i o 
tem  w ię k s z e g o  z a in t e r e s o w a n ia  ze  s t r o 
n y  o g ó łu  c z y t e ln ik ó w  „ N a r o d u  i W o j 
sk a " ,  n ic  d a ją  o n e  p o g lą d u  n a  s p o s ó b ,  
w  jak i  d a n y  Z w i ą z e k  z o r g a n iz o w a ł  sw ą  
p ra c ę ,  j a k ie m i  ś r o d k a m i  z d ą ż a  d o  z a 
k r e ś l o n y c h  ce lów , s ło w e m  n ie  i n f o r m u 
ją n a s  o m e t o d a c h  p r a c y  Z w ią z k u .

A  b y ł o b y  n a d e r  c iek aw e  i p o ż ą d a n e ,  
a b y  k a ż d y  ze  Z w i ą z k ó w  s f e d e r o w a n y c h  
zech c ia ł  k u  p o ż y t k o w i  i n n y c h  p o d z i e 
lić się d o ś w ia d c z e n ie m ,  z d o b y t e m  n a  
t e r e n i e  sw ej  o rg a n iz a c j i .

R z u c a j ą c  tę  m y ś l ,  chcę  j e d n o c z e ś n ie  
ze  sw e j  s t r o n v  w  c z y n  ja z a m ie n ić  i 
d la te g o  p o z w a la m  so b ie  k i lk a  s łó w  p o 
w ie d z ie ć  o m e to d a c h  p r a c y  Z w i ą z k u  
O c ie m n ia ły c h  Ż o łn i e r z y  R . P .,  k tó r e g o  
c z ło n k ie m  je s te m .

N ie z m ie r n i e  w a ż n y m  dla p r a w i d ł o 
w e g o  f u n k c j o n o w a n i a  o r g a n iz m u  z w ią z 
k o w e g o  p r o b le m a m i  b e z  k tó r e g o  n ic  da  
się p o m y ś le ć  ż a d n a  p r a c a  w s p ó ln e m i  
s i ł im i  — w  o p a r c iu  o c z ło n k ó w  — 
p r z e d s ię w z ię ta  je s t  d o b ó r  s p o s o b ó w  o d 
d z i a ły w a n ia  Z w i ą z k u  n a  c z ł o n k ó w  i 
u t r w a la n i a  w  n ic h  s w e g o  w p ły w u .

N a  z a g a d n ie n i e  to  Z w ią z e k  O c i e m 
n ia ły c h  Ż o ł n i e r z y  z m u s z o n y  b y ł  p o ł o 
ż y ć  w i ę k s z y  n a c is k ,  n iż  w ie le  i n n y c h  
s t o w a rz y s z e ń ,  k tó r e ,  p o s ia d a ją c  sw o je  
filje i o d d z ia ły  w  o ś r o d k a c h  w ię k s z y c h  
s k u p ie ń  s w y c h  c z ło n k ó w ,  m a ją  m o ż 
n o ś ć  s ta łe g o ,  b e z p o ś r e d n ie g o  i o s o b i 
s te g o  z n im i  k o n t a k t u .  W  z u p e łn i e  i n 
nej  s y tu a c j i  j e s t  Z w i ą z e k  O c ie m n ia ły c h

Ż o łn . ,  g d y ż ,  l icząc  6 2 9  c z ło n k ó w  i 57 
w d ó w ,  m a  ich  r o z s y p a n y c h  p o  całej 
Po lsce ,  z a m ie s z k a ły c h  p o j e d y ń c z o  w 
Z a p a d ły c h  m ie ś c in a c h  i w s ia ch ,  a w 
w ię k s z y c h  m ia s ta c h  p o  k i l k u  lu b  n a j 
w y ż e j  p o  k i l k u n a s t u ;  j e d y n ie  W a r s z a 
w a, Lwów' i P o z n a ń  s k u p ia  ich  n ieco  
w ięcej .

J a k  w o b e c  tak ie j  s y tu a c j i  d o t r z e ć  do 
c z ło n k ó w ,  j a k  z b l iż y ć  ich d o  o r g a n i 
zacji ,  w y r o b ić  w  n ic h  p o c z u c ie  s o l id a r 
no śc i  z w ią z k o w e j  i o ż y w ić  w s p ó ln e m i  
i d e a ł a m i?

A b y  sp ro s ta ć  t e m u  z a d a n iu  Z w i ą z e k  
w y p r a c o w a ł  k i lk a  m e t o d  d z i a ł a n i a :  
p r z e d e w s z y s tk i e m  z o s ta ła  n a w i ą z a n a  
s ta ła  k o r e s p o n d e n c j a  z c z ło n k a m i ,  k t ó 
r z y  c h ę tn ie  z w r a c a j ą  się d o  Z a r z ą d u  
p i s e m n ie  w e  w s z e lk ic h  p o t r z e b a c h ,  w i e 
d ząc ,  ż e  k a ż d a  s p r a w a  —  m n ie j  l u b  
więcej  w a ż n a  —  b ę d z ie  p r z y c h y l n i e  i 
r z e c z o w o  p o t r a k t o w a n a  i w  m ia rę  m o ż 
no śc i  z a ła tw io n a .  D r o g ą  też  p i s e m n ą  — 
za  p o m o c ą  o k ó l n i k ó w  — c z ło n k o w ie  
są  i n f o r m o w a n i  o w s z e lk ic h  a k t u a l n y c h  
s p r a w a c h  z w ią z k o w y c h ,  in w a l id z k ic h ,  
c z y  te ż  o g ó l n o - n a r o d o w y c h .

T e m u  te ż  ce low i s łu ż ą  d o r o c z n e  z ja z 
d y  z w ią z k o w e ,  n a  k tó r e  p r z y j a z d  Z a 
r z ą d  s ta ra  się u ła tw ić  s w y m  cz ło n k o m  
w e  w s z e lk i  d o s t ę p n y  s p o s ó b ,  czy  to  
p r z e z  z n iż k i  kolejow 'e , czy  p r z e z  z w r o t  
k o s z t ó w  p o d r ó ż y  i t. p .  P o łą c z e n ie  
z j a z d u  z  j a k ą ś  o k o l i c z n o ś c i o w ą  u r o 
czys tośc ią ,  p o w i e d z m y  n p .  ze Ś w ię te m  
N ie p o d le g ło ś c i  ,czy z  o b c h o d e m  
gw iazd k o w y m ,,  z n a k o m ic ie  p o d n o s i  n a 
s t ró j  z e b r a n y c h .

N ie s ły c h a n ie  w a ż n y m  c z y n n ik i e m  dla 
u t r z y m a n i a  ł ą c z n o ś c i  z  c z ło n k a m i  jes t  
p o s ia d a n ie  o r g a n u  p r a s o w e g o .  D o s t o 
s o w a n y  do  p o t r z e b  i z a in t e r e s o w a ń

c z ło n k ó w ,  j e s t  o n  d la  n ic h  n ic z a s tą p io -  
n e m  ź r ó d łe m  i n f o rm a c y j  i w ia d o m o ś c i ,  
o r a z  o d z w ie rc ia d le n ie m  ż y c ia  z w i ą z k o 
w eg o .  M ie s ię c z n ik  „ O c ie m n ia ły  Ż o ł 
n ie r z " ,  m im o  w ie lce  s k r o m n e g o  o s o 
b ie  s a m y m  m n ie m a n ia ,  m o ż e  j e d n a k  
śm ia ło  s tw ie rd z ić ,  że  c z ło n k o w ie  z n i e 
c ie rp l iw o śc ią  k a ż d e g o  n u m e r u  w y c z e 
k u ją ,  c z y ta ją  go ,  a  'w łaściwie s łu c h a ją  
„ o d  desk i  d o  d e s k i" ,  i ż y w o  r e a g u ją  n? 
t reść  p o s z c z e g ó ln y c h  a r t y k u ł ó w ,  k tó r e  
o b r a z u j ą  a k t u a l n e  z a g a d n ie n i a  w  s z e r 
szen i  o św ie t le n iu .

W r a c a j ą c  d o  t e m a tu ,  t r z e b a  je szcze  
w s p o m n ie ć  o z e b r a n i a c h  k o le ż e ń s k ic h ,  
o r g a n i z o w a n y c h  s ta le  l u b  p e r jo d y c z n ie  
p r z e z  Z a r z ą d y  z w i ą z k ó w  r e g io n a ln y c h  
w  m ie jsc a c h  s w y c h  s iedz ib ,  a  to  w  W a r 
szaw ie ,  L w o w ie  i B y d g o s z c z y ,  o r a z  o 
l e tn i s k a c h  z w ią z k o w y c h ,

N i e p o z o r n e  z d a w a ł o b y  się i m a ło  
e f e k to w n e  są  w y ż e j  p r z y t o c z o n e  m e t o 
d y  p r a c y ,  d la te g o  też  p o z w a la m  sob ie  
p r z y k ł a d a m i  s tw ie rd z ić ,  że  j e d n a k  d a ją  
o n e  d o b re  r e z u l t a ty .  C z ło n k o w ie  
Z w i ą z k u  O c i t m n .  Ż o łn i e r z y  są  t a k  w y 
soce  p r z e p o je n i  p o c z u c ie m  k a rn o ś c i ,  
d y s c y p l in y  o rg a n iz a c y jn e j ,  o ra z  p r o 
p a g a n d o w e j  s ta le  p r z e z  Z w i ą z e k  n i e u 
s t a n n e j  s ł u ż b y  d la  P a ń s tw a ,  d o  tego  
s to p n ia  u z n a j ą  k o n i e c z n o ś ć  p o p a rc ia  
p o c z y n a ń ,  k tó r e  im  Z a r z ą d  w  imię d o 
b ra  o g ó łu  za leca ,  żc  n ie  p o t r z e b a  d ł u 
gich  p r z e m ó w ,  z r ę c z n e g o  a g i to w a n ia  
i t. p .  s p o s o b ó w ,  w y s t a r c z y  k ró tk ie ,  a 
t r e śc iw e  p i s e m n e  w e z w a n ie  czy  to  za 
p o m o c ą  o k ó ln ik a ,  czy  n a  l a m a c h  „ 0 -  
c ie m n ia łe g o  Ż o łn i e r z a " ,  a b y  g rem ja l -  
n ie ,  k a ż d y  ze  s w e g o  z a k ą tk a ,  zgłos il i  
się d o  w s p ó łp r a c y  w  a k tu a ln e j  p o t r z e 

bie .
C o f n i j m y  się w s te c z :  p a d ło  h a s ło

z b ió rk i  n a  f u n d u s z  w a lk i  ze  sz p ie g o s t 
w e m  oc iem n ia l i  ż o łn ie r z e  w  sw e m  
s z c z u p le m  g r o n ie  i ze  s k r o m n y c h  f u n 
d u s z ó w  z b ie r a ją  w  k r ó tk im  czas ie  o k o 
ło 6 .000 zł.  P o w s t a j e  p r o j e k t  z b ió rk i  
n a  ł ó d ź  p o d w o d n ą  p o d  h a s ł e m  „ O d p o 
w ie d ź  T re w i r a n u s o w i "  i n a  p ie r w sz y  
k r ó tk i  a p e l  n a  l a m a c h  „ O c ie m n ia łe g o  
Ż o ł n i e r z a " , n a ty c h m ia s t  n a d p ł y w a j ą  o- 
f ia ry ,  k t ó r y c h  ł ą c z n a  k w o t a  s ięga  do  

800 zl. N i e  je s t  te ż  o b o ję tn a  o c ie m n ia 
ły m  ż o łn i e r z o m  z b ió r k a  n a .  f u n d u s z  
Ż w i rk i  i W i g u r y ,  k t ó r y  zas i la ją  s w y m  
g ro sz e m .  O s ta tn ia  s t r a s z n a  p o w ó d ź  
r ó w n ie ż  n ie  p r z e s z ła  b e z  e c h a ;  d o t y c h 
czas w p ły n ę ło  2.957 zł. i n a d a l  o f i a ry  
n a d c h o d z ą .  I n ic ja ty w a  b u d o w y  w łas -  
n e m i  si lam i D o m u  W y p o c z y n k o w e g o  
dla  o c ie m n ia ły c h  ż o ł n i e r z y  z o s ta ła  
p r z e z  n ic h  z ż y w e m  z a d o w o le n i e m  
p r z y j ę t a  i d o ty c h c z a s  z s a m y c h  ty lk o  
s k ł a d e k  c z ło n k o w s k ic h  p o w s ta ła  p o 
w a ż n a  k w o t a  28.084 zł.

T ę  s a m ą  k a r n o ś ć ,  z d y s c y p l in o w a n ie  
i p o c z u c ie  o b o w ią z k ó w  o b y w a te l s k i c h  
w y k a z u j ą  o c iem nia l i  ż o łn ie r z e ,  g d y  c h o 
dzi  n p .  o w y b o r y  d o  S e jm u ,  c z y  j a k  o- 
sra tn io  — d o  s a m o rz ą d ó w ,  s ta ją c  do  
n ic h  g re m ja ln ie ,  m im o  że  c iężk ie  k a l e c 
tw o  m o g ło b y  n ie r a z  u s p ra w ie d l iw ić  ich 
n i e o b e c n o ś ć  p r z y  u r n a c h  w y b o r c z y c h .  
W e  w s z e lk ic h  o b c h o d a c h  i m a n i f e s t a 
c jach  n a r o d o w y c h ,  z g r o m a d z e n i  p o d  
s w y m  s z t a n d a r e m  z w ią z k o w y m ,  z n ó w  
d a ją  św ia d e c tw o ,  że  b io r ą  c z y n n y  u-  
d z ia ł  w  ż y c iu  ca łeg o  n a r o d u .

W  chwili  o b e c n e j  p r z y g o t o w u j ą  się 
oc iem n ia l i  ż o łn i e r z e  d o  d o r o c z n e g o  
Z ja z d u  D e l e g a t ó w  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  
O c ie m n ia ły c h  Ż o łn i e r z y  R . P . ,  k t ó r y  
w  d n iu  8 g r u d n ia  o d b ę d z ie  się w  W i l -
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ZBIÓRKI ZUŁOWSKIEJ
N o t u j e m y  z  k o le i  n a s t ę p u ją c e  s k ł a d 

k i :  C h r z a n ó w  - 4  1.321,50 zl., N o w v  
B y t o m  — zł. 507 .— , K r a k ó w  Z a r z ą d

N A R Ó D ,  —  R z e s z o w i a k ,  2 9 . 1 1 ------
G r o d z k i  —  zł. 400.— , Z a r z ą d  P o w .  
N o w o g r ó d e k  —- 375.71 zł .,  Z a r z .  O k r .  
V I I  —  3 4 7 . -  zł .,  B rz e s z c z e  -  3 0 0 . -  
z ł„  K o ło  V I I  W a r s z a w a  -  233.—  zł., 
F a b ja n ic e  —  232.75 zł.„ Ł a s k  —  220.—

R O D ZIN A  REZERWISTÓW
R a d a  G ł ó w n a  R o d z i n y  R e z e r w i 

s t ó w  u r z ą d z i ł a  w  d n i u  10 l i s t o p a d a  
b r .  d l a  dz iec i ,  k t ó r e  b y ł y  n a  k o l o -  
n j a c h  R .  IR. — o b c h ó d  d l a  u c z c z e 
n i a  Ś w ię ta  N i e p o d l e g ł o ś c i .

O b c h ó d  te n ,  p o m y ś l a n y  j a k o  d o 
p e łn i e n i e  (akcji w y c h o w a w c z e j  d la  
dz iec i ,  p r z y g o t o w a ł y  z  w i e l k i m  n a 
k ł a d e m  p r a c y  n i e s t r u d z o n e  w y c h o 
w a w c z y n i e  p p . :  H a l i n a  D ą b r o w s k a  i 
S t e f a n j a  W i c z y ń s k a .  D o  z g r o m a d z o 
n e j  d z i a t w y  i r o d z i c ó w  p r z e m ó w i ł a  
s e rd e c z n ie  p .  Z o f j a  B e rb e c k a ,  (prze
w o d n i c z ą c a  R a d y  G ł ó w n e j  iR. R .  p o 
czem  d z i e c i a k i  o d e g r a ł y  k o m e d y j k i ,  
ś p i e w a ł y  c h ó r e m  i d e k l a m o w a ł y  w i e r 
s z y k i .  |Ca |łośó W y w a r ł a  n a d z w y c z a j  
s y m p a t y c z n e  w r a ż e n ie .

R. R . p r a g n ą c  k o n t y n u o w a ć  sw ą  
d z i a ł a l n o ś ć  o p i e k u ń c z o - w y c h o w a w c z ą ,  
o r g a n i z u j e  tw o k r e s i e  ś w ią t  (B ożego  
N a r o d z e n i a  „ J a s e łk a "  r ó w n i e ż  d la  
d z ie c i  z k o l o n i j .

OKRĘG I -  M AZOW IECKI
Młociny (pow. W arszawski!. —  O d 

b y ł o  się tu  p o św ię c e n ie  św ie t l icy  K o la  
Z .  iR. K o l o  M ło c iń s k ie ,  k tó r e g o  p r e z e 
se m  je s t  p o r .  r ez .  (St. G r o d z i c k i  l iczy  
60  u m u n d u r o w a n y c h  r e z e r w is tó w .  Z  
ra m ie n ia  Z a r z ą d u  P o w ia to w e g o  w  u r o 
czy s to śc i  w z ią ł  u d z i a ł  in ż .  G a jk o w ic z .

Łomżyca pod Łomżą. — W  p r z e d 
d z ie ń  Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i  o d b y ł a  się 
w  Ł o m ż y c y  A k a d e m j a  Z w .  R e z e r w i 
s tó w  p r z y  w y p e ł n i o n e j  p o  b r z e g i  sali. 
P o  A k ad em ji i  o m ó w io n o  sp r a w ę  z b i ó r 
ki n a  Z u łó w .  Z e b r a n o  d o ty c h c z a s  
351.80 zł. A k c j a  s k ł a d k o w a  b ę d z ie  p r o 
w a d z o n a  w  d a l s z y m  c iągu .  N a  z a k o ń 
czen ie  o d b y ła  się z a b a w a  r e z e rw is tó w  
i s t r z e lc ó w .

OKRĘG II — LUBLIN

Krasnystaw. — W  o b c h o d z i e  Ś w ię 
ta N i e p o d le g ło ś c i  w z ię l i  g r o m a d n y  u-  
d z ia ł  r e z e rw iś c i  j a k o  j e d y n e  u m u n d u 
r o w a n e  o d d z ia ły  ze  w s z y s tk i c h  o d d z i a 
łó w  IP. W .  I t a k  w y s tą p i ły  k o m p a n j ę  
Z .  R .  w  K r a s n y m s ta w ie ,  F a js ł a w ic a c h ,  
Ł o p ie n n ik u ,  R y b c z e w ic a c h ,  Ż ó łk ie w c e ,  
T u r o b in i e ,  I z b i c y  i G o r z k o w i e .

PODOK RĘG W OŁYŃSKI

Kobryń. —  W  Idta'ilu' 11 listopiadla o d 
b y ła  s ię  k o n c e n t r a c j a  r e z e r w i s tó w ,  n a 
l e ż ą c y c h  d o  o b w o d u  P .  W .  83 p .  p .  W  
k o n c e n t r a c j i  w z ię ły  r ó w n ie ż  u d z a i ł  o d 
d z ia ły  K r a k u s a  Z .  IR. n a  w ł a s n y c h  k o 
n ia c h .  P o  de f i la d z ie  o d b y ł  się w s p ó ln y  
o b i a d  ż o łn ie r sk i .

Różyszcze. —- O d lb y fe  s ię  t u  k o n 
ce n t r a c ja  o d d z i a ł ó w  Z .  R .,  w  czasie  
k tó r e j  n a s t ą p i ło  u r o c z y s t e  p o św ię c e n ie  
p ł y t y  k u  czci p o l e g ły c h  w  o b r o n i e  W o 
ły n ia .  P ły t a  t a  z o s ta ła  p o s t a w i o n a  z 
i n ic ja ty w y  r e z e r w is tó w .  N a s t ę p n i e  z e 
b r a n i  w zię l i  u d z i a ł  w  p r z e m i a n o w a n i u  
j e d n e j  z  u l ic  w  R o ż y s z c z a c h  n a  u l .  
B r o n i s ł a w a  P ie r a c k ie g o .  'Po de f i la d z ie  
o d b y ł  s ię  w s p ó l n y  o b ia d  d la  r e z e r w i 
s tó w .

PODOKRĘG W ILEŃSKI

Postawy. — N la  Ś w i ę t o  N i e p o d l e 
g łośc i  w y s t ą p i ły  w s z y s tk i e  o d d z i a ły  
F e d e ra c j i  z r e z e r w i s t a m i  n a  czele .  
P r z e d  t a b l i c ą  p a m i ą t k o w ą  M a r s z a l k a  
P i ł s u d s k ie g o  w s z y s c y  ś lu b o w a l i  p r a c o 
w a ć  b e z  p r z e r w y  n a d  u m o c n ie n ie m  
w ie lk o śc i  P o lsk i .  T e r a z  o c z e k u je m y  
w ia d o m o ś c i  j a k  b ę d z ie  p o s t ę p o w a ć  ta  
p r a c a  n a  k o n k r e t n e j  p ł a s z c z y ź n ie  ż y c ia  
c o d z ie n n e g o .

OKRĘG TV -  ŁÓDŹ
Piotrków. — IWIsizIcjzięta 'p r z e z  ofrjga- 

n iz a n iz a c je  w o j .  ł ó d z k ie g o  a k c ja  o p r a 
cę d la  b e z r o b o t n e j  in te l ig en c j i  k o s z t e m  
z a t r u d n i o n y c h  m ę ż a t e k  i d o b r z e  s y t u o 
w a n y c h  e m e r y t ó w  z n a l a z ł a  w  p o t r k o w -  
sk im  Z .  R .  ż y w y  o d d ź w ię k .  R e z e rw iś c i  
u r z ą d z i l i  z e b r a n ie  p r z y  u d z ia l e  200

c z ło n k ó w .  P o w z i ę t o  s z e r e g  u c h w a ł  w  
z w i ą z k u  z  tą  s p r a w ą  i p o s t a n o w i o n o  
w e z w a ć  in n e  o rg a n iz a c je  P i o t r k o w a  do  
w szczęc ia  n a ty ch m ias to w e j!  w s p ó ln e j  
akcji .

Częstochowa. — Oldbytfa s ię  itu (kon
f e r e n c ja  p o w ia to w a  Z .  R .  p o d  p r z e w o d 
n i c tw e m  p r e z e s a  i k m d t a  Z a r z .  P o w .  
m jr .  'H. J a c k o w s k ie g o ,  k t ó r y  w y g ło s i ł  
d ł u ż s z y  r e f e r a t  o g ó ln o  o r g a n iz a c y jn y .

OKRĘG ŚLĄSKI -  KATOW ICE
Katowice. — 18 fo„ m .  .oldłbyło się z e 

b r a n ie  p r e z y d j ó w  Z a r z ą d ó w  P o w ia to 
w y c h  z ca łeg o  O k r ę g u  p o d  p r z e w o d 
n ic tw e m  p r e z e s a  s t a r o s t y  S z a l iń sk ie g o ,  
p r z y  w s p ó łu d z ia l e  d e le g a ta  Z a r z .  G ł .  p. 
R o m a n a  T o m c z a k a .  R o d z in ę  R e z e r w i 
s t ó w  r e p r e z e n to w a ła  p r e z e s k a  R a d y  
O k r .  IR. IR. p. J a n i n a  S z a l iń s k a ,  k tó r a  
w y g ło s i ł a  r e f e r a t  o z d a n i a c h  R .  R .  
Z m i a n y  s t a tu t u  Z .  R .  o m ó w i ł  s z c z e g ó 
ł o w o  s e k r e t a r z  O k r ę g u  m g r .  S t a c h u r 
ski, s p r a w y  f in a n s o w e  s k a r b n i k  p ro f .  
B o b iń s k i ,  s p r a w y  w y s z k .  —  k m d t .  O -  
k r ę g u  k p t .  K i l ja n .  P ra c ę  o r g a n iz a c y jn ą  
o m ó w i l i  p r e z e s  S z a l iń sk i  i p o s e ł  T o m 
czak ,  s t w ie rd z a j ą c  d u ż y  ro z w ó j  Z .  R .  
n a  t e r e n i e  Ś lą s k a .  R z e c z o w a  d y s k u 
s ja  n a d  r e fe ra ta m i ,  w  której;  zab ie ra l i  
g lo s  p r a w ie  w s z y s c y  d e legac i ,  w y k a z a 
ła,  iż  p r a c a  Z .  R .  n a  Ś l ą s k u  z n a jd u j e  
ż y w y  o d d ź w ię k  w  te r e n i e .  O k r ę g  Ś lą 
sk i  j e s t  j e d n y m  z  n a j lep ie j  z o r g a n i z o 
w a n y c h  i ż y w o t n y c h  o ś r o d k ó w  Z .  R .

M ysłowice. — (W dmfiiu 11 l i s t o p a d a  
o d b y ł a  się t u  k o n c e n t r a c j a  p o w ia to w a .  
R e z e rw iś c i  w y s tą p i l i  w  sile je d n e g o  
b a o n u .  N a j l e p i e j  p r e z e n t o w a ł y  się k o m -  
p a n j e  Z .  R .  z .Szop ien ic  i M y s ło w ic  — 
z ło ż o n e  z z a łó g  k o p a ln i a n y c h .

Godula. — i21 Ib,, m. luMoldzrylśde loib- 
c h o d z i lo  sw o je  św ię to  tu t e j s z e  K o lo  
Z .  R .  W  de f i la d z ie  u d z i a ł  w z ię ły  K o ła  

Z .  IR. z  R u d y ,  ( N o w e g o  B y t o m i a ,  O rz e -  
g o w a ,  L ip in ,  C h r o p a c z o w a  i G o d u l i .  
W i e c z o r e m  o d b y ł a  się a k a d e m ja ,  n a  
k t ó r ą  z ł o ż y ł y  s ię :  w y s tę p  c h ó r u  „ H e j 
n a ł "  p r z y  Z O iK Z ,  p r z e m ó w i e n i e  p r e 
zesa  K o l a  — p. S t o l a r z a  n a  t e m a t  „ R o 
la  r e z e r w i s ty "  o r a z  2 s z tu k i  a m a to r s k ie .

Chorzów. — O d b y ł y  tśiię fiu t lnzede  
d r u ż y n o w e  z a w o d y  s t r z e le c k ie  z b r o n i  
m a ło k a l ib ro w e j .  Z a w o d y  p r z e p r o w a 
dzi ł  z e s z ło ro c z n y  z w y c ię z c a  —  Z w i ą 
z e k  ‘R e z e rw is tó w .  W  s t r z e l a n iu  b r a ło  
u d z i a ł  11 z e s p o łó w  p o  12 z a w o d n i k ó w  
z C h o r z o w a  i p o z a  k o n k u r s e m ,  z e s p ó ł  
Z w .  P o d o f .  R e z .  P i e r w s z e  m ie jsce  za
ję ła  d r u ż y n a  Z .  R .  K o ł o  C h o r z ó w  III, 
d ru g ie  m ie jsce  —  z e s p ó ł  n a u c z y c ie ls k i  
z C h o r z o w a  i t r z e c ie  —  Z w .  S t rz e le c k i .

Bieruń Stary. —  19 b .  m .  oïdlby'fv 
się n a  t e r e n i e  K o b i o r a  ć w icze n ia  Z .  R .  
z B i e r u n i a  S t a r e g o ,  w  k t ó r y c h  w y s tą p i ł  
n o w o z o r g a n i z o w a n y  o d d z ia ł  Tezerwi- 
s tó w -k o le ja r z y .

Tarnowskie Góry. —  Odlbylla s i ę  tu  
o d p r a w a  w s z y s tk i c h  p r e z e s ó w  K ó ł  Z .  
R .  p o w .  t a r n o g ó r s k i e g o  p o d  p r z e w o d 
n ic tw e m  p re z e s a  Z a r z .  P o w .  p .  b u r m .  
A n t e s a .  P r a c a  idz ie  d o b r z e .  Z w i ą z e k  
d z ia ła ln o ś ć  s w ą  ro z s z e r z a .

Swiętochowice. —■ Obichoidrilly g r o 
m a d n ie  im ie n in y  s w e g o  s t a r o s t y  —  p r e 
z e s a  O k r ę g u  Ś l ą s k ie g o  Z .  R .  W s z y s t k i e  
o rg a n iz a c je  z  r e z e rw is ta m i  n a  cze le  
s k ł a d a ł y  sw e  ż y c z e n ia  so le n iz a n to w i .

Pszczyna. — IKoimenldla P o w .  Z .  R. 
z a r z ą d z i ł a  ć w ic z e n ia  p o lo w e  d la  c z ło n 
k ó w  Z w i ą z k u .  Ć w ic z e n ia  te  w y k a z a ły  
n a l e ż y t ą  s p r a w n o ś ć  ż o łn i e r s k ą  i p o s tę p  
o r g a n iz a c y jn y .  O  s k a l i  ćw ic z e ń  ś w ia d 
czy ,  i ż  u d z i a ł  w  n ic h  w z ię ły  p r ó c z  p i e 
c h o t y :  lo tn ik ,  p o c ią g  p a n c e r n y ,  k a w a -  
le r ja ,  i o d d z i a ł  s ł u ż b y  łą c z n o ś c i .  C a łą  
a k c ją  k i e r o w a ł  k m d t .  Z .  R .  p o w .  
p s z c z y ń s k ie g o  p o r .  D o m a g a l s k i .

Gorczalkowice-Zdrój. — Otrzymały 
n o w ą  św ie t l icę  Z .  R .  d z ięk i  u p r z e jm o ś c i  
w łaśc ic ie l i  Z d r o j u  p p . :  H e r h o l c a  i F lu -  
ra. R e z e rw iś c i  w ła s n e m i  s i ła m i  p r z y 
s to s o w a l i  l o k a l  d o  s w y c h  p o t r z e b  i u- 
m e b l o w a l i  g o .

Cieszyn. —  Z  olkaiz'jii u r o c z y s t o ś c i  
o d s ło n ię c ia  p o m n i k a  L e g jo n i s tó w  w  
C ie s z y n ie  O k r ę g  Ś lą sk i  z a r z ą d z i ł  n a  
t e n  d z ie ń  l o k a l n ą  k o n c e n t r a c j ę  r e z e r w i 
s tó w ,  w  k tó r e j  u d z i a ł  w z ię ły  3 b a o n y  
Z .  K .  p o d  b r o n ią .

P re z e s  O k r .  Ś l ą s k ie g o  s t a ro s t a  dr .  
S z a l iń sk i  w y g ło s i ł  p r z e m ó w i e n i e  d o  r e 
z e r w i s tó w  o  z n a c z e n iu  Z .  R .

K o n c e n t r a c j a  ta ,  p i e r w s z a  w  'C ie sz y 
n ie ,  w y p a d ł a  d o s k o n a l e .  D o b r z e  p r e 
z e n to w a ł  się o d d z i a ł  g ó r a l i - r e z e r w i s tó w  
z  I s t e b n e j  w  s w o ic h  m a lo w n ic z y c h  s t r o 
jach  lu d o w y c h .

OKRĘG VII -  P O Z N A Ń

Szamotuły. — Utowbifcono K o ł o  Z .  
R . w  O b r z y c k u .  D o  n o w o p o w s t a ł e j  o r 
g a n iz a c j i  p r z y s t ą p i ł a  z n a c z n a  i lość  r e 
z e rw is tó w .  P re z e s e m  K o ł a  z o s ta ł  ko l .  
S z y d ło w sk i .

M iędzychód. — Gnainiciziny t e n  p o 
w ia t  w o j .  p o z n a ń s k i e g o  p r o w a d z i  m o 
cn o  sw e  p r a c e ,  z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  
o rg an izacy jne j , .  P o w s ta j ą  n o w e  K o la :  
w  C h r z y p s k u ,  W ie lk i e m ,  Ł o w y n iu ,  
G l a ż e w ie  i R y ż y n i e .  U t w o r z o n o  p la 
c ó w k ę  w  S o w ie jg ó rz e .  U z y s k a n o  m o ż 
n o ś ć  k o r z y s t a n i a  z lo k a l i  s z k o l n y c h  dla  
u r z ą d z e n i a  p o g a d a n e k  d la  r e z e rw is tó w .

Konin. — W  IKoinflnie oidlbyl się 
z ja z d  p r e z e s ó w  i  k o m e n d a n t ó w  Z .  R .  
z ca łeg o  p o w ia tu .  O m ó w i o n o  s z e re g  
z a g a d n ie ń  b i e ż ą c y c h  i u s t a l o n o  p l a n  
p r a c y  n a  o k re s  n a jb l i ż s z y .  O m a w i a n o  
ró w n ie ż  s p r a w ę  a k c j i  Z u ło w sk ie j ' ,  n a  
k t ó r ą  z e b r a n o  d o ty c h c z a s  800 zł.

OKRĘG VIII -  TO R U Ń
Gdynia. — R e z e rw iś c i  gidlyńiscy o b 

c h o d z i l i  sw e  cz te ro le c ie  b. o k a z a le .  Po  
m s z y  św . o d b y ł a  się d e f i la d a  p r z e d  
w ic e k o m is a rz e m  in ż .  S z a n ia w s k im .  C a 
ło ść  p r o w a d z i ł  p r e z e s  p o w .  Z .  R .  k p t .  
r ez .  M a je w s k i .  W  d e f i la d z ie  w z ię ło  u- 
d z ia ł  2 6  j e d n o s t e k  w  l iczb ie  p o n a d  1000 
lu d z i .

N a s t ę p n i e  w  w e s t ib u lu  D w o r c a  M o r 
s k ie g o  o d b y ła  się a k a d e m j a  w  o b e c n o 
ści k i l k u  ty s ię c y  o só b .  P r z e m ó w ie n ie  
p r o g r a m o w e  w y g ło s i !  k p t .  M a je w s k i ,  
p o c z e m  m ó w i ł  ko l .  S m o s a r s k i  o  akcj i  
w y k u p u  i o d b y d o w y  Z u l o w a  p r z e z  r e 
z e rw is tó w .  Z a k o ń c z e n i e m  a k a d e m j i  b y 
ła część  k o n c e r to w a .

W i e c z o r e m  t e g o ż  d n ia  Z a r z ą d  P o 
w ia to w y  Z .  'R. u r z ą d z i ł  h e r b a t k ę  d la  
g o śc i  i  z a r z ą d ó w  k ó ł .  J e d n o c z e ś n ie  w e  
w s z y s tk i c h  ś w ie t l ica ch  Z .  R .  o d b y ł y  się 
z a b a w y .

OKRĘG IX -  BRZEŚĆ N.-BUGIEM

Pińsk. — K o l o  P i ń s k i e ,  l i c z ą c e  125 
c z ło n k ó w ,  r o z w i ja  się d o b r z e ,  p ra c a  
w y s z k o le n i a  w o j s k o w e g o  p o s t ę p u je  na-  
p r z ó w .  Z a r z ą d  K o ła  czy n i  s t a r a n i a  z a 
t r u d n ie n i a  s w y c h  b e z r o b o t n y c h  c z ło n 
k ó w .  W  P iń s k u  d a je  się o g r o m n ie  o d 
c z u w a ć  b r a k  św ie t l icy .  R e z e rw iś c i  p o 
s ta n o w i l i  w s z c z ą ć  ak c ję  w s z y s tk i c h  
z w i ą z k ó w  w  P i ń s k u  w  k i e r u n k u  b u d o 
w y  w ie lk ie g o  D o m u  L u d o w e g o ,  k t ó r y  
s t a łb y  się  o g n is k ie m  tw ó r c z e g o  ży c ia  
p o lsk ieg o .

OKRĘG X  -  PRZEMYŚL
Borysław. —  Dlm. 4  lisltaipaidia u r o 

czyśc ie  p o ś w ię c o n o  n o w o w y b u d o w a n ą  
s t r z e ln ic ę  m a ł o k a l i b r o w ą  Z w .  R e z .  w 
B o r y s ł a w iu  p o d  p r o t e k t o r a t e m  p. w oj .  
p łk .  B e l in y - P ra ż m o w s k ie g o .

W i e c z o r e m  R o d z in a  R e z e r w is t ó w  u- 
r z ą d z i l a  k o n c e r t  w o k a l n o - m u z y c z n y ,  
p o  k t ó r y m  o d b y ł a  się z a b a w a  t a n e c z n a .

PODOKRĘG KIELECKI
O s t r o w i e c .  — O d b y ł y  się t u  ć w ic z e 

n ia  Z .  R .  U d z i a ł  w z ię ły  k o m p a n j ę  Z .  R. 
z Z a k ł a d ó w  O s t r o w ie c k ic h ,  Ć m ie lo w a ,  
B o d z e c h o w a ,  O s t r o w c a  o ra z  o d d z ia ł  
o s t ro w ie c k i  Z .  IS.

Ć w ic z e n ia  r o z p o c z ę to  m a r s z e m  u- 
b e z p ie c z e n io w y m  O s t r o w i e c  — O p a 
tó w .  C e le m  m a r s z u  b y ło  z d o b y c ie  O -  
p a to w a ,  b r o n i o n e g o  p r z e z  s t r o n ę  c z e r 
w o n ą .  R e z e rw iś c i  w  p o l u  z a c h o w y w a l i  
się b o jo w o .  P o  z a k o ń c z e n i u  ćw iczeń  
r e z e rw iśc i  o t r z y m a l i  w  O p a t o w i e  o b f i 
t y  p o s i łek ,  p o c z e m  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  
Z a r z .  P o w .  Z .  R .  w ic e s ta ro s ta  K u r z e j a .  
D e f i l a d a  w s z y s tk i c h  o d d z i a ł ó w  z a k o ń 
c zy ła  t e n  p r a c o w i ty  d z ie ń .  Ć w ic z e n ia  
p r z e p r o w a d z i ł  p o r .  K .  G in t e r ,  k o m e n 
d a n t  Z .  R .  p r z y  Z a k ł a d a c h  O s t r o w i e c 
k ich .

ZwiązeK Oficerów w stanie spocz.
KomuniKat Nr. 3 Hola WarszawsKiego

PAMIĘCI PUŁK. SOW IŃSKIEGO
W  n o c y  z  28 ma 29 p a ź d z i e r n i k a  

z g a s t  p r z e d w c z e ś n i e  ś . p .  p u łk .  Z d z i 
s ła w  S o w iń s k i .  S k ł a d a j ą c  n a  św ie że j  
m o g i le  w ie n ie c  o d  c z ł o n k ó w  K o ł a  i 
p r z e s y ł a j ą c  n a  ręce  s t r o s k a n e j  W d o w y  
s e r d e c z n ą  k o n d o l e n c j ę ,  K i e r o w n i c t w o  
K o ł a  s t a r a ł o  się z a m a n i f e s t o w a ć  o g ó l 
n y  ż a l  i s m u t e k  p o  s t r a c ie  in i c j a to r a  i 
z a ł o ż y c i e l a  Z w i ą z k u  O f i c e r ó w  w  st. 
sp .  ,R. P .  o r a z  w ic e p r e z e s a  G ł ó w n e g o  
Z a r z ą d u ,  k t ó r y  s p e c j a l n ą  o p i e k ą  o t a 
cz a ł  n a s z e  K o l o  d ido o s t a tn i c h  chw il  

ż y c ia  s t a l  n a  s t r a ż y  p r a w  n a s z y c h .

O b e c n i e  K i e r o w n i c t w o  K o ł a  W a r 
s z a w s k ie g o  p r o j e k t u j e  k u  u c z c z e n iu  p a 
m ięc i  p u ł k .  S o w i ń s k i e g o  n a  n a jb l i ż -  
s z e m  w a l n e m  z e b r a n i u  c z ł o n k ó w  p o 
r u s z y ć  s p r a w ę  u t w o r z e n i a  s t y p e n d j u m  
J e g o  I m ie n ia .

ODCZYT GEN. DRESZERA
Z a p o w i e d z i a n y  w  k o m u n i k a c i e  N r .  

2 o d c z y t  g e n .  D r e s z e r a  o d b ę d z i e  się 
d n i a  <15 g r u d n i a  o  g o d z .  19 w  sa li  
K a s y n a  R e p r e z e n ta c y j n e g o .  N a  o d c z y t  
ten ,  k t ó r y  t a k  ł a s k a w ie  p .  G e n e r a l  
z g o d z i ł  s ię  w y g ło s i ć  d l a  n a s z e g o  Z w i ą 
z k u  i—  'S ek c ja  M o r s k a  i K o l o n j a l n a  
u s i ln ie  z a p r a s z a  w s z y s tk i c h  c z ł o n k ó w  
K o ł a  i s y m p a t y k ó w  w r a z  z  r o d z i n a 
mi. W s t ę p  b e z p ł a t n y .

Z EBR AN IA
D n i a  3 g r u d n i a  o d b ę d z i e  s ię  w  l o 

k a lu  K o ł a  W a r s z a w s k i e g o  z e b r a n ie  o r 
g a n i z a c y j n e  S e k c j i  M o r s k ie j  i K o lo -  
n j a ln e j ,  o  p r z y b y c i e  p r o s z e n i  są 
w s z y s c y  c z ło n k o w i e  K o l a ,  k t ó r z y  j u ż  
d o  (Sekcji  t e j  w s tą p i l i  i ci, co m a ją  z a 
m ia r  z g ło s ić  s w ó j  akces .

N a  d z i e ń  12 g r u d n i a  g o d z .  18.30 
k i e r o w n i c t w o  K o l a  W a r s z a w s k i e g o  
z w o ł u j e  z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e  c z ł o n 
k ó w  |K o la  i p r o s i  o l i c z n y  u d z i a ł  zc  
w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p ra w .

„N A R Ó D  I WOJSKO"
K i e r o w n i c t w o  K o la ,  p o c z y n a j ą c  o d  

N o w e g o  R o k u  b ę d z ie  w y s y ła ć  b e z 
p ł a tn i e  sw ó j  o r g a n  u r z ę d o w y  „ N a r ó d  
i W o j s k o "  ( p i e r w s z y  n u m e r  k a ż d e g o  
m ies iąc a )  t y l k o  t y m  c z ł o n k o m  K o la ,  
k t ó r z y  n ie  z a l e g a j ą  ze  s k ł a d k a m i  
c z ło n k o w s k ic m i .  W s z e lk i e  o b o w i ą z u j ą 
ce z a r z ą d z e n i a  i o g ł o s z e n i a  o t r z y m y 
w a ć  b ę d ą  c z ł o n k o w i e  K o ł a  w y łą c z n ic  

tą  d r o g ą .

BUCHALTER] A
K i e r o w n i c t w o  K o l a  w  s w y c h  p r a 

c a c h  m o c n y  n a c i s k  k ł a d z i e  n a  s k r u 
p u l a t n o ś ć  i d o k ł a d n o ś ć  'b u c h a l t e r j i ,  co 
p r z y  n i e u s t a n n y m  r o z w o j u  p r a c  K o la  
j e s t  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e .  O b e c n i e  p r o 
w a d z e n i e  t y c h  s p r a w  z o s t a ł o  p o w i e 
r z o n e  p .  ikpt. W ł a d y s ł a w o w i  Samoj* 
ł o w ic z o w i ,  k t ó r y ,  b ę d ą c  w y b i t n y m  f a 
c h o w c e m ,  ł a s k a w ie  g o d n o ś ć  tę  p r z y j ą ć  
raczy ł .

KW ESTJONARJUSZE
P r z y p o m i n a m y  w s z y s tk im  c z ł o n k o m  

K o la ,  k t ó r z y  j e s z c z e  n ic  n a d e s ł a l i  o d 
p o w i e d z i  n a  k w e s t j o n a r j u s z e  S ek c j i  
p r a c y  i r e p r e s e n t a c y j n o ś c i  O' k o n i e c z 
n o ś c i  p r z y ś p i e s z e n i a  o d p o w i e d z i  ce lem  
n a l e ż y t e g o  z o r g a n i z o w a n i a  p r a c  ty c h  
s e k cy j .

A DRES KOŁA
L o k a l  K o la  W a r s z a w s k i e g o  Z w .  O f i 

c e ró w  w  st. sp .  m ieśc i  się w  igm achu  
O f ic .  K a s y n a  R e p r e z e n ta c y j n e g o  p r z y  
A le j i  S z u c h a  129. T e l e f o n y  8-61-60 i 
8-06-11.

PODZIĘK OW ANIE  
Z A R Z Ą D U  GŁÓW NEGO

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w i ą z k u  O f i c e r ó w  
w  st. sp .  R .  P. w y r a ż a  p o d z i ę k o w a n i e  
t y m  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  o d d a l i  o s ta tn ią  
p o s łu g ę  ś .  p .  p u ł k .  d r .  S o w iń sk ie m u ,  
w ic e p re z e s o w i  Z w i ą z k u .

S Z C Z A W N IC K A  WODA M A G D A LE N A
leczy katar kiszek,



UNJA ZWIĄZKÓW OBROŃCZYŃ OJCZYZNY
Goście z Francji

W  artykule pod powyższym 
tytułem zamieszczonym w po
przednim numerze, obiecałyśmy 
naszym czytelniczkom podać 
bliższe dane o osobach obu pre
legentek. Z wywiadu udzielo
nego przez nie przedstawiciel
ce Unji, dowiedziałyśmy się,

że obie panie są zasłużonemi 
działaczkami nie tylko czasu 
Welkiej W ojny, ale i chwili o- 
becnej, pracując bardzo wybit
nie na polu społecznem oraz 
walcząc o prawo głosowania 
kobiety francuskiej.

Pani Lucie Marcel Héraud
pracowała w czasie wojny w 
formacji sanitarnej. Po wojnie 
brała bardzo czynny udział w 
pracach społecznych tej dzielni
cy Paryża, w której mieszkała 
(6-e arrondissement).

Mąż p. Héraud byl jednym z 
założycieli Fidac'u, ona zaś zor
ganizowała francuski Fidac A u
xiliaire. W  r. 1927 — po kaden
cji lady (Churchill i ks. de Mé- 
rode — p. Marcel Héraud zo
stała wybrana przewodniczącą 
całego Fidac Auxiliaire, będąc 
równocześnie przewodniczącą 
jego 'Sekcji francuskiej. Dzisiaj 
p. Héraud przypadł w udziale 
zaszczytny tytuł honorowej 
przewodniczącej Fidac Auxi
liaire.

Poza Fidac'iem p. Héraud 
pracuje wydatnie w Związku 
Kobiet dla zdobycia prawa glo
sowania (L'Union Nationale 
pour le vote des Femmes).

Pani generałowa Malleterre 
zajmowała się w czasie wojny 
również pracą sanitarną; założy
ła trzy ambulanse w Paryżu, z 
których jeden, obecny szpital 
w Neuville dla niezdatnych do 
służby, przyłączony został do

Przejęte do głębi przyjechałyś
my tu z panią Marcel Héraud, 
aby W am oddać pozdrowienia, 
zarówno od Sekcji francuskiej 
Fidac Auxil., jak i od ikobiet 
francuskich.

Głęboko wzruszone słowami 
powitania, które Pani, Marszał- 
kowo, zechciałaś skierować do 
nas, dziękujemy serdecznie za 
tak życzliwe przyjęcie, zgoto

S ie d z ą  o d  ł e w e j  p p .  g e n e r a ł o w a  M a l le te r r e ,  M a r s z a ł k o w a  (P i ł s u d sk a  
i M a r c e l  H e r a u d .

S t o j ą :  m in i s te r  C a d e r e ,  p .  B a r t h e l  d e  W e y d e n t h a l ,  p .  D r e s z e r o w a  W a n 
d a  i g e n .  'G ó re c k i .

A. G. M. G. (Association Gé
nérale des Mutilés de la Guerre) 
i należy do męskiego Fidac'u.

W  latach wojny gen. Malle- 
terre kierowała ponadto insty
tucją pomocy wzajemnej dla ro
dzin żołnierzy 46-go pułku, do
wodzonego przez jej męża. Roz
dano wówczas pod jej kierow
nictwem wszelakich darów na 
sumę przeszło 400.000 fr. Po 
śmierci generała, pani Malleterre 
założyła stowarzyszenie wdów 
po wojskowych zawodowych.

Za czasów przewodnictwa p. 
Héraud, p. |Malleterre pełniła 
funkcje Sekretarki generalnej 
Fidac Auxiliaire. Od lat trzech 
jest przewodniczącą francuskiej 
sekcji Fidac Auxiliaire, ora2 
przewodniczącą A. G. M. |G. 
Ponadto piastuje godność prze
wodniczącej honorowej Zarządu 
Stow. Francuskiego Bławatka 
ku czci poległych oraz Komitetu 
,,L'Union Nationale pour le 
vote des Femmes".

Poniżej podajemy w tłumacze
niu, piękne przemówienie gen. 
Malleterre, pozostawiając stresz
czenie i omówienie odczytu p. 
Marcel Héraud do następnego 
N - r u .

właśnie Marszałek w jednej ze 
swych podróży powojennych 
do Paryża był naszym go
ściem u Inwalidów, przywożąc 
ojcu memu i mężowi, pełniącym 
podówczas funkcje kierownika 
i dyrektora, odznąkę Waszego 
wielkiego orderu narodowego.

Pozwólcie mi — moje pa
nie — powinszować Wam 
wspaniałego dzieła, jakiego do
konywałyście w tych ostatnich 
latach, współpracując we wszel
kich dziedzinach nad utrwale
niem wielkości swego kraju: 
mogłybyśmy prawie pozazdro
ścić W am tego...

Oba nasze kraje wspólnie 
cierpiały podczas długich lat 
okrutnej wojny. Braćmi i przy
jaciółmi byli żołnierze nasi na 
polach bitew, braćmi i przyja
ciółmi pozostaną oni na zaw
sze. Czyż nie jest dewizą nasze
go F. I. D. A. C. „Złączeni jak 
na froncie"? Ci dawni komba
tanci i my kobiety z różnych 
Stowarzyszeń ofiar wojny, bę
dziemy w dalszym ciągu praco
wali ręka w rękę nad wielkiem 
dziełem, (które jest naszym ce
lem, nad dziełem Pokoju.

Przywozimy W am siostrzane 
pozdrowienia od sióstr naszych 
we Francji; w ich imieniu oraz 
w imieniu francuskiego Fidac'u 
złożyłyśmy wczoraj wieniec u 
stóp iWaszej mogiły Nieznane
go Żołnierza. Wieniec ten uwi
ty jest z bławatków, tych 
skromnych kwiatów naszych

pól, na których padali nasi żoł
nierze w obronie Ojczyzny. 
Kwiat ten fabrykują nasi wiel
cy Inwalidzi, kaleki z powodu 
ran otrzymanych w czasie 
wielkiej wojny. Założyłyśmy 
bowiem we Francji Stowarzy
szenie francuskiego Bławatka 
(L'oeuvre du Bleux National) 
kwiatu wspomnień, nadzieji, a- 
by odtąd mogiły naszych b o 
haterów niemi wyłącznie były 
zdobione.

Jesteśmy szczęśliwe, iż oko
liczności, pozwalają nam w ro
cznicę 11 listopada, która jest 
dla nas podwójnie drogą, zło
żyć ten hołd Waszym zmar
łym. Jest to pierwszy wieniec z 
naszych bławatków narodo
wych, który ofiarujemy na
szym przyjaciołom i aljantom 
w dowód przyjaźni, która zaw
sze łączyła i zawsze łączyć bę
dzie nasze narody.

Pani Marcel Hćraud opowie 
Wam za chwilę o kobiecie fran
cuskiej. Nie wątpię, że prelek
cja jej, pełna humoru i doku
mentacji przyczyni się do tego, 
że pokochacie Francuskę tak, 
jak my pokochałyśmy Polkę po 
odczycie o niej p. de Montfort.

Zarówno kobieta polska, jak 
i kobieta francuska, mimo różnic 
natur, predestynowane są do 
tego, by się zrozumieć i poro
zumieć, ponieważ łączy je i 
zawsze łączyć będzie gorąca 
miłość dla swojej Ojczyzny.

X Kongres Fidac Auxiliaire

Przywozimy Wam siostrzane pozdrowienia
Przemówienie generałowej Malleterre przed odczytem p. Hćraud

P o d  p o w y ż s z y m  ty tu ł e m  z a m ie s z c z a  
R e v u e  ,,F id a c "  w  N - r z e  l i s to p a d o w y m  
d łu ż s z ą  w z m ia n k ę  o t e g o r o c z n y m  K o n 
g re s ie  n a s z e j  o rg an izac j i ,  k t ó r y  r ó w n o 
cześn ie  z K o n g r e s e m  F id a c 'u  (24 — 29 
IX )  o d b y ł  się w  L o n d y n ie  p o d  p rz e -  
w id n ic tw e m  L a d y  E d w a r d  S p e n c e r -  
C h u r c h i l l .

Z  s z e re g u  u c h w a l o n y c h  p r z e z  K o n 
g re s  n a s z  r e z o lu c y j  w y m i e n i o n o  sześć ,  
u w a ż a j ą c  je za  n a jw a ż n ie j s z e ,  a m ia 
n o w ic ie  :

1) w  sp ra w ie  k o n ie c z n o ś c i  z o r g a n i 
z o w a n ia  p r z y  k a ż d e j  Sekc j i  N a r o d o 
w ej ,  sekcji  m ło d y c h  d z iew cz ą t ,

2) i n f o r m o w a n i a  p r z e z  S ek c je  N a 
r o d o w e  s w y c h  r z ą d ó w  o g o r ą c e m  ż y 
c z e n iu  K o n g r e s u  w z m o ż e n ia  p r z e z  nie 
akcji ,  m a jące j1 n a  ce lu  u t rw a le n ie  s to 
s u n k ó w  p o k o j o w y c h  m ię d z y  n a r o d a m i  
św ia ta ,

3) w  s p r a w ie  u r z ą d z e n i a  c o r o c z n ie  
p r z e z  k a ż d ą  z Sekcyj ' N a r o d o w y c h  
d n ia  lu b  k i lk u  d n i  iF idac 'u ,  m a ją c y c h  
n a  ce lu  z a z n a ja m ia n ie  z p r a c a m i  F id a c  
i F id ac  A u x i l a i r c .  z w ła s z c z a  w  dzie le  
p r o p a g o w a n i a  p o k o j u .

4)  w  sp ra w ie  u s t a n o w ie n ia  M e d a l u  
F id ac  A u x i l a i r c  p o  j e d n y m  d la  k a ż d e j  
Sekc j i  N a r o d o w e j ,  k tó r a  u d e k o r u j e  n im  
c o ro c z n ie  j e d n ą  ze  s w y c h  c z ło n k iń  n a j 

b a rd z ie j  z a s łu ż o n ą  w p r a c a c h  F id a c  
A u x i la i r e ,

5) w  sp ra w ie  z o r g a n i z o w a n i a  p r z e z  
Sekc je  N a r o d o w e  k o lo n i j  w y p o c z y n k o 
w y c h  n a  l e tn i  p o b y t  w y m i e n n y  m ł o 
d z ie ż y  11 n a r o d ó w ,

6) w sp ra w ie  o r g a n iz o w a n ia  w y c ie 
czek  w z a je m n y c h ,  k o n f e r e n c y j .  w y m i a 
n y  i n f o rm a c y j  i op in i j  i t. d .,  c e lem  z a 
c ie śn ien ia  b r a t e r s k i e g o  w s p ó łż y c ia  m ię 
d z y  n a r o d a m i .

S p r a w o z d a n i e  z K o n g r e s u  d e le g a te k  
p o lsk ic h ,  i c h  w n io s k i  i re f le k s je  z a 
m ieśc im y  p o  Z e b r a n i u  Z a r z ą d u  U n j i ,  
k tó r e  się o d b ę d z ie  w  p r z y s z ł y m  t y g o d 
n iu  a k t ó r e m u  s p r a w o z d a n i e  p o w y ż s z e  
b ę d z ie  p r z e d ł o ż o n e .

D la  in fo rm a c j i  n a s z y c h  c z y te ln ic z e k  
p o d a j e m y  je s zcze  s k ł a d  n o w e g o  z a r z ą 
d u  F id a c  A u x i l i a i r e ,  w y b r a n e g o  n a  
K o n g r e s i e  n a  r o k  34-35, a m ia n o w ic ie :

P rz e w o d n ic z ą c a :  k s ię ż n a  J e a n  de
M é r o d e  (B e lg ja ) .

S e k r e t a rk a  g e n e r a l n a :  P a n i  Le Di-  
v e l lé  ( F r a n c j a ) .

Z a s t ę p c z y n i  s e k re t a r k i :  P . L. D e la -  
p ie r re  ( P o r t u g a l j a ) .

S k a r b n i c z k a :  P. A r t h u r  W .  K ip l in g  
( S t a n y  Z je d n o c z o n e ) .

Z a s t ę p c z y n i  s k a rb n ic z k i :  D r .  Z a l e s 
k a ,  ( P o l s k a ) .

wane nam tu przez wszystkich 
i wszystkie.

Historja Polski i historja 
Francji, złączone są szeregiem 
więzów poufnych 4 personal
nych. Śledziłam je z przejęciem 
już jako młoda dziewczyna, 
córka generała Moy, później 
jako żona generała Malleterre.

Sądzę, iż nie popełnię omył
ki, przypominając dzisiaj, że to

Święto Pokoju
Z  i n i c j a t y w y  F i d a c  A u x i l i a i r e  m ł o 

d z ie ż  c a łe g o  ś w ia t a  o b c h o d z i  c o r o c z 
n ie  w  je s ie n i ,  w  ro c z n ic ę  z a k o ń c z e n i a  
w o j n y  „Ś w ię to  'P o k o ju " ,  j a k o  m a n i f e 
s ta c ję  s w y c h  i d e a ł ó w  'b r a te r s tw a  i p o 
k o j o w e g o  w s p ó łż y c i a  w s z y s tk i c h  n a 
r o d ó w .

M ło d z ie ż  p o l s k a ,  p o d  p r o t e k t o r a t e m  
p. M a rs z a łk o w e j '  A l e k s a n d r y  P i ł s u d 

sk ie j,  p r z e w o d n ic z ą c e j  U n j i  Z .  O .  O .  
ł ą c z y  się w  d u c h u  co r o k  z m ło d z ie ż ą  
w s z y s tk ic h  p a ń s t w  a l ja n c k ic h ,  o b c h o 
d z ą c  sw o je  „ Ś w ię to  P o k o ju "  d e f i l a d ą  
p r z e d  m o g i łą  N i e z n a n e g o  Ż o łn i e r z a  i 
s k ł a d a n ie m  w ie ń c ó w  z c z e r w o n y c h  
m a k ó w ,  s y m b o l u  o f i a r y  i p o ś w ię c e n ia  
ty c h ,  k t ó r z y  po leg l i .

W roku- bieżącym młodzież nasza



o b c h o d z i ł a  „ Ś w ię to  P o k o j u "  d n ia  28 
l i s to p a d a .

P r o g r a m  o b c h o d u ,  u ł o ż o n y  p r z e z  
P r e z y d j u m  U n j i ,  c zy l i  P o l s k ą  S e k c ję  
N a r o d o w ą  F i d a c  A u x i l i a i r e ,  p r z e w i d y 
w a ł  a k a d e m j ę  i  t r a d y c y j n y  p o c h ó d  d o  
m o g i ł y  o f i a r y  w o j n y .

D u ż ą  sa lę  r a t u s z o w ą  z a p e ł n i ł y  o k o 
ło  g o d z .  11 d e le g a c j e  n a s z e j  m ł o d z i e 
ż y  ze  w s z y s tk i c h  s z k ó ł  s t o ł e c z n y c h  ze 
s w e m i  s z t a n d a r a m i  s z k o l n e m i  o r a z  d e 
le g a c je  m ł o d z i e ż y  a l j a n c k ie j .  P r ó c z  
n i c h  p r z y b y l i  p r z e d s t a w ic i e l e  m ł o d z i e 
ży ,  g r u p u j ą c e j  s ię  d o k o ł a  U n j i  Z .  O .  
O .,  m ia n o w ic i e  d e le g a c je  h a r c e r z y ,  
P. W .  i d z ie c i  ze  s z k ó ł  „ R o d z i n y  W o j 
s k o w e j " .

Z e  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  p r ó c z  
p r o t e k t o r k i  o b c h o d u  i o p i e k u n k i  m ł o 
d z i e ż y  p o l s k i e j ,  M a r s z a ł k o w e j  P i ł s u d 
sk ie j ,  o b e c n i  b y l i  n a  sa l i :  p r e z e s i  h o 
n o r o w i  F i d a c 'u  m i n .  C a d e r e  i g e n .  G ó 
reck i ,  p r e z e s  F e d e r a c j i ,  P r e z y d j u m  
U n j i  Z .  O .  O . ,  r o d z i c e  i w ie lu  p r z y j a 
c ió ł  m ł o d z i e ż y .

P u n k t u a l n i e  o  11-ej — M a r s z a ł k o 
w a  l u b i  p u n k t u a l n o ś ć  —  r o z p o c z ą ł  się 
o b c h ó d  o d ś p i e w a n i e m  h y m n u  n a r o d o 
w e g o .  N a s t ę p n i e  m ó w i ł  g e n .  G ó r e c k i ,  
o  z n a c z e n i u  r o c z n i c y  i „ Ś w ię ta  P o k o 
j u " ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  że  k o m b a t a n c i  p o l 
sc y  p o w i n n i  n i e t y l k o  k r z e w i ć  id e ę  p o 
k o j u  w  s t a r s z e m  s p o łe c z e ń s tw ie ,  lecz

B y s t r y  o b s e r w a t o r  d z ia ła ln o ś c i  K o 
misji  S a m o p o m o c y ,  je d n e j  z 8 -m iu  
c z y n n y c h  K o m is y j  U n j i ,  z a u w a ż y  d w a  
f a k ty ,  k t ó r e  g o  z a s ta n o w ią ,  a  m i a n o 
w ic ie :  1 )  że  w o k ó ł  K o m is j i  S a m o p o 
m o c y  g r u p u j e  się n a jw ięce j  c z y n n y c h  
c z ło n k iń  U n j i  ( o k o ło  5 0 ) ,  że  K o m is j a  
s ta le  i s z y b k o  się r o z w i ja ,  2) że  jes t  
to  boda j '  j e d y n a  K o m is ja ,  k tó r a  ma 

b e z p o ś r e d n i ą  s t y c z n o ś ć  z  t. zw .  „ d o ł a 
m i"  o rg a n iz a c j i ,  t. j. tą  b i e r n ą  m a s ą  
c z ło n k iń ,  k t ó r e  z t y t u ł u  sw ej  d a w n e j  
d z ia ła ln o ś c i  m a ją  p r a w o  n a le ż e ć  do  
U n j i ,  j e d n a k  dzis ia j  w  p r a c a c h  jej  ż a 
d n e g o  n ie  b i o r ą  u d z ia łu .

C h c ą c  z ro z u m ie ć  g łę b s z e  p o d ło ż e  
t y c h  f a k t ó w ,  o r a z  z d a ć  so b ie  s p r a w ę  z 
u j a w n i o n y c h  p r z e z  n ie  m o ż l iw o śc i  u-  
a k ty w n ie n i a ,  jeś li  n ie  w s z y s tk ic h ,  to  
p r z y n a j m n i e j  w ięk s ze j  n iż  d o ty c h c z a s  
ilaśc i  n o m i n a l n y c h  c z ło n k iń  U n j i ,  t r z e 
b a  p r z y j r z e ć  się b l iże j  t e r e n o w i  i z a 
k r e s o w i  p r a c  K o m is j i  S a m o p o m o c y .

C a ł a  d z i a ła ln o ś ć  K o m is j i ,  n a  k tó r e j  
cze le  stoi  p. F a b ie r k i e w ic z o w a ,  p o d z ie 
l o n a  j e s t  m ię d z y  7 p o d k o m is y j ,  k tó r y c h  
n a z w y  o d z w i e r c i e d l a j ą  w ła ś c iw e  im 
d z i a ły  p r a c y .  S ą  to  p o d k o m i s j e :  p o m o 
cy  d o r a ź n e j ,  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  p o 
m o c y  le k a r s k ie j ,  p r z y d z i a ł ó w ,  o d z i e ż o 
w a ,  h e r b a c i a r n i  d la  b e z r o b o t n y c h ,  k a 
s y  p o ż y c z k o w o -o s z c z ę d n o ś c io w e j .

C e le m  b o w ie m  K o m is j i  S a m o p o m o c y  
je s t  r o z t a c z a n ie  n a j s z e r z e j  u ję te j  o p iek i  
n a d  c z ło n k in i a m i  U n j i ,  k t ó r e  p r z e ż y ł y  
g r o z ę  w o j n y  a  o b e c n ie ,  z m u s z o n e  
b o r y k a ć  się z t r u d n o ś c i a m i  c o d z i e n n e 
g o  ży c ia ,  b a r d z o  tej o p ie k i  p o t r z e b u j ą .  
P ra c e  K o m is j i  są  p r z e d s i ę b r a n e  n a  p o d 
s ta w ie  ścisłej, w s p ó ł p r a c y  s t o w a rz y s z e ń ,  
w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  U n j i ,  a Z a r z ą d  
K o m is j i  s t a ra  się b y  s ta ła  się o n a  o- 
g n i sk ie m ,  s k u p ia ją c e m  w s z e lk ie  p o 
s z c z e g ó ln e  t y c h  o rg a n iz a c y j  p o t r z e b y  
w  z a k re s ie  s a m o p o m o c y ,  i —■ co n a j 
w a ż n ie j s z e  —  i n s ty tu c j ą ,  p o t r z e b y  te 
z a s p a k a ja ją c ą .

N i e c o  cy f r  z o b r a z u j e  najlepiej ,  z a 
r ó w n o  z a p o t r z e b o w a n i e  p o m o c y ,  j a k  i 
z a k re s  jej  u d z ie la n ia .  P r z y j r z y j m y  się 
p o d k o m i s j i  pom ocy doraźnej. G ł o 
w n e m  je j  z a d a n i e m  je s t  u d z i e l a n i e  
c z ło n k in io m  z a p o m ó g  ii p o ż y c z e k  z a 
r ó w n o  z w r o t n y c h  ja k  i b e z z w r o t n y c h ,  
o r a z  i n t e r w e n io w a n ie  w  ich  s p r a w a c h  
C:n a n s o w y c h .  W  o s t a tn im  n ie c a ły m  ro-

t a k ż e  w s z c z e p ia ć  j ą  w  m ł o d e  p o k o l e 

n ie .
P o  n i m  p r z e m a w i a ł  p o  f r a n c u s k u  

m in .  C a d e r e .  N a w i ą z u j ą c  d o  b o h a t e r 
s tw a  OTęża p o l s k i e g o ,  k t ó r e g o  s y m b o 
l e m  je s t  n a s z  N i e z n a n y  Ż o łn i e r z ,  z w r ó 
cił u w a g ę  m ł o d z i e ż y ,  że  t a k ż e  i w  p r a 
cy  p o k o j o w e j  m o ż n a  się s t a ć  c ic h y m  
b o h a t e r e m .

P r z e m ó w i e n i e  m in .  C a d e r e  t ł u m a 
c z y ł  n a  p o l s k i  g e n .  G ó r e c k i .

iPo p r z e m ó w i e n i a c h  z e b r a n i  uczc i l i  
m i n u t ą  m i l c z e n i a  p a m ię ć  b o h a t e r ó w  
w o j n y ,  p o c z e m  u f o r m o w a ł  się p o c h ó d ,  
k t ó r y  p r z y  d ź w i ę k a c h  ,,I B r y g a d y "  r u 
s z y ł  d o  g r o b u  N i e z n a n e g o  Ż o łn i e r z a .

T u  d e le g a c je  m ł o d z i e ż y  a l j a n c k ie j  i 
n a s z e j ,  p o c h y l a j ą c  w  h o ł d z i e  sw e  
s z t a n d a r y  i s k ł a d a j ą c  p ę k i  k r w a w y c h  
m a k ó w  d o  w ie ń c a  z l iści l a u r o w y c h  z 
n a p i s e m :  „ D z i a t w a  p o l s k a  N i e z n a n e 
m u  Ż o łn i e r z o w i" ,  p r z e d e f i lo w a ły  p r z e d  
m ogiłą .

M o ż e  w  te j  u r o c z y s t e j  i p o d n i o s ł e j  
ch w i l i  m ł o d e  se rc a  ś l u b o w a ł y  w  c i c h o 
ści p r a c o w a ć  w ie r n i e  n a d  u t r w a l e n i e m  
p o k o j u  i b r a t e r s t w a  l u d ó w .

M o ż e  w  tej w ła ś n i e  ohw il i  w s p o m i -  
n a ń  k s z t a ł t o w a ł y  się d u s z e  p r z y s z ł y c h  
k i e r o w n i k ó w  n a s z e g o  n a r o d u  i i n n y c h  
n a r o d ó w  ś w ia ta ,  m o ż e  p o p r z e z  .nie 
ś w i t a ło  z a r a n i e  i n n e g o ,  l e p s z e g o  d la  
lu d z k o ś c i  j u t ra .

k u  s p r a w o z d a w c z y m  ( o d  l . I I  d o  1 X I )  
u d z i e l o n o  z a p o m ó g  n a  s u m ę  o k o ło  
1650 zł., p o ż y c z e k  z w r o t n y c h  n a  s u m ę  
o k o ło  3000 zł .  i n t e r w e n j o w a n o  w  5-ciu 
w y p a d k a c h .

D o  P o d k o m i s j i  pośrednictwa pracy 
w p ł y n ę ł o  w  t y m  s a m y m  o k r e s i e  c z a 
s u  129 p o d a ń  o  p r a c ę .  Z a l e ż n i e  o d  k w a -  
i i f ik a c y j  p e t e n t e k  s k i e r o w a n o  część 
p o d a ń  d o  M i n i s t e r s t w a  W y z n a ń  R e i .  
i O .  'P. o r a z  d o  K u r a t o r j u m  O k r ę g u  
W a r s z a w s k i e g o ,  część  za ś  d o  M i n i 
s t e r s tw a  O p i e k i  S p o łe c z n e j  o r a z  d o  
S to w .  O p i e k i  n a d  n i e z a t r u d n i o n ą  
m ło d z i e ż ą .  D o t y c h c z a s  o t r z y m a ł o  p o 
s a d y  ,7 c z ło n k iń .  S p r a w a  d a l s z y c h  jes t  
w  t o k u .  K o m is j a  c z y n i  u s i l n e  s t a r a n i a ,  
b y  u z y s k a ć  o d p o w i e d n i ą  p r a c ę  d la  
w s z y s tk i c h  p o t r z e b u j ą c y c h  je j  p e t e n 
t e k  ii .m ie jm y  n a d z i e j ę ,  że  s t a r a n i a  te 
z o s t a n ą  u w i e ń c z o n e  c a ik o w i t e m  p o 
w o d z e n i e m .

N i e  m n ie j  w a ż n e  z a d a n i a  m a  p o d 
k o m i s j a  pom ocy lekarskiej u ł a tw ia j ą c  
n i e z a m o ż n y m  l u b  w rę c z  u b o g i m  c z ł o n 
k i n i o m  r a t o w a n i e  z d r o w i a  z n i s z c z o n e 
g o  p r a c ą ,  p r z e j ś c i a m i  i l a ta m i .  W  o k r e 
sie ,  o  k t ó r y m  m o w a ,  p o d k o m i s j a  ta  
u d z i e l i ł a  50 p o r a d  l e k a r s k i c h  o r a z  86 
z a b i e g ó w  j a k  d i a t e r m ia ,  k o s z e  ś w ie t l 
n e ,  z a s t r z y k i ,  n a ś w ie t l a n i e ,  p o z a t e m  
p r z e p r o w a d z i ł a  2 p r z e ś w i e t l e n i a  R o e n t 
g e n e m ,  4  a n a l i z y ,  u m ie ś c i ł a  4  c h o r e  w  
S z p i t a l u  U j a z d o w s k i m ,  c e lem  d o k o n a 

n i a  o p e r a c j i ,  u d z i e l a ł a  k i l k a k r o tn i e  p o 
m o c y  l e k a r s k i e j  j e d n e j  z  c z ł o n k i ń  w  
d o m u ,  u m ie ś c i ł a  j e d n ą  z c z ł o n k i ń  w 
s a n a t o r j u m  w  O t w o c k u ,  u z y s k a ł a  z n i ż 
k ę  n a  k u r a c j ę  w  I n s ty tu c i e  R a d o w y m  
d la  m a tk i  j e d n e j  z c z ło n k iń ,  p o n a d t o  
u z y s k a ł a  d la  c z ł o n k i ń  U n j i  20 p ro c .  
z n i ż k i  n a  l e k a r s t w a c h  w  j e d n e j  z a p t e k  
w a r s z a w s k ic h .

.P o d k o m is j a  przydziałów o s ią g n ę ła  
z i c h  s p r z e d a ż y  p r z e s z ło  8000 zł. c z y 
s te g o  z y s k u ,  t a k  p o t r z e b n e g o  n a  z a 
s p o k o j e n i e  p o t r z e b  z g ł a s z a j ą c y c h  się 
o p o m o c  p e t e n t e k .

P o d k o m i s j a  odzieżowa z  z a p a s ó w  
o d z i e ż y  z d o b y t e j  d r o g ą  z b i ó r k i  w y 
d a ł a  .136 s z t u k  o d z i e ż y  i '12 p a r  o b u 
w ia .  O d z i e ż  r o z d a w a n a  j e s t  p r z e 
w a ż n i e  k o r z y s t a j ą c y m  z h e r b a c i a r n i  d la  
b e z r o b o t n e j  i n te l ig e n c j i .  W o b e c  z b l i 
ż a j ą c y c h  się  c h ł o d ó w ,  a tem  s a m e m

z w i ę k s z o n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  
o d z ie ż ,  z w ła s z c z a  c iep łą ,  p o d k o m i s j a  
n o s i  s ię  z z a m i a r e m  p o n o w n e g o  z o r 
g a n i z o w a n i a  z b i ó r k i .  P o d a j e m y  t o  d o  
w i a d o m o ś c i  ty c h  c z ł o n k i ń  U n j i ,  k t ó r e  
m o g ą  o f i a r o w a ć  n i e j e d n ą  część  g a r d e 
r o b y  b ą d ź  w ła s n e j ,  b ą d ź  n a jb l i ż s z e j  
r o d z i n y .  W i e r z y m y ,  że  m o g ą c  j ą  o f i a 
r o w a ć ,  z e c h c ą  z d o b y ć  s ię  n a  w y s i ł e k  
s k i e r o w a n i a  sw ej  o f i a r y  d o  w ła ś c iw e j  
p o d k o m i s j i .

O  P o d k o m i s j i  herbaciarni d la  b e z 
r o b o t n e j  in te l ig e n c j i  i n f o r m o w a ł y ś m y  
c z y te ln i c z k i  o b s z e r n i e  w  p o p r z e d n i m  
N r z c  „ N a r ó d  i W o j s k o " .

P o d k o m i s j a  K a s y  p o ż y c z k o w o -  
oszczędnościowej o p r a c o w a ł a  je j  s t a 
tu t ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  K a s a  d y s 
p o n u j e  k a p i t a ł e m  z a k ł a d o w y m  K o m is j i  
o r a z  w k ł a d a m i  c z ło n k iń .  D o t y c h c z a s  
w y d a n o  z f u n d u s z ó w  K a s y  5 p o ż y 
czek .  O c z y w i ś c i e  u ż y t e c z n o ś ć  K a s y  
t e m  b ę d z i e  w ię k s z a ,  im l iczn ie j  n a 
p ł y w a ć  ibędą  w k ł a d y  jej c z ło n k iń .  T e n  
r o d z a j  s a m o p o m o c y  t a k  p r o s t y  i p i ę k 
n y  p o w i n i e n  z n a l e ź ć  z r o z u m i e n i e  i 
p o p a r c i e  w s z y s tk i c h  c z ł o n k i ń  U n j i .  
F a k t ,  że  n a r a z i e  t y l k o  m a ła  ich  g a r s t 
k a  b ie r z e  u d z i a ł  w  K as ie ,  p r z y p i s u 
j e m y  p o p r o s t u  ich  n i e w i e d z y  o jej  
i s t n i e n iu .  M a m y  n a d z i e j ę ,  że  z a p o 
z n a w s z y  się z t ą  p o ż y t e c z n ą  i n s t y t u 
cją, z a c z n ą  l iczn ie  z a p i s y w a ć  się  n a  j'ej 
c z ło n k in ie .

S k r e ś l o n e  p o w y ż e j  f a k t y  z d z i a ł a l 
n o ś c i  K o m i s j i  S a m o p o m o c y  d a j ą  z a 
l e d w ie  n i e u d o l n y  sz k ic  i to  w  d u ż y m  
sk ró c ie ,  t y c h  w s z y s t k i c h  o f i a r n y c h  w y 
s i ł k ó w ,  g o r l iw y c h  z a b i e g ó w  o w y c h

50-c iu  c z ł o n k i ń  K o m i s j i  z p r z e w o d n i 
c zą c ą  je j  n a  cze le ,  z a b i e g ó w ,  p ł y n ą 
c y c h  z .głębi se rc ,  w r a ż l i w y c h  n a  c ie r 
p ie n i e  i  n i e d o l ę  b l i ź n i c h .

U d z i e l o n a  j u ż  p r z e z  K o m i s j ę  p o 
m o c  p o t r z e b u j ą c y m  je s t  p o b i e ż n e m  
m u ś n ię c ie m  o g r o m u  p o t r z e b ,  d o m a g a 
j ą c y c h  się o d  n ie j  c h o ć  c z ę ś c io w e g o  
z a s p o k o j e n i a .

I t u  t k w i  p r z y c z y n a  f a k t u ,  iż  K o 
m is ja  r o z w i j a  się s z y b k o  — b o  m us i  
r o z w i j a ć  s ię  j a k n a j s z y b c i e j .

M o ż e  n i e j e d n a  z c z y t e ln i c z e k  n i 
n i e j s z e g o  s p r a w o z d a n i a  z d z i w i  s ię ,  że 
w  n a j b l i ż s z e m  je j  o t o c z e n i u  ty l e  je s t  
o s ó b  p o t r z e b u j ą c y c h .  M o ż e  n ie  w i e 
d z i a ł a  o t e m ,  i m o ż e  t e r a z  w s ty d z i  się 
te j  n i e w i e d z y .  M o ż e  t e n  w s ty d  o b u 
d z i ł  w  n ie j  s u m ie n ie  z b i o r o w e  i p o 
czuc ie  s o l i d a r n o ś c i ,  to  m ia n o w ic ie ,  
k tó r e  n ie  z a d a w a l n i a  s ię  w s p o m i n a 
n i e m  w s p ó ln i e  .p r z e ż y ty c h ,  g ó r n y c h  i 
s z c z y t n y c h  ch w i l ,  a le  d ą ż y  do' d a l 
szej  w s p ó ł p r a c y  z e s p o ł o w e j  w  n o w y c h ,  
in acze j  t r u d n y c h  w a r u n k a c h .

K o m i s j a  S a m o p o m o c y  f a k t a m i  sw ę-  
m i  u d e r z a  w p r o s t  w  se rce .  I  d l a t e g o  
m o ż e  g ru p u j .ą  Isię d o k o ł a  ^niej (licz
n ie j ,  n i ż  d o k o ł a  i n n y c h  K o m i s y j  s t o 
w a r z y s z e n i a  i c z ło n k in i e  c z y n n e .

K o m i s j a  S a m o p o m o c y  o c i e r a  ł z y .  I 
d l a t e g o  g a r n i e  s ię  d o  n ie j  b i e r n a  d o 
t y c h c z a s  m a s a  n o w y c h  c z ło n k iń .

W y m o w a  s e rc a  je s t  w y m o w ą  s i ln ą :  
t ę d y  z a p e w n e  p r o w a d z i  d r o g a  d o  u-  
a k t y w n i e n i a  25 ty s ię c z n e j  m a s y  c z ł o n 
k iń  U n j i ,  m a s y  d o t y c h c z a s  b i e r n e j ,  s p o 
c z y w a ją c e j  z b y t  c zęs to  n a  l a u r a c h  d a w 
n y c h  z a s łu g .  St. Kr.

Z życia Klubu Unji
T e g o r o c z n y  z i m o w y  s e z o n  k l u b o w y  

z o s t a ł  n i e d a w n o  o t w a r t y .  Z e b r a n i a  
k l u b o w e  o d b y w a j ą  s ię  w  n o w y m  l o 
k a l u  U n j i  p r z y  u l .  Z ó r a w i e j  2. W  
z w i ą z k u  z  t y m  f a k te m ,  K o m i s j a  K l u 
b o w a ,  m u s ia ł a  o d  n o w a  r o z p o c z ą ć  
s w o ją  p r a c ę ,  t. j.  z a j ą ć  s ię  u r z ą d z e n i e m  
i u d e k o r o w a n i e m  sa l i  o r a z  p o c z y n i e 
n i e m  z a k u p ó w ,  n i e z b ę d n y c h  d o  p r o 
w a d z e n ia  k l u b u  i  b u f e t u .

P i e r w s z e  z im o w e ,  a racze j  j e s ie n n e  
j e s zcze  z e b r a n i e  k l u b o w e  o d b y ł o  się 
d n i a  2 l i s t o p a d a  z o k a z j i  z j a z d u  P .  O .  
W - ia c z e k .  U r z ą d z o n a  w  t e n  w ie c z ó r  
„ h e r b a t k a "  d l a  n i c h  i d l a  z a p r o s z o 
n y c h  gośc i ,  t .  j .  c z ł o n k i ń  o r g a n iz a c y j  
t. z w .  h i s t o r y c z n y c h ,  k t ó r e  w  l i c z b ie  
p r z e s z ło  100 o s ó b  z a p e ł n i ł y  n o w ą  s a 
lę K l u b u ,  p r z e c i ą g n ę ł a  s ię  d o  p ó ź n e 
g o  w i e c z o r a ,  w ś r ó d  k o le ż e ń s k i e j  p o g a -  
w ę d y  n a  a k t u a l n e  t e m a t y ,  i n a  t e m a t y  
d a w n o  m i n i o n e ,  a  z a w s z e  d r o g i e  s e r 
cu  k a ż d e j  z  o b e c n y c h .

D n i a  13 l i s t o p a d a  K l u b  w i t a ł  m i 
ły c h  g o śc i  z r a c j i  ;p. M a r c e l  .H e r a u d  
i g e n .  iM a lle te r re .  I w  t e n  w ie c z ó r  
d u ż a  s a la  K l u b u  b y ł a  sz c z e ln ie  z a p e ł 
n i o n a  c z ło n k in i a m i  r ó ż n y c h  s t o w a r z y 
s z e ń  U n j i .  Z e b r a n i e ,  k t ó r e  za s z c z y c i l i  
s w ą  o b e c n o ś c i ą  p .  M a r s z a ł k o w a  P i ł 
s u d s k a ,  m in .  C a d e r e ,  g e n .  G ó r e c k i  i 
r a d c a  M.. S . iZ. M o r s t i n ,  u r o z m a i c o n e  
b y ł o  ś p i e w e m  s o l o w y m  p a ń  W e r p a -  
c h o w s k ie j  f D r e s z e r o w e j  o r a z  ś p i e w e m  
c h ó r a l n y m  w s z y s t k i c h  u c z e s tn ic z e k .  
„ H e r b a t k a "  p r z e c i ą g n ę ł a  s ię  d o  g o d z .  
11-ej w ie c z .  w  n a s t r o j u  s e r d e c z n e g o  
z b l i ż e n i a  o b e c n y c h .  N a s t ę p n e ,  z w y 
c z a jn e  w t o r k o w e  z e b r a n i a  K l u b o w e  
z g r o m a d z i ł y  s ta łe  j e g o  b y w a l c z y n i e ,  
p r z y  b r i d ż u  l u b  k o l e ż e ń s k i e j  r o z m o 
w ie .

P i e r w s z y  o d c z y t  w  t e g o r o c z n y m  se 
z o n ie  k l u b o w y m  o d b ę d z i e  s ię  w e  w t o 
r e k  d n i a  4 -g o  g r u d n i a  b r .  N a  t e m a t :  
„ P r a c a  K o m i s j i  p o m o c y  b e z r o b o t n y m "  
m ó w i ć  b ę d z i e  p r z e w o d n i c z ą c a  tej K o 
m is j i  p .  L e o k a d j a  Ś l iw iń s k a .

M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  t e m a t  t e n  t a k  
a k t u a l n y  i w a ż n y  p r z y c i ą g n i e  te  w s z y 
s tk ie  c z ło n k in i e  U n j i ,  .k tóre  j e s z c z e  n ie  
o b r a ł y  s o b i e  s p e c j a ln e g o  t e r e n u  d z i a 
ł a n i a  i k t ó r e  s z u k a j ą  p r a c y  „ ż y w e j"  i 
z w ią z a n e j  śc iś le  z  b i e ż ą c e m  ż y c ie m .

D n i a  U - g o  g r u d n i a  b. r .  o d b ę d z i e  
s ię  K o n c e r t  k o m p o z y t o r e k  p o l s k i c h ,  
n a  k ó r e  K o m i s j a  K l u b o w a  z a p r a s z a  
w s z y s tk i e  c z ło n k in i e  U n j i  w r a z  z r o 
d z i n a m i  i w p r o w a d z o n y m i  p r z e z  n ie  
g o ść m i.  B l iż s z e  s z c z e g ó ły  p o d a m y  w  
p r a s ie  c o d z i e n n e j .

N i e  w ą t p i m y ,  że  t e n  p i e r w s z y  n a  n a 
s z y m  t e r e n i e  k o n c e r t  k o m p o z y t o r e k ,

śc ią g n ie  l i c z n ą  i d o b o r o w ą  p u b l i c z 
n o ś ć  d o  l o k a l u  K l u b u .  P r a g n i e m y ,  b y  
s a la  n a s z a  w y p e ł n i o n a  p o  b r z e g i  s t a 
ła  s ię  d l a  k o m p o z y t o r e k  d o w o d e m ,  
iż  c e n im y  ic h  p r a c ę ,  o r a z  z a c h ę tą  d o  
d a l s z y c h  t w ó r c z y c h  w y s i ł k ó w  n a  p o 
lu  m u z y k i .

P r a g n i e m y  p o n a d t o ,  b y  K l u b  s ta ł  
się t e r e n e m  n a w i ą z y w a n i a  b l i ż s z y c h  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  c z ło n k in i a m i ,  o r a z  
z a z n a ja m i a n ia  s ię  ich  z p r a c a m i  p o 
s z c z e g ó l n y c h  K o m is y j  U n j i ,  o r a z  p o 
s z c z e g ó l n y c h  s t o w a r z y s z e ń .

M a m y  n a d z ie j ę ,  że  t ą  d r o g ą  K o m i 
s je  .b ę d ą  m o g ł y  k o o p t o w a ć  n o w e  
c z ło n k in i e ,  o r a z  że  c z ło n k in i e  b ę d ą  
m o g ł y  d o b i e r a ć  s o b i e  t e r e n y  p r a c y ,  
o d p o w i a d a j ą c e  ich  z d o l n o ś c i o m  i m o 
ż l iw ościom ..

A p e l u j e m y  p r z e t o  g o r ą c o  d o  w s z y s t 
k ic h  k o l e ż a n e k ,  a b y  j a k n a j l i c z n i e j  u-  
c z ę s z c z a ły  n a  z e b r a n i a  k l u b o w e ,  k tó r e  
'b ę d ą  się  o d b y w a ł y  z a w s z e  w e  w t o r 
k i  o g o d z .  19 .30  (z w y j ą t k i e m  ś w ia t ) .

K l u b  p o s i a d a  w ł a s n y  b u f e t  b a r d z o  
ta n i ,  z d r o w y  i  s m a c z n y .

Z życia Stowarzyszeń
Stow. Drużyniaczek. W e  w t o r e k  

d n i a  27 Ib. m .  o d b y ł o  się .W a ln e  Z e b r a 
n ie  S t o w a r z y s z e n ia  b .  D r u ż y n i a c z e k .  
N a  n o w y  r o k  a d m in i s t r .  w y b r a n o  p o 
n o w n i e  n a  p r z e w o d n i c z ą c ą  p. I r e n ę  
W a s i u t y ń s k ą ,  a  n a  s e k r e t a r k ę  p .  M a r j ę  
J a r o s z y ń s k ą .  ‘N a  w ic e p r z e w o d n i c z ą c ą  
w y b r a n o  p .  i W a n d ę  P ie k a r s k ą .

K o m u n i k a t y
Komisja Prasowo - propagandowa.

N a j b l i ż s z e  z e b r a n i e  K o m is j i  o d b ę d z i e  
s ię  w e  ś r o d ę  d n i a  5 g r u d n i a  o. g o d z .  
6-ej  w ieczo rem ..

Komisja historyczna u r z ę d u j e  w  p o 
n i e d z i a łk i ,  ś r o d y  i p i ą tk i  w  l o k a l u  
U n j i :  Ż ó r a w i a  2.

Komisja Samopomocy p r z y j m u je  
k s ią ż k i ,  pisma. , b ie l i z n ę ,  u b r a n i a  d l a  
b e z r o b o t n y c h  w e  w t o r k i  i c z w a r tk i  o d  
5— 7 w ie c z .

Zebranie Prezydjum Unji z prze- 
wodniczącemi Komisyj o d b y ł o  się 
d n i a  9  b .  m .  w  B e lw e d e r z e .  P r z e w o d 
n ic z ą c e  K o m is y j  s k ł a d a ł y  s p r a w o z d a n i a  
ze  s w y c h  d z i a ł a ń ,  o r a z  p r z e d k ł a d a ł y  
P r e z y d j u m  d o  a p r o b a t y  sw e  z a m i e r z e 
n i a  w  p r a c y  i sw e  d e z y d e r a t a .

W  „Polsce Zbrojnej" z d n i a  8 b .  m . 
u k a z a ł  s ię  d u ż y  a r t y k u ł  o  D z ia ł a l n o ś c i  
U n j i  Z .  O .  O .

Jak pracuje Komisja Samopomocy
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Zatarg ordynansa Smętka z Koszem
P a n i  p u ł k o w n i k o w a  s p r a w o w a ła  w  

s w y c h  c z te r e c h  p o k o j a c h ,  p rzed ipoko*  
ju ,  k u c h n i ,  d rw a lc e ,  p i w n i c y  i r eszc ie  
u b ik a c j i  r z ą d y  a u t o k r a t y c z n e .

W o j s k o  to  n i e  r e p u b l ik a .
N a  t e r e n i e  p r z y d z i e l o n e g o  p a n u  pul* 

k o w n i k o w i  m ie s z k a n ia  j e d n o c z y ł a  w  
s w y c h  p r a c o w i t y c h  r ą c z k a c h  w ła d z e  
p r a w o d a w c z ą  i w y k o n a w c z ą :  bezpie*
c z e s tw o ,  są d y ,  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  i 
z e w n ę t r z n e ,  w y z n a n i o w e ,  w y c h o w a  w* 
cze,  w r e sz c ie :  o ś w ia tę  i k u l t u r ę .

A  d z i a ł a ln o ś ć  t y c h  o s t a tn i c h  a g e n d  
p a n i  p u ł k o w n i k o w e j  d o t y c z y ł a  szcze* 
g o ln ie  o r d y n a n s a  S m ę tk a .

B y l  to  c h ło p a k  w ie lk i ,  s u c h y  j a k  ty* 
k a ,  r o z r o s ł y  w  b a r a c h ,  z k o n o p i a s t y m  
o w ło s ie n ie m  n a  g ło w ie ,  z t w a r z ą  o  wy* 
ra z ie  p o c z c iw c a * f r a n ta ,  k t ó r y  s łu c h a ć  
s łu c h a ł ,  a le  co  s o b ie  m y ś la ł ,  t o  m y ś la ł .

M ó g ł ,  i le chcia ł ,  b y l e  t y lk o  n ie  o 
b u n c ie .  W i e d z i a ł  b o w i e m ,  ż e  g d y  te g o  

w y m a g a ł a  r ac ja  s t a n u ,  n a p r z y k l a d  po* 
r z ą d k i  g e n e r a l n e :  f r o t e r k a ,  z a k ł a d a n i e  
św ie ż y c h  f i r a n e k  i t.  d.  to  i p a n  pul* 
k o w n i k  sam, k ł a d ł  u s z y  p o  s o b ie  i zni* 
k a l  g d z i e ś  w  k a n c e l a r j i  p u łk o w e j  a lb o  
i w  s ta jn i .  J e d y n i e  w y c h o d z ą c ,  mru* 
czai  :

—  N i e c h  s ię  d z ie je  w o l a  n i e b a ,  z n ią  
się  z a w s z e  z g a d z a ć  t r z e b a  1

P u ł k o w n i k  j e d y n ie  n a  s łu ż b ie  k lą ł  
i to  k i e d y  m ia ł  z a c o ,  p a n i  puilikowniko* 
w a  zaś . . .  O l . . .  iPan i  p u ł k o w n i k o w a  
n i g d y  n ie  m ia ła  w  u s t a c h  s z p e tn e g o  
w y r a z u ,  a le  c h o ć b y  c z ło w ie k  n ie  w ie m  
j a k  k rę c i ł ,  t o  u le c  m u s ia ł .

W  p o j ę c i u  S m ę t k a  p a n i  p u lk o w n i*  
k o w a  s ta ła  się p r a w d z i w ą  w o l ą  n ie b a .

N i e  p r ó b o w a ł  w ięc  o p i e r a ć  się jej da* 

r e m n ie .  C h o d z i ł  w e d ł u g  r o z k a z u  ja k  
k la c z  t r e s o w a n a .  iSm ętek  tu ,  S m ę te k  
t a m ;  l a ta ł  n a  p r a w o ,  n a  l e w o ,  n a p r z ó d ,  
w ty l ,  n i c z e m  o n  t ł o k  w  c y l in d rz e  pa* 

r o w o z u  d o b r z e  n a o l iw io n e g o .
A  te g o  l a t a n i a  s t a r c z a ło  n a  d z ień

cały .
Z  s a m e g o  r a n a  p r z y n i e ś  k u c h a r c e  

w ę g le  iż p i w n i c y  i n a r ^ b  d r z a z e g  w

d r w a lc e ,  ś n i a d a n i e  z je d z ,  „ o p o r z ą d e k  
koiło  s i e b ie  (zrób, z s y n k i e m  p .  p u łk o *  
w n i k a  d o  s z k o ł y  id ź ,  d o  d o m  n a  c z a s  
w r ó ć ,  a  itu j u ż  t o  n a  s u k n a c h  p o  po* 
s a d z k a c h  w  p o k o j a c h  s i ę  ś l iz g a j ,  t o  d o  
s k l e p ik u  p o  p ie p rz ,  só l  a lb o  i t a r t ą  bul* 
ikę, o k t ó r e j  z a p o m n i a n o  s k o c z ,  t o  ja* 
k i  g w ó ź d ź  w b i j  w  t w a r d ą  śc ia n ę ,  t o  
d r z w i  n a o l i w ,  (żeby n ic  s k r z y p i a ł y ,  to  
g u z ik i  u  p u l k o w n i k o w s k i e g o  m u n d u r u  
czyść ,  to  ,'z (bu tam i ido s z e w c a  s ię  
śp ie sz ,  b o  lediwo s ię  o b r ó c i s z ,  'jiuiż p o  
d z i e c k o  d o  s z k o ł y  irzeiba g a n ia ć . . .  J a k  
w e  imlynie .

B o g ie m  a p r a w d ą ,  o b i a d u  z p u łk o w e j  
k u c h n i  s i ę  n ie  jad ło ,-  u  p a n i  p u łk o w n i*  
k o w e j  s t ó ł  b y ł  n ic z e g o ,  p a ń s k i ,  o b f i ty ,  
z a w s z e  i c o ś  s ł o d k i e g o  n a  z ę b ó w  k i l k a  
p r z y p a d ł o ;  B o g i e m  a p r a w d ą  c h o ć  p o  
o b i e d z i e  p r a c o w a ł o  s ię  n i b y  t a k ż e ,  to  
ju ż  i n a  w e s tc h n ie n i e  g o d z i n k a  z b y ła .  
D o p i e r o  p o d  (wieczór  z a c z y n a ł a  s ię  u* 
d r ę k a .

M u s i a ł  S m ę te k  ręce  w y m y ć  d o  bia* 
lo śc i ,  p a z n o k c i e  w y c z y ś c i ć  j a k  n a  j a k i  
b a l ,  c ż ly  s w ó j  p r z y o d z i e w e k  w y s z c z o ł*  
k o w a ć  imozoltaie, c z u p r y n ę  p r z y g ł a d z i ć  
i t a k  w y e l e g a n t o w a n y  w ś l i z g n ą ć  się w 
ty c h  s w o i c h  c i ę ż k i c h  b u c i o r a c h  n a  pal*  
cach  d e l ik a tn i e  i c i c h u tk o  j a k  k o t  d o  
j a d a l n e g o  p o k o j u ,  g d z i e  j u ż  c z e k a ły  n a  
n i e g o ;  k s i ą ż k a ,  p a p i e r ,  p i ó r o ,  k a ł a m a r z  
■i g d z i e  s i e d z i a ł a  p r z y  s to le  sa rna  p a n i  
' p u ł k o w n i k o w a  : ,

— N oi ,  'S m ętek ,  p a m i ę t a s z  co z po*  

p r z e d n i e j  (lekdji?...

J e z u  k o c h a n y !  c z e m u ż  mie rn ia l  pa* 
m i ę t a ć ? !  J u ż c i  p a m i ę t a ł .  T a k  satmo (by* 
ł o  j a k  i  t e r a z .  (Pan ( p u łk o w n ik  'b aw i ł  w 
k a s y n i e ,  m o ż e  j a k o  g o s p o d a r z ,  m o ż e  i 
w  'k a r ty  (grali, i sync k  w  ipana  p u ł k  o  w* 
n ik a  g a b i n e c i e  o d r a b i a ł  'z k o rc p c iy *  
t o r e m ,  co m u  w  slzkolle z a d a n o ,  w  ku* 
c h n i  k u c h a r k a  K a r o l o w a ,  poczyściW * 
sz y  r ą d l e  o p o w i a d a ł a  s łu ż ące j  o d  ,.lka* 
p i t a n ó w "  n a j s t r a s z n i e j s z e  c ie k a w o ś c i ,  a 
'ty t u  o r d y n a n s d e  g a d a j  o d  m ow a ,  (gdzie 
'jakie .m orza ,  j a k ie  r z e k i ,  j a k i e  c z a rn e

i .żó ł te  c u d a k i*  m i e s z k a j ą ,  a l b o  n ie ,  t o  
z r ó b  n a  p a p i e r z e  z a d a n i e  n a  te  w ciur*  
n a s t e  u ł a m k i .

S m ę te k  lnie b y ł  a n a l f a b e t ą .  P i sa ć  i 
c z y ta ć  u m i a ł  ju żc i .  iW j e g o  w s i ,  h e n ,  
d a l e k o  g d z i e  p r z e d  r o k i  s i e d z i a ł y  „aw* 
s t r j a k i "  t a k ż e  s z k o lę  w y b u d o w a n o ,  je* 
d n o  t y l e  że z 'd rzew a ,  p r z e z  co  i spJo* 
n ę ła ,  k i e d y  kra isny  k u r  p o  św-iccie do*  
k a z y w a t .  C z a r t  w ie  k to  'ją ,z d y m e m  
puścili . „ I w a n  n ie  b a c z y w  i M y  k o ł a  
w p r a w d u  n i e  b a c z y w , .  s;zczo ise b u ł o "  ; 
o b a j  p ła lkal i .  'S m ę tek  p o l s k ą  w i a r ę ,  ka* 
to l i c k ą ,  ś w ię t ą  w y z n a w a ł ,  t o  (też u  or* 
■ganisty k s i ą ż k ą  s ię  b a w i ł .  B ,  a ■— (ba,
c. e —  c.e z m ó g ł  .i p r z e t r a w i ł ;  p i s a n e  
c z y ta ł  a i  l i s t  n a p i s a ć  n a p i s a ł :  „ W  i* 
m ię  O j c a  i (Syna i D u c h a  Ś w ię te g o ,  
p o z d r a w i a m  w a s  r o d z i c e  k o c h a n e ,  
c z e g o  ł  w a m  ż y c z ę " . . .  A l e  tem u n iw er*  
s y t e t  u p a n i  p u ł k o w n i k o w e j  o k a z a ł  
się n i e  b y l e  o r z e s z k ie m  d'o zgryz ie*  
n ia .

J a k ż e  tu  t ak ie  l e k k ie  i c ien iu ś k ie  
p i ó r o  b r a ć  w  p a l c e ,  k t ó r e  d o  to p o rz y *  
s k a  n a w y k ł y ,  j a k  to  :z Itymi, d ja 'bc l  j e  
w y m y ś l i ł ,  u ł a m k a m i ,  ik iedy  o w e  p i ę ć  
r a z y  o'śm p r z e i s t a c z a ł o  'się We lśnię n a  
z imorę?. . .  J a k ż e  z  t ą  (geogra f ją ,  hilsto* 
r j ą ? . . .

S m ę te k  c ie rp ia ł  b a r d z o ,  aile w  skry* 
to śc i  d u c h a ,  Sbo w i e d z i a ł  żc  P a n  J e z u s  
z n o s i ł  j e s z c z e  w ię k s z e  m ę k i  n a  krzy* 
ż 'u .

X
I b y ł o  foy t o  w s z y s t k o  n ic ,  g d y b y  

n ic  ta  z a d z i o r a  A n k a  o d  a p t e k a r z ó w .  
W y p a d a ł y  b o w i e m  d:nie w  ty g o d n i u ,  
w  kltó.rc p a n i  p u ł k o w n i k o w a  ziwykla 
c z y n ić  w ię k s z e  z a k u p y  n a  t a r g u .  I  w. 
dln-ie t a k i e  m u s ia ł  S m ę te k  w y r ę c z a ć ’ 
choną  n a  p r z e p u k l i n ę  k u c h a r k ę ,  sta*; 
rą  K a , ro lo w ą .  M u s i a ł  ihrać d u ż y  iko*, 
s z y k  ;z p a ł ą k i e m  i n o s i ć  p o t r z e b n e  d o 
k u  ch  n i  s p r a w u n k i :  ś m ie ta n ę ,  g ł ó w k i
k a p u s t y ,  m a r c h e w ,  p i e t r u s z k ę ,  g ro c h ,  

c ie lęc inę ,  m a s ło  i t. p .  a r t y k u ł y .
I 'tak g o  też  z t y m  k o s z e m  zoba*  

c z y ła  ta  , /w y k p is"  d z i e w c z y n a .  iZo*

b a c z y ł a  i  aż  k u  z ie m i  p r z y s i a d ł a  ze  
śmiedhtu.

H a ,  h a ,  h a ! . . .  A  to  mi w o ja k ,  pa trz*  
cie p a ń s t w o !  Z a m ia s t  s z a b l ą  m a c h a ć ,  
z k a r a b i n u  s t r z e la ć ,  n a  k o n i k u  harco* 
w a ć ,  to  się b ie r z e  za  b a b s k ie  rzemio* 
s ło !  H a ,  h a ,  ha ! . . .  P i e t ru s z k ę  n o s i ,  ce* 
bu 'le! . ..  H a ,  h a ,  h a ! . . .  A  m o ż e  ci. fartu*  
s z e k  p r z y p a s a ć ? . . .  H a ,  h a ,  h a ! . . .

W  S m ę t k a  j a k b y  p i o r u n  t r z ą s ł .  N o *  
g i  s ię  p o d  niim z a ł a m a ły ,  o m a l  że  ko* 
szy 'ka n a  z i e m ię  n i e  r y m n ą ł ;  z a k rę c i ł  
się, o d w r ó c i ł  i z n ik ł  w  c iżbie ,  n ie  pro* 
b u j ą c  s i ę  o d c i ą ć  t r z p i o to w i .

Z n a l i  'się. A n k a  w p a d ł a  n a w e t  Smęt* 
k o w i  w  o k o .  N i e  s ł u ż y ł a  a n i  u  gene* 
ra la ,  a n i  u  p u ł k o w n i k a ,  a n i  n a w e t  u 
k a p i t a n a ,  t y l k o  u  a p t e k a r z ó w ,  cylwń 
ł ó w ,  a j e d n a k . . .

D z i e w u c h a  b y ł a  k r e w  z m le k ie m .
P o l i c z k i  — ró ż e ,  u s t a  —  m a i m y ,  o* 

c z y  — (g w ia z d y ;  w  (pasie c i e n k a ,  a w  
j ę z y k u  'n iczem  b r z y t w a  ś w ie ż o  nawe* 
colwaina. I t a k a ,  w ł a ś n i e  t a k a  m u s i a ł a  
g o  z o b a c z y ć !

Stnęllka z g r y z ł a  ta  p r z y g o d a .
A l e  k i e d y  za  k a ż d y m  n a s t ę p n y m  ra* 

z e m  n ie  z d o ł a ł  o m i n ą ć  a p te k i ,  ż e b y  
n ie  p o s ły s z e ć  z u s t  c z a tu ją c e j  n a ń  
A n k i  ( p rz e p la ta n y c h  ś m ie c h e m  drwi* 
n e k ,  w z i ą ł  n a  k i e ł  i o ś w ia d c z y ł  pu l*  
kow :n : ;kow ej , ż e  w ię c e j  z k o s z e m  n a  
t a r g  n i e  pófjjdzie. i

P a n i  p u ł k o w n i k o w a  z a n i e m ó w i ł a  i 
w  ipieriwszeij 'chlwili p o b i e g ł a  do, m ę ż a .  
P u ł k o w n i k ,  j a k  s ta ł ,  b e z  m u n d u r u  
w p a d ł  d o  k u c h n i .

—  C ó ż  ty ,  S m ę t e k ,  o s z a l a ł e ś ? ! . . .  
C o  t o  za  k o m e d j e ? ! . . .  N i e  chicesz iść  
z  p a n i ą  ma t a r g ? !

S m ę te k  w y p r ę ż y ł  się j a k  s t r u n a ,  rę* 
ce w y c ią g n ą ł  w z d ł u ż  b i o d e r  i zam ru*  
g a ł  o c z a m i .  1

—  N i c  (mogę, p a n i e  p u ł k o w n i k u ,  
n ic  m o g ę !

— J a k t o  n i e  m o ż e s z ! ? . . .  C o  t o  n ic  
m o ż e s z ? !  J a  c i  m ó w ię ,  ja  ci  ro z k a z u *

ję !
— W e d ł u g  r o z k a z u ,  p a n i e  p u łk o *

Hampanja żołnierza i dyplomaty
Korespondencja własna „Narodu i Wojska"

Londyn, w listopadzie.

W  ż y c i u  p u b l i c z n e m  angieTskiem  
z a jm u je  p i e r w s z e  m ie j s c e  W i n s t o n  
C h u r c h i l l ,  m ą ż  s t a n u ,  p o t o m e k  rycer*  
sk ie j  r o d z i n y ,  z a r a z e m  u t a l e n t o w a n y  
h i s t o r y k  i ś w ie t n y  p u b l i c y s t a .  Chuir* 
ch i  11 z d o b y ł  o s t r o g i  l i t e ra c k ie  se r ją  
m i s t r z o w s k ic h  b i o g r a f  ij ( h i s to ry c z n y c h .  
O b e c n i e  p r a c u j e  n a d  o d t w o r z e n i e m  
e p o p e j i  w o j e n  z  L u d w i k ie m  X I V  i |ży* 
c io r y s e m  s w e g o  p r z o d k a :  J o h n a  G b u r*  
chislîa, p ó ź n i e j s z e g o  k s ię c ia  M a r lb o *  
rougih.

W y s z e d ł  o b ecn ie  ,z d ru k u  d ru g i tom  
C hurch ill'ow skiego  d z ie ła  p .  t .  „M arł* 
b o ro u g h : „ leg o  życic i czasy".

J o h n  C h u r c h i l l  b y ł  n a j w i ę k s z y m  
ż o łn i e r z e m  i d y p l o m a t ą ,  j a k ie g o  wy* 
d a ł a  A nig l ja  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  X V I I  
w i e k u .  J a k o  m ł o d y  o f ice r ,  C h u r c h i l l  
z w r a c a  n a  s ie b ie  u w a g ę  J a k ó b a  I I  i 
j e g o  n a s t ę p c y ,  c u d z o z i e m c a  n a  t r o n ie  
a n g ie l s k im ,  H o l e n d r a  W i l l i a m a  I II ,  
k t ó r y  p r z y b y w a  d-o A n g l i i  j e d y n i e ,  łby 
p r z e c i ą g n ą ć  A n g l j ę  d o  k o a l i c j i  prze* 
c iw  L u d w i k o w i  X I V .  W  c z e r w c u  
1689 r o k u  A n ig l ja  w y d a ł a  w o j n ę  F ra n *  
cji L u d w i k a  X I V .

T o m  o b e c n y  o b e j m u j e  o k r e s  kam* 
p a n i j  o d  1702 d o  1705 r o k u .  W  m ar*  
cu  1702 r o k u  u m ie r a  W i l l i a m  I I I  i n a  
t r o n  a n g ie l s k i  w s t ę p u j e  k r ó l o w a  A n *  
n a .  R o z p o c z y n a  się o k r e s  m i l i t a rn e j  
g lo r j i  Angil j i .  J o h n  C h u r c h i l l  r o z p o *  
c z y n a  s w e  k a m p a n j e  w  s e r c u  E u r o p y .  
L u d w i k  X I V  m a  p r z e c i w  s o b ie  stairą 
k o a l i c j ę :  A n g l j i ,  H o l a n d j i ,  A u s t r j i ,  
a le  H i s z p a n j a  j e s t  o b e c n i e  p o d  j e g o  
k o n t r o l ą ,  j a k o t e ż  w i ą ż e  igo alljans z

B a w a r j ą .  S t ra te g ic z n ie ,  p o z y c j a  Lu* 
dwilka X I V  j e s t  l e p s z ą ,  n i ż  A n g l j i  i jej  
a l j a n t ó w .  J o h n  C h u r c h i l l  r o z w i j a  
s k o o r d y n o w a n y  p l a n  k a m p a n j i  je d n o *  
czen ie  n a  l ą d z i e  i m o r z u .  P ie r w s z e  
kamipainjc Itoczą isię n a  ( h i s z p a ń s k im  
te a t r z e  w o j n y :  c h o d z i  o  u s u n ię c i e  
f r a n c u s k i e g o  k r ó l a  H i s z p a n j i  i  wsa* 
d z e n ie  j e g o  a u s t r j a c k i e g o  r y w a l a  n a  
t r o n  h i s z p a ń s k i .  T y m c z a s e m  B a w a r j a  
s z a c h u je  A u s t r j ę ,  z a g r o ż o n ą  je d n o *  
cz-eśnie b u n t e m  'w ę g ie rsk ic h  p o d d a *  
n y c h .  B a w a r c z y c y  z a g r a ż a j ą  W ied*  
n io w i .

J o h n  C h u r c h i l l  r o z w i j a  p l a n  stra*  
t e g i c z n y  w  H o l a n d j i :  w y d a j e  r o z k a z  
z a a t a k o w a n i a  H i s z p a n j i  f lo c ie  b ry ty j*  
sk ie j ,  k t ó r ą  d o w o d z i  S i r  'G e o rg c  R oo*  
ke .  F l o t a  a n g i e l s k a  p o j a w i a  Się ma 
w o d a c h  p o ł u d n i o w y c h  i w c i ą g a  F o r tu *  
gailiję d o  ailijan.su p r z e c i w  L u d w i k o w i  
XIV|, i u z y s k u j e  b a z ę  d o  i n w a z j i  łą* 
d o w e j  n a  H i s z p a n j ę .  A I j a n s  p o p a r t y  
j e s t  k o r z y ś c i a m i  e f c o n o m ic z n e m i ,  b o  
À n g l ' ja  ' z o b o w i ą z u j e  s i ę  n a b y w a ć  por* 
ługailslkie w in a ,  z a m i a s t  'w in f ran c u *  
sk ich .

J o h n  C h u r c h i l l  r u s z a  n a  cze le  sw ej  
a r m j i  l ą d o w e j  nap rze , ła j  iprzcz L lolan* 
d ję  i N i e m c y  d o  B a w a r j i ,  g d z i e  oczc* 
k u j e  n a ń  k s i ą ż ę  E u g e n j u s z .  W s p ó l n a  
a r m j a  an g i lo*aus tr jacka  z ł o ż o n a  j e s t  z 
52 ty s .  ż o ł n i e r z y ,  a r m ja  f r a n c u s k a  p o d  
d o w ó d z t w e m  m a r s z a ł k a  T a l l a r d a  i e* 
l e k t o r a  b a w a r s k i e g o  l i c z y  56  ty s .  żol* 
n i e r z y .  Z a d a n i e  C h u r c h i l l a  p o l e g a  n a  
p o w s t r z y m a n i u  p o c h o d u  a rm j i  f rancu*  
sk ie j  i b a w a r s k i e j  n a  W i e d e ń .

A u t o r  'b io g ra f j i  s n u j e  p o r ó w n a n i e  
m i ę d z y  w y p r a w ą  C h u r c h i l l a  d o  Ba*

w a r j i  w  1704 r o k u ,  a e k s p e d y c j ą  an* 
g ie l s k ą  n a  D a r d a n c l l e  w  o s ta tn ie j  
w o j n i e  ś w ia t o w e j .  S t r a te g ic z n e  na* 
s t ę p s tw a  p r z e j ś c i a  iB aw arj i  n a  s t r o n ę  
F r a n c j i  i  'H i s z p a n j i  w  la t a c h  1702— 4 
p r z y p o m i n a j ą  m u  s y tu a c j ę  z r o d z o n ą  
n a  s k u t e k  p r z y s t ą p i e n i a  T u r c j i  d'o 
N ie m ie c  i A u s t r j i  w  1914 iroku .  Ba* 
w a r j a  w c ią g n ię t a  w  w o j n ę ,  o d c ię ta  
k o n t a k t  m i ę d z y  A u s t r j ą  a je j  a l jan ta*  
m i:  I T o l a n d j ą  i  Angljąi ,  talk s a m o  j a k  
T u r c j a  n a  s t o p i e  w o j e n n e j  o d c ię ła  
R o s j ę  o d  a l j a n t ó w  w  w o j n i e  św ia to*  
w e j ;  I z o l o w a n i e  i z m u s z e n ie  A u s t r j i  
d o  o d r ę b n e g o  p o k o j u  w  1704 r o k u  
w y d a w a ł o  się  b y ć  t a k  s a m o  f a ta ln e  
d la  A l j a n t ó w ,  j a k  w  w y p a d k u  z 'Ro* 
s ją  w  1915 r o k u .

D e c y d u j ą c a  b a t a l j a  r o z e g r a ł a  się 
p o d  B le n h e im ,  w i o s k ą  w  B a w a r j i  po* 
ło ż o n ą  40 k i p .  n a  p ó ł n o c n y  z a c h ó d  o d  
A u g s b u r g a .  A u t o r  t a k i e m i  s ło w a m i  
mailuje s y l w e t k i  d w u  w o d z ó w :

J o h n  C h u r c h i l l  r ó ż n i ł  się w  wyglą* 
dz ie  i m a n i e r a c h  o d  sweigo a l j a n ta .  
O p a n o w a n y  i s p o k o j n y ,  o  sz lachc t*  
n y c h  r y s a c h  t w a r z y ,  b y ł  ż o łn i e r z e m  
i p r z y k ł a d n y m  m ę ż e m  i o jc e m ,  m yślą*  
c y m  r ó w n i e ż  i o d o m u ,  z a ł o ż e n i u  ro* 
d ż i n y  i z b i e r a n i u  ś r o d k ó w  n a  jej u* 
t r z y m a n i e .  K s ią ż e  E u g e n j u s z  o ge* 
Stach  p o t r o c h u  t e a t r a l n y c h ,  k a w a le r ,  
p c l c n  w i g o r u ,  enerigji  i p ł o m i e n n n e g o  
z a p a ł u .  M i m o  r ó ż n i c e  c h a r a k t e r ó w ,  je* 
d e n  o d k r y ł  w  d r u g i m  p o k r e w n ą  d u s z ę  
w  b a t a l j i  p o d l  iB len h c im .  B y ł y  to  „ d w a  
c ia ła  ;z j e d n ą  d u s z ą " .

C h u r c h i l l  p o w i ó d ł  a r m ję  a n g ie l s k ą  
d o  z w y c ię s tw a  p o d  B l e n h e im .  iNa po* 
lu  b i t w y  zdoby l i  s o b i e  r e p u t a c j ę  p ie rw *  
sz e g o  ż o ł n i e r z a  E u r o p y .  B i t w a  o  dc* 
c y d u j ą c ę m  z n a c z e n i u  r o z e g r a ł a  się o 
św ic ie  13 s i e r p n i a  1704 r o k u .  F ra n *  
c u s k ie  i b a w a r s k i e  d o w ó d z t w o  nic*

p r z e w i d z i a ł o ,  ż e  a l j a n c i  p r z e j d ą  d o  
o f e n s y w y  i g d y  o  św ic ie  u k a z a ł y  się 
w  o d d a l i  k o l u m n y  w o j s k  a l j a n c k ic h ,  
s ą d z o n o ,  że  t o  o d w r ó t !  K r w a w e  b y ł o  
ż n iw o  b i tw y  p o d  B ł in d h c im  (n ie m .  na* 
z w a  m ie j s c o w o ś c i ) .  S t r a ty  f r a n c u s k i e  
w  z a b i t y c h  i r a n n y c h  w y n o s i ł y  30 ty* 
s ię c y  ludizi. 'Z w y c ię s c y  s t rac i l i  5 ty* 
s ię c y  z a b i t y c h  ii 8 ty s .  r a n n y c h .

B i tw a  p o d  B le n h e im ,  p r z y n i o s ł a  
p i e r w s z ą  p o w a ż n ą  k l ę s k ę  a r m j o m  Lu* 
d w i k a  X I V .  iW n a g r o d ę  ;za zwycię*  
s tw o ,  J o h n  G h u r c h i l  o t r z y m a ł  iz irąk 
k r ó l o w e j  t y t u ł  k s i ę c i a  M a r l b o r o u g h  i 
m a ją t e k  z i e m s k i  w  h r a b s t w i e  O x f o r d 1, 
g d z ie  z d a r ó w  p u b l i c z n y c h  z b u d o w a *  
n o  m u  w s p a n i a ł y  P a ł a c  B l e n h e im .

J e d n o c z e ś n i e  z i k a m p a n ją  p o d  B ien*  
h e im ,  f i a t a  b r y t y j s k a  p o d  d o w ó d z *  
t w e m  Siir G .  R o o k c  z a a n e k t o w a ł a  Gi* 
b r a l t a r ,  o d d a j ą c  d o  d y s p o z y c j i  a l jan* 
t ó w  'b azę  m o r s k ą  u  w r ó t  M o r z a  Ś ród*  
z i e m n e g o .  B i t w a  m o n s k a  p o d  M a l a g ą  
p r z y n i o s ł a  z w y c ię s tw o  A n g l i k o m  i 
p r z y p i e c z ę t o w a ł a  lo s  G i b r a l t a r u ,  n a d  
k t ó r y m  A n g l j a  z a t k n ę ł a  s w ó j  s z t a n d a r .  
W  o w y c h  d n i a c h  ż a g l o w y c h  s t a tk ó w ,  
G i b r a l t a r  j a k o  b a z a  s t r a te g ic z n a ,  po* 
s i a d a ł  z n a c z e n ie  w ię k s z e ,  n iż  o b e c n ie ,  
g d y  s a m o l o t y  w o j s k o w e  m o g ą  b o m *  
b a r d o w a ć  z p o w i e t r z a  g a r n i z o n y  b ry *  
ty j s k i c  n a  Ig ran i tow yc 'h  (ska lach  'Gi* 
b r a l t a r u .

C h u r c h i l l  u s p r a w i e d l i w i a  s w e g o  
p r z o d k a  M a r l b o r o u g h  za  s p u s to s z e n ia  
d o k o n a n e  w  B a w a r j i  w  czas ie  kam * 
p a n j i  1704 r. A r m j a  a n g lo * a u s t r j a c k a  
sp a l i ł a  i p u ś c i ł a  z, d y m e m  o k o ł o  400  
w i o s e k ,  (C h u rc h i l l  iżazn ac za ,  jże pni* 
sz c z e n ią  d o k o n a n e  ów -czesnemi dzia ła*  
n i a m i  w o j e n n e m i ,  n ie  s to j ą  w  ż a d n y m  
s t o s u n k u  d o  s p u s t o s z e ń ,  w y r z ą d z o *  
n y c h  p r z e z  a r m ję  n i e m ie c k ą  w c  Fran*  
cji  i B e lg j i  w  n a s z y c h  czasach .

S.
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K O M B A T A N C I  Z A G R A N I C Ąw n i k u  !... N a  a r m a t y ,  n a  k u l o m i o t y ,  
n a  b a g n e ty . . .  A l e  n a  t a r g  z  k o s z y 
k ie m  n i e !

— J a  cię o d e ś l ę  d o  p u ł k u ! . . .  P ó j 
d z i e s z  d o  ipakiL..

S m ę tk a  jed inak  n ie  p r z e r a ż a ł y  k o 
zy .  U ipar ł  (się i p o w t a r z a ł  «wolje.

— Weidłulg r o z k a z u ,  p a n i e  p u ł k o w 
n ik u ,  a le  z k o s z y k i e m  n ie  -mogę.

P u ł k o w n i k  p o s t a n o w i ł  izimienić o r -  
d y n a n s a ,  lecz  p a n i  p u ł k o w n i k o w e j  
ża l  się z r o b i ło ,  p u p i l a .

— J u ż  się n a u c z y ł  d o d a w a ć  u ł a m 
ki.  W s t r z y m a j  się j e s z c z e ;  n i e c h  z o 
s ta n ie .  S p r ó b u j ę  i n n e g o  s p o s o b u . . .

D z ie ń  t e n  c a ły  p a n i  p u ł k o w n i k o w a  
u d a w a ł a ,  że  n ie  (widzi S m ę tk a  w c a le .  
W y s z ł a  :na t a r g  sama,, d ł u g o  g d z i e ś  
b a w i ł a ;  w i d z i a n o  ją. w  a p te c e .  K o s z  z 
p r o w j a n t a m i  p r z y n i ó s ł  t r a g a r z .  W i e 
c z o r e m  o  ł e k d j i  n ie  b y ł o  m o w y ;  Sm ę-  
■ka z w o l n i o n o  w c z e śn ie j  d o  k o s z a r ,  
t y lk o  k u c h a r k ę  w e z w a n o  d o  p o k o j u .

A  d n ia  n a s t ę p n e g o  S m ę te k  zjalwił 
się p r z e d  d r z w ia m i  k u c h n i  w c z e śn ie j ,  
n iż  z w y k le .  (Coś (mu m ó w i ło ,  ż e  c z e 
k a  g o  'n i e s p o d z i a n k a ,  t y l k o  n ic  w y 
c z u w a ł ,  c z y  p r z y j e m n a ,  c z y  n i e p r z y 
jem n a .

Z a p u k a ł  o s t r o ż n i e .  Z  w e w n ą t r z  o d 
p o w i e d z i a ł  -mu igłos, j a k b y  z n a n y ,  w 
ż a d n y m  ra z ie  ' j e d n a k  n ie  g ło s  stairej 
k u d h a r k i .

N a c i s n ą ł  k l a m k ę ,  s t a n ą ł  n a  p r o g u ,  
s p o j r z a ł  p r z e d  isiebie i z d ę b ia ł ,

W  k u c h n i  k r z ą t a ł a  się A n k a ,  t a  p e ł 
n a  z ło ś l iw e j  d r w i n y  s łu ż ą c a  a p t e k a -  
r z ó w .  I ś m ia ł a  s ię  t y m  'z w y k ły m  ś m ie 
c h e m  ulkąś ldw ym.

— A  p a n n a  A n k a  co  t u  r o b i ? . . .
D z i e w c z y n a  w y d ę ł a  m a l i n o w e  w a r -
— C o  r o b i ę ?  A  p r z e ć  p a n  w id z i .  

S łu ż ę  u  p a n i  p u ł k o w n i k o w e j .
J a k t o ? ! . . .  A  K aro lo iw a  g d z i e ?

— A u  ap te k a rz ,ó w .  P o im ie n ia ły śm y  
się n a  m ie jsca .  J e s t  c h o r a ,  to  (jetj p o d l e  
l e k a r s tw  b ę d z i e  a k u r a tn i e .

P o d r a p a ł  s ię  za  u c h e m ,  p o k r ę c i ł  
g ło w ą .

H a ,  m o ż e  t o  ii l e p i e j .  S t a r a  K a-  
r o l o w a  n ie  m o g ł a  k o s z y k ó w  d ź w ig a ć ,  
a p a n n a  A n k a  ż e  j e s t  'm łoda . . .

N i e  d o k o ń c z y ł ,  p r z e r w a ł a  m u  z a p e 
r z o n a .

— C o ? ! . . .  T o  p a n  dila tej  s ta re j  b a 
b y  imóigł n o s ić ,  a d l a  m n ie  to  n i e ? . . .

D l a  p a n n y . . .  d l a  p a n n y . . . .  —  z a 
j ą k n ą ł  s ię  s t r o p i o n y .  — A l e  b o  to  
p r z e ć  k o b i e c a  r o b o t a .

K o b ie c a ? . . .  J a k a  k o b i e c a ?
— A n o ,  p r z e ć  k u d h a r o w a n i c .
P a r s k n ę ł a  m u  w  o czy .

— K u c h a r o w a n i e ? ! . . .  H a ,  Iha, h a ! . .  
T o ś  p a n  m ę z c iz y z n ó w  k u c h a r z y  w  
swoijem ż y c i u  je s z c z e  n ie  w i d z i a ł ? ,  . 
H e ,  h e ! D a j  p a n u  B o ż e  k i e d y  k u c h a 
r z e m  o s ta ć  (jak t e n  n a s z  t u ,  p a n  D z ię -  
c io lko ,  co w ł a s n ą  r e s to r a c j ę  m a .  O -  
ba-cz n o  p a n ,  j a k  o n  ico r a n e k  k o s z e  
dyiguje, a w i e c z o r e m  w  m a r y n a r k ę  się 
w e p c h n i e ,  s p o d n i e  z a p ra s o w a m e  w c i ą 
g n ie  i Ijest c a ł ą  igębą p a n .  W ie l e  m u  
w i s i o r k ó w  u  dyiwizki  z e g a r k a  się  d y n 
d a !  H e ,  (he !... ł  w s ty d z i ł  b y  s ię  p a n ,  
ż o ł n i e r z  co b y  b o l s z e w i k o w i  łclb m ó g ł  
u r w a ć  a m n i e  s ł a b e j  k o b ie c i e  k o s z e  
noisić k a ż e !  P o n i e s i e  p a n  d l a  m n i e  też ,  
p o n ie s ie .

P a t r z a ł a  n a  n i e g o  s z e lm o w s k ie m i  o- 
czarni ,  aż  się izimięszał i s p u ś c i ł  o c z y  
k u  z iem i.

—  A n o  c h y b a  t y l k o  d la  p a n n y  A n 
ki... T y l k o  d l a  ip a n n y  A n k i . . .

A  n a  p r o g u  d r z w i  d o  p o k o j u  s ta ła  
p a n i  p u ł k o w n i k o w a  i u ś m i e c h a ł a  się 
f i lu t  eirnie.

SPISEK 50.000 K O M BATAN TÓ W

Z  N o w e g o  J o r k u  n a d e s z ł y  s e n s a c y j 
n e  p o g ło sk i ,  że  50.000 b. ż o ł n i e r z y  a- 
m e r y k a ń s k i c h ,  w y z n a j ą c y c h  w  p o l i ty ce  
z a s a d y  f a s z y s to w s k ie ,  z o r g a n i z o w a ł o  
sp isek ,  m a ją c y  n a  ce lu  o b a le n ie  r z ą d u  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i u s ta n o w ie n ie  
d y k t a t u r y .

S p is e k  ten  zos ta ł  w y k r y t y .
B . d o w ó d c a  k o r p u s u  s t r z e lc ó w  m o r 

sk ic h  g e n e ra ł  m a jo r  B u t l e r  sk ła d a ł  
p r z e z  d w ie  g o d z in y  p r z e d  k o m is j ą  z e 
z n a n ia  w  z w ią z k u  z tw ie rd z e n ia m i ,  ja
k o b y  d o w ó d z t w o  p ro je k to w a n e j '  a rm j i  
b y ł o  m u  z a o f i a r o w y w a n e  p r z e z  g r u p ę  
m a k l e r ó w  g ie łd o w y c h  w  N o w y m  J o r 
k u  z G e r a l d e m  M a c q u i r e  n a  czele.

S t r u m i e n i e m  ś w ie t ln y m  ż a r ó w k i  n a 
z y w a m y  tę i lo ść  ś w ia t ła ,  k t ó r ą  w y p r o -  
m ie n i o w u j e  o n a  w  c ią g u  s e k u n d y  w e  
w s z y s tk i c h  k i e r u n k a c h .  J e d n o s t k ą  s t r u 
m ie n ia  ś w ie t ln e g o  je s t  l u m e n .  M u s i m y  
z a p o z n a ć  s ię  z tą  n o w ą  w ie lk o ś c i ą  tak  
j a k  p r z y s w o i l i ś m y  ju ż  s o b ie  p o ję c ie  co  
t o  jes t  w o l t  ,i w a t t .

I lo ść  ś w ia t ła ,  j a k ą  p r o m ie n iu j e  ź r ó d ł o  
ś w ia t ła  o s ile j e d n e j  św ie c y  w  c iągu  
s e k u n d y  n a  p i o n o w ą  p ł a s z c z y z n ę  o 
p o w i e r z c h n i  1 mf |z o d l e g ł o ś c i  1 m e 
t r a  n a z y w a m y  l u m e n e m .

W y o b r a ź m y  s o b i e  p o w i e r z c h n i ę  k u 
li o p r o m i e n i u  1 m , a w ię c  o p o 
w i e r z c h n i  (12,5(7-, w  ś r o d k u  k tó r e j  z n a j 
d u j e  się ź r ó d ł o  ś w ia t ła  o s i le  1 ś w ie 
cy, p r o m ie n iu j ą c e  id e a ln i e  r ó w n o m i e r 
n ie  n a  w s z y s tk i e  s t r o n y .  N a  k a ż d y  
k w a d r a t o w y  m e t r  p o w i e r z c h n i  tej  k u l i  
w y p a d n i e  w  k a ż d e j  s e k u n d z i e  i lo ść  
św ia t ła  r ó w n a  '1 l u m e n o w i ,  n a  ca łą  
zaś  p o w i e r z c h n i ę  — 12,57 lu m e n ó w .

Z n a j ą c  ś r e d n i ą  ś w ia t ło ś ć  ( ś r e d n ią  
l i c z b ę  św ie c )  d o w o l n e g o  ź r ó d ł a  św ia -

B u t l e r o w i  z a p r o p o n o w a n o  p o d o b n o  
t r z y  m i l jo n y  d o l a r ó w  za  p o p r o w a d z e n i e  
„a rm ji  f a s z y s to w s k ie j "  n a  W a s z y n g t o n  
i o b a le n ie  r z ą d u .

„WESOŁA WOJENKA"
S ł y n n e  b y ły  s ło w a ,  k tó r e  w  p r z e d e 

d n iu  w y b u c h u  w o j n y  e u r o p e j s k ie j  w y 
p o w ie d z ia ł  n iem ieck i  „ K r o n p r i n z " .  W  
s ło w a c h  ty c h  s ł a w ią c y c h  w o jn ę  ok reś l i ł  
o n  j ą  j a k o  „ w e s o łą " .  W s z y s c y ,  k t ó r z y  
w ied z ie l i  o t y c h  n ie m a l  h i s t o r y c z n y c h  
s ło w a c h ,  sądz i l i ,  że  są  o n e  w y n a la z k ie m  
p o m y s ło w e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  n i e m ie c 
k ieg o .

T y m c z a s e m  o s ta tn io  u k a z a ło  się n o 
w e  w y d a n i e  dz ie ła  p e w n e g o  u c z o n e g o  
n e im ie c k ie g o  i z n ieg o  w y n ik a ,  że  o w o

tła ,  m o ż e m y  n a  tej p o d s t a w i e  o b l i c z y ć  
j e g o  s t r u m i e ń  ś w ie t ln y ,  m n o ż ą c  tę 
ś w ia t ło ś ć  ś r e d n i ą  (w  ś w ie c a c h )  p r z e z  
s p ó l łcz y n n ik  12,57.

W  p o d o b n y  s p o s ó b ,  z n a j ą c  s t r u m ie ń  
ś w ie t l n y  d o w o l n e j  ż a r ó w k i  w  l u m e 
n a c h ,  m o ż e m y  o b l i c z y ć  jej ś w ia t ło ś ć  
ś r e d n i ą  w  św ie c a c h ,  d z ie lą c  s t r u m ie ń  
ż a r ó w k i  o r z e z  t e n ż e  s p ó l c z y n n i k  12,57.

D l a  c e ló w  p r a k t y c z n y c h  je s t  j e d n a k  
lu m e n  z b y t  m a łą  j e d n o s t k ą ,  z  t e g o  też  
w z g l ę d u  p o s ł u g u j e m y  się j e d n o s t k ą  
w ię k s z ą  — d c k a l u m e n e m  r ó w n y m  10 
l u m e n o m .

N o w e  ż a r ó w k i  T U N S G R A M  z p o 
d w ó j n i e  u z w o j o n y m  d r u c ik i e m  ś w ie t l 
n y m  p o s i a d a j ą  n i e t y l k o  p o d w y ż s z o n ą  
o  120 p r o c .  s p r a w n o ś ć  ś w ie t ln ą  i e k o -  
n o m i c z n o ś ć  p r a c y ,  lecz  p o z a t e m  ce 
c h o w a n e  Są w ła ś n ie  w  d e k a ł u m e n a c h  
•z d o d a t k o w e m  p o d a n i e m  ich  p o b o r u  
m o c y  w  w a ta c h .  P o z w a l a  to  z o r j e n -  
t o w a ć  się  n a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  
c y f r  co d o  z n a c z n ie  w ię k s z e j  e k o n o -  
m ic z n o ś c i  ty c h  ż a r ó w e k .

o k re ś le n ie  „w eso łe j  i radosnej ,  w o jn y "  
z a w d z ię c z a ć  n a l e ż y  i n n e m u  u c z o n e m u  
n ie m ie c k ie m u  z p r z e d  r o k u  1870, h i s to 
ry k o w i  H e i n r i c h o w i  Leo ,  k t ó r y  p isa ł  
w  sw ej k s ią ż c e  „ Z b ió r  n ie m ie c k ic h  
s łów ,  k tó r e  p o z o s t a j ą "  ( S a m m łu n g  
d e u t s c h e r  f e g lu e g e l t e r  W o r t e )  :

„ N ie c h ż e  B ó g  n a s  u c h r o n i  o d  z e p s u 
cia i n n y c h  n a r o d ó w  e u r o p e j s k ic h  i 
n ie c h ż e  n a m  ześ le  „ r a d o s n ą  i w e s o łą  
w o jn ę " ,  k t ó r a  s z e r z ą c  się p o  całej E u 
rop ie ,  o c z y ś c i  jej n a r o d y  i z n i s z c z y  to 
z ło ,  k tó r e  się w  niej  ipleni".

W o b e c  te g o  , ;K r o n p r in z “ , k t ó r y  tak 
b a r d z o  c ieszy ł  się z w y b u c h u  w o jn y  
w r o k u  1.914 n a ś l a d o w a ł  ty lk o  sw e g o  
z n a k o m i t e g o  ro d a k a .

PO LATACH OKAZAŁ SIĘ 
IN W A L ID Ą

N i e z w y k l e  c ie k a w y  w y p a d e k  filial 
p e w ie n  A m e r y k a n i n  z R o c h e s te r ,  u c z e 
s tn ik  wielkiej , w o jn y .

P r z e z  15 la t  p o  w o jn ie  m ie w a ł  cię 
z n a k o m ic ie  i o to ,  n a g le  o d  k i l k u  t y g o 
d n i  z a c z ą ł  o d c z u w a ć  b ó le  g ło w y  i je 
d n o c z e ś n ie  u t y k a ć  n a  p r a w ą  n o g ę .

U d a ł  się d o  l e k a r z a  i te n  z a p o m o c ą  
w ie lu  d o k ł a d n y c h  b a d a ń ,  o r a z  p r z e 
ś w ie t la n ia  s k o n s t a to w a ł ,  że  w, m ó z g u  
n i e s z c z ę ś l iw e g o  tk w i  o d  c z a s u  w o i n y  
o s t r z e  n o ż a .  O k a z a ło  się , że  A m e r y k a 
n in  r a n n y  s z r a p n e le m  w  g ło w ę ,  p ró c z  
z e w n ę trzn e j ,  z g o jo n e j  b l i z n y ,  z a c h o w a ł  
ie szcze  o s t r z e  w  m ó z g u .  J a k  w ia d o m o ,  
N i e m c y  w  s z r a p n e la c h  s w y c h  częs to  
u k r y w a l i  o s t r e  m e ta lo w e  p r z e d m io ty .  
O d ł a m e k  w y ję to .

A m e r y k a n i n  d o p ie r o  p o  ty lu  la tach  
z o r j e n to w a ł  się że je s t  in w a l id ą  w o j e n 
n y m .
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Ogłoszenia: cała strona 600 zł., pół strony 350 zł., ćwierć 175 zł,

Wydawca: Zarząd Główny Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny______________________________ Redaktor: Władysław Dunin-W ąsowicz, mir. w st. sp.
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